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CZĘŚĆ IIE U E Z Ę D O W A

Lwów, dnia 21 stycznia.
i

Po krótkiej, kilkudniowej zaledwie 
przerwie rozpoczyna się dziś znowu 
czynność parlamentarna o k o ł o  s p r a ­
w y  u g o d o w e j .  Przerwę wypełniły 
konferencye ministrów w Wiedniu, na 
których chodziło już nie o usunięcie 
zasadniczej różnicy w Wiedniu co do 
sprawy ugodowej, lecz o uchylenie 
tych przeszkód formalnych, które mo­
głyby opóźnić zakończenie całego 
procederu parlamentarnego w sprawie 
ugodowej. Kiedy ministrowie zgroma­
dzali się na ostatnią konferencyę , nie 
było już" właściwie zasadniczej różnicy 
w zdaniach, a te kontrowersye, które 
nazywano zasadniczemu nie zasługi­
wały na taką nazwę. Nie ma już za­
sadniczych sprzeczności, więc nie ma 
także ani po jednej ani po drugiej 
stronie Litawy stronnictwa antiugodo- 
wego w prawdziwem tego słowa zna­
czeniu. Węgierski minister-prezydent 
Tisza powiedział przed rokiem, że u- 
goda albo przyjdzie do skutku na pod­
stawie wniesionych projektów, albo 
wcale nie przyjdzie do skutku. Słowa 
te ziszczają się, a raczej już się zi­
ściły, bo malkontenci nie zdobyli się 
na żaden dodatni projekt ugody wła­
snego pomysłu.

W krótce pokaże się, czy z b l i ­
ż e n i e  s i ę  W a t y k a n u  i ducho­
wieństwa włoskiego do rządu przed 
pogrzebem króla Wiktora Emanuela 
było tylko przemijającym epizodem , 
czy początkiem zupełnego zwrotu. P°~ 
dobno sami Włosi najmniej łudzą się 
nadzieją, żeby W atykan korzystając z

Z W Y C I Ę Ż O N A
O BRA ZEK  Z ŻYCIA LO N D Y Ń SK IEG O

(C iąg dalszy.)
W sarn czas jeszcze przybiegł nasz mło­

dzieniec. Ścigana miss siedziała w w a g o n i e ,  
wyglądając oknem z przeciwnej strony. Po­
znał ją jednak po aksamitnym 'paltociku i so 
bolach. Do tego samego wagonu n i e p o d o b n a  
było się dostać — wszy siki" --' ' ' ’

“Wybrał więc najbliż 
wskoczył do niego, drzwi zatrzaśnięto 

i pociąg wpadł na szeroki, otwarty most n a d  
Tamizą...

zmiany króla na tronie włoskim, obrał 
pojednawczy kierunek polityki i wszedł 
w jakiekolwiek kompromisy z królem 
Hmnbertem. Italie, w sprawach teo-o 
rodzaju ezęsto najlepiej informowana 
zapewniała jeszcze przed pogrzebem 
króla, ze w tej mierze zapadły już  
w  Watykanie postanowienia niepo­
myślne. Kollegium kardydałów miało 
okazać się daleko bezwzględniejszem  
niż papież, który wzruszony zgonem  
o tyle młodszego i silniejszego monar­
chy, w  pierwszej przynajmniej chwili 
okazywał się skłonnym do pewnych 
nieznacznych ustępstw. Jeżeli, co dość 
jest rzeczą prawdopodobną, stosunki 
między Kwirynałem a Watykanem po­
zostaną takie same jak za czasów Wik­
tora Emanuela, to więcej niż Włosi 
żałować tego będą Niemcy. Faktem' 
jest, żo w Berlinie wiele obiecywano 
sobie po watykańskich objawach żalu 
z powoda śmierci króla Wiktora Ema­
nuela. Taki zwrot w stosunkach mie­
dzy Kwirynałem a Watykanem byłby 
rzeczywiście pożądanym  dla Niemiec, 
które bądź co bądź sprzykrzyły sobie 
walkę kościeino - polityczną w dotych­
czasowej formie, i chętnie" zmieniłvbv 
taktykę, gdyby tylko dobra sposobność 
pozwoliła uczynić to bez Ujmv dla 
ambicyi i powagi państwowej Zbliżę 
nie się Kwirynału do W atykanusta-" 
nowiłoby taką sposobność, Pierwotnie
n i° e T 0J ,  ?  ‘f - o  .zupełne
m o że  iv w  k o śc ie ln e j w  N iem cze ch
u s ta w  i 7  0 u l g i . w  w y k o n y w a n iu
ru n e k  ał owych> d ziś  zm ien iono  w a- 
śeielrm  W • s P0Sdb, że w ład z a  ko- 
n o k a r ^  P °tr ze ^ uio  s ię  zu p e łn ie  u -

& T 0i, ,ecz , * » * dsc <•*» • * » *
wv<jto • » y  władza państwowa nie 
reJn J  si§ na narzut upokarzają­

c o  odwrotu. Stronnictwo liberalne

jednak, jeżeliby szczerze życzyło sobie ! 
zmiany w stosunkach kościeino - poli­
tycznych, mogłobv_ zrobić pierwszy 
krok bez satysfakcyi ze strony prze­
ciwnej, i nie naraziłoby sie na upo­
korzenie. Obowiązujące ustawy ko-
ścielno-polityczne uchwalono, jak wia­
domo, pod naciskiem drażliwych wy­
padków i zajść, to też niektóre posta­
nowienia tych ustaw w wysokim stopniu 
uchybiają pryncypalnym zasadom pra­
wdziwego liberalizmu. Uznali to sami 
zwolennicy tych ustaw, a przytem 
podnieśli słusznie tę uwago, że libe­
ralizm nie powinien posługiwać sie 
środkami represyjnemi innego systemu 
nawet w walce tak zaciętej jak ko- 
ścielno - polityczna, gdyż co dziś przy 
pomocy liberałów zastosowane bywa 
do żywiołów7 ultramontańskieb, to w7 
razie zamiany systemu jutro może być 
przeciw7 nim skierowane przy pomocy 
'^zeciwnego obozu.

Jeżeli obecne r o k o w a n i a  p o ­
k o j o w e  ziszczą wszystkie nadziei 
Rossyi, historya zapisze r. 1878 nie- 
tylko zgniecenie Turcyi lecz także u- 
padek wpływu jednej potęgi europej­
skiej, bez _ której zezwolenia dawniej 
nic sic nie stało w Europie, wbrew 
której taki nawet olbrzym jak  Napo­
leon I nie mógł zmienić karty euro­
pejskiej. Czyż trzeba wyraźnie powie­
dzieć. że mamy tu na myśli Anglię, 
tę niegdyś dumną i stanowczą w po­
stanowieniach a obecnie skromną i 
chwiejną Anglię? P o  ostatniern roz­
czarowaniu, sprawionem Europie nie- 
tylko bladą i potulną mową tronową, 
lecz jeszcze więcej bladą rozprawą 
adresową obu Izb, opinia o Anglii do­
znać musi nowego ciosu, który tym 
razem będzie tak silny, jak nigdy do­
tąd. Anglia tak długo potrząsała sza-

.Jeduorazowe inseraty obliczają się po 7 c a n t  
k ftkom ow e co 6 et. od miajsea jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjm ują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we F rancy i w Paryża  
wyłącznie ageneya p. A d a m a , Carrefour de la  C roir 
Bouge 2.

blą i zapowiadała światu ważne przed_ 
łożenie parlamentarne, że dziś mimo 
woli cisną się pod pióro słowa: Par- 
turiunt montes ridiculus nascitur mus!
Z Chiwą przed pięciu laty działo się 
tak samo jak dziś z Turcyą. I wtedy 
•Anglia zaufała zapewnieniom Rossyi 
ale przynajmniej nie odgrażała się lecz 
ow7szcm ułatwiała Rossyi zadanie 
zakreślając mglistą granicę demarka- 
cyjną obustronnych interesów wr środ­
kowej Azyi. Wtedy panowali wigowie, 
więe postępowanie takie odpowiadało 
programow7i, który sobie rząd z góry 
postawił. Dziś jednak stoi u steru lord 
Beaconsfield t. j. ów sławmy Disraeli, 
którego nominacyę na premiera świat 
jednomyślnie tłómaczył tem, że Anglia 

,m a zerwać z indyferentyzrnem wobec 
spraw zagranicznych i odświeżyć tra- 

i dyeyę swoich potężnych wpływów, na 
1 losy Europy. Lorda Beaeonsfielda unie­
winni historya może całkowicie, bo 
nie ulega wątpliwości, żo to, co się 
dziś dzieje w Anglii nie jest zgodne 
z jego pierwotnemi planami. Na Glad- 

, stonea i w ogóle wigów spadnie od- 
j powiedzialność za zupełne zizolowanio 
j Anglii, za zredukowanie jej wpływów7 
I prawie do zera, Główną winę Glad- 
I stonea nie stanowią same mityngi 
' antitureckie urządzane przed rokiem. 
Mityngi te znalazły już grunt przy­
gotowany i jak się teraz pokazuje, 
angielskie społeczeństwo tak zasma­
kowało w błogim indyferentyzmie, 
że nawet bez tych mityngów nie 
byłoby przyklasnęło śmiałej polityce 
lorda Beaeonsfielda. Przygotowanie 
gruntu dla tego indyfferentyzmu jest 
dziełem Gladstonea z czasu osta­
tniego panowania wigów i to stanowi 
jego główny grzech popełniony na po­
wadze angielskiej. Disraeli jak  się po

   _ wszystkie miejsca były *a‘
jęte. W ybrał więc najbliższy wolDy, i zale­
dwie wskoczył do nieco u _.i_-

—c ”

W spaniały w idok! Po lewej stronie po­
nure a lekkie mury Parlamentu i Westmin- 
steru , po prawej rzeka pokryta tysiącem sta­
tków i łodzi, parą, dymem i s;«i
glami. Brzask z i o t a w y b,’ał w?'  Ża 
mieni słońca —  na falach a Ul'} od Pro" 
N a brzegach mrowisko lurfl 707110 1 
.lob iegat, do otwartego A'AST 

Pociąg nunał rzeko » « „ £ •  "
chy Domów, na ściany n]i’e c f J#aw,f ,na da: 
Zdaje s i ę ,  że maszyna £  Ł ,  1 ™ ° ’ 
cze domy a pociąg ]pgaje cor] djj Z(Luzgo-
Mimo to pociąg znajduje sobie drogęg ™ n a  
m urow aną, przecinającą ulice, piętrzącą sie 
po nad daeby Mb zniżającą się do wyŚokośiM 
drugich pięter u oraow... i  rzyjemna to podróż, 
przecinać tak ożywione ruchem ulice, zaglą­
dać do otwartych 'ub oświetlonych okien. Co 
chwila nowe obrazy, zawsze pełne życia, za­
wsze powabne...

Stacje mijają — ale piękny paltocik, 
ścigany przez naszego F ary sa , nie wysiada 
jeszcze. Pociąg robi wielki łuk przez środek 
Londynu i wraca do swej cięciwy, do Ta­
mizy. I  tu dopiero aksamitny paltocik obszy­
ty sobolami, opuszcza wagon. Widocznie miss 
nuała interes jakiś na drugiej stronie rzeki, 

js ia d ła , obejrzała się i pew na, że zdołała

uciee przed natrętną ciekawością ^ 3
w ieka— zwolna skierowała się A również

Widząc to młodzieniec, wysia ,.a(ń  
prędko, a kryjąc się między ludźmi, 1 
do wyjścia. , T

— P a n i , już tak dawno — rzekł di „ 
cym głosem , zdejmując kapelusz,. kawi_

ca ™01'

b,‘F- , ń X o S > S- ^ 07“ y 'd0M“
stojący przy drzwiach. foi-hera

— Masz do licha! — ofuknął 
rozgniewany Anglik. . .

— Ależ panie!  Dwanaście stacyj P ' 
jecha łeś  pan dalej —• wołał Cerber ogla K 
podaną mu kartkę. „ , ,

~  To dokup ! — zawołał młody czło­
wiek wyjmując gorączkowo prędko portmo­
netkę.

— Nie mogę — odparł zimno dozoica 
i skinął na swego pomocnika, oddając mu 
bilet dżentiemana i wskazując okienko kasy.

Nieposiadając się z niecierpliwości i gnie- 
młodzieniec, musiał się poddać przepi­

som — poszedł do okienka kassyera — i cze­
kał , całe wieki czekał, nim ten obliczył ua- 
leznosc. i rumiany od

, padł do brzegu, rozpędził się i nie zważając 
i na krzyki służby i przestrach kobiet, skoczył 
1 na statek — pośliznął się, stracił równowagę 

i wpadł do wody,..
Statek stanął. Jeden z majtków zsunął 

się po liaie do łódki umieszczonej przy j)a_ 
rowcu — podpłynął i podał tonącemu'rękę.

— Na statek ! —  szepnął mu wyrato­
wany.

I już we dwóch po spuszczonej drabi­
nie dostali się na pokład.

Zaprowadzono zmoczonego do kajuty. Tu 
dopiero zdawało się., że stracił przytomność, 
bo zamrużył oczy. Podano mu trochę konia­
ku aby go orzeźwić.

Gdy otworzył oczy, stała przed nim 
biała i blada miss —  z c-zarnemi jak węgiel 
oczami,.

Ręka jej uwolniona z rękawiczki, deli­
katna i wypieszczona, trzymała chustkę, któ­
rą obcierała czoło i oczy młodzieńca.

Spojrzeli na siebie, i zarumienili się.,
— No widzisz, sir, o mało cos nieu- 

to u ą ł! Ozy to się godzi dla próżnej cieka­
wości !...

W odpowiedź młodzieniec przycisnął
— - - * - - • * ~i — x. I O70nnof •

Nareszcie zapłacił, 
wzruszeń wypadJ ze stacyi..

Obszerny plac, prawie pusty, otoczony 
wspaniałemi budynkami.. Na dole Tamiza, 
tuz zaraz przystań dla statków. Już przybił 
statek, już przysunięto kładkę z poręczami — 
i juz przez nią przechodzili ludzie, a mię­
dzy nimi była i piękna miss w czarnym
aksamitnym paltociku...

Między statkiem a młodym człowiekiem 
stanęła zaporą odległość sześćdziesięciu scho­
dów Ę Rzucił się ua nie, przeskakiwał po pięć 
stopni od razu — pędząc do statku..

Już wszyscy przeszli, już na parowej 
piszczałce dano znak odjazdu , już ściągnięto 
pomostek, już koła woluo pruć zaczęły pie­
niącą się wodę., już o łokieć statek odbił od 
brzegu,, o dwa., o t r z y , .  Młodzieniec do-

>v u u ^ u v n v u / i  iułw w «-»<- ( - v
rękę bladej, pięknej miss do ust i szepnął:

— Jestem sowicie wynagrodzony .
—- Zaziębisz się pan.. Takie zimno — 

jesteś cały w dreszczach ! Zrób mi tę łaskę 
i idź do kotła parowego osuszyć się.

— A nie uciekniesz pani ?
— Spiesz się., proszę pana o to , .
Nasz Fnrys poszedł, a palacze rozebrali

go i nietylko wysuszyli, ale prawie upiekli,.
Przy drugiej stacyi już był ubrany, wy­

biegł na’ pokład — i o zgrozo, nikogo — 
w kajucie nikogo! Paltocik zn iknął! , .

Nie znajdziesz jej — szepnął mu sta­
ruszek o długich białych włosach1 i niskim 
kapeluszu. Nie znajdziesz, wyładowała przy 
•pierwszym debarkaderze,. ‘

. —  Zmasz ją  pan ? —  zapytał zacieka­
wiony młodzieniec.

Czy ją  znam ? N ie powiem ani tak,

ani nie, bo usta me brzydzą się kłamstwem, 
lecz znam jej ojca, baroneta Hartley na Ken- 
sington numer 10. Gdy potrzebował naszych 
głosów, był z nami — a dziś gdy z naszej 
łaski siedzi w parlamenc.e, nie dba o n a s—■' 
a my za to gardzimy nim —  i basta.

Młody ' człowiek nie słuchał dalszego 
sprawozdania o niewierności baroneta Hartley, 
skłonił się starcow i. i odbiegł.

— Przepowiadam ci, że cię i ona aszu- 
k a ., nieodrodna latorośl! — zawołał staruszek 
za odchodzącym.

Młodzieniec raz jeszcze s k ł o D i ł  się i wy­
szedł na pokład.

Statek dobił do stacyi — młodzieniec 
wstąpił na brzeg i smutny, zgryziony, zzię- 
bnięty pojechał do domu.

— Ręka jej drżała — szeptał sam do 
siebie — była wzruszoną., oczy jej zaszły 
łzam i,., prosiła m n ie ,. Ręka jej d rż a ła ,, 
czułem to d o b rze ,, Kensiugton numer 1 0 , ,

Powtarzając te i tym podobne urywane 
słow a, zajechał do domu. Z kolei rzeczy po 
wzruszeniach i kąpieli w Tamizie — przyszła 
w nocy gorączka , która nawet rano nie u- 
stała.

Gospodyni doińu odwiedziła chorego, 
przynosząc mu herbatę. Patrzała smutno w 
jego oczy i poważnie kiwała głową.

Słaby polecił zawezwać doktora . na co 
poważna angielska matrona popatrzyła nań 
jeszcze sm utniej. i jeszcze poważniej kiwała 
g ło w ą ,,

— Jeżeli ci Bóg nie pomoże — rżekła 
uroczyście któż jest, ktoby go śmiał wy­
ręczać ? — I wyszła.

~  Doktora! — zaw7ołał głośno chory, 
odwrócił się do ściany i zasnął.

W samo południe obudziwszy się — zo­
baczył stojących przy łóżku trzech poważnych 
a barczystych dżentlemenów, dwóch ogolo­
nych i czerwonych, trzeciego z długą brodą. 
Gospodyni umieściła się w nogach łóżka za­
myślona i zastraszona. Jeden z obecnych prze­
kładał kartki w ksiedze — była to ewangelia

$
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kazuje za późno już został powołany, 
ażeby naprawić błąd ujęty w formalny 
system polityki zagranicznej, błąd, 
który poświęcając przyszłość dla spo­
kojnej teraźniejszości zepsuł większość 
społeczeństwa angielskiego.

Rada państwa.
* |*  W ie d e la  , 18 stycznia. (Koresp. 

G azdy Lwowskiej). Poruszona już wśród 
obrad nad statutem bankowym sprawa wy­
raźniejszego przepisu, któryby zabraniał obu 
połowom monarchii z osobna wydawania 
własnych pieniędzy papierowych, stała się 
na dzisiejszem posiedzeniu Izby poselskiej 
na nowo przedmiotem ożywionej dyskusji, 
która nie obyła się znowu bez zboczeń od 
właściwego tematu, a rezultatem swoim zdol­
na sprowadzić zwłokę w dziele ugody. O ile 
artykuł X II traktatu o związku handlowo- 
celnym nie został jeszcze załatwiony, lecz 
odesłany wbrew wywodom pana ministra 
skarbu o ekonomii parlamentarnej do koini- 
syi, zwłoka ta właściwie-już istnieje; zacho­
dzi tylko pytanie, czy powtórne nad tym ar­
tykułem narady komisyi i rozprawy w peł­
nej Izbie, tudzież niezbędna ewentualnie 
wspćłdziałalność czynników węgierskich w 
zmodyfikowaniu tego artykułu nie powiększy 
jeszcze tej zwłoki.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godzinie 11 min. 25, polecając sekretarzo­
wi odczytać pismo ministerstwa oświecenia o 
dopełnieniu etatu tegoż ministerstwa na rok 
1878, mianowicie o pomieszczeniu w preli­
minarzu budżetowym pozycyj 8.000 zł. sub- 
wenc-yi dla gminnej szkoły realnej w Iczy- 
nie (w Czechach) i 4.000 zł. subwencji dla 
prywatnej szkoły realnej w Prosnicy (na Mo­
rawie).

Między petycyami są z Galicyi trzy ; 
powiat Nowotarsko - Sądecki, tudzież gmina 

'-miasta Nowego-Targu proszą o urządzenie 
komunikacji pocztowej między Starym-Są­
czem i Nowym - Targiem a Keszmarkiem na 
W ęgrzech; listonosze i służba poczty lwow­
skiej o podwyższenie płac.

Na porządku dziennym dalszy ciąg o- 
brad nad austro - węgierskim traktatem o 
związku handlowo - celnym.

Artykuł XII stanowi, że waluta au- 
- stryacka pozostanie _ wspólną monetą.- i ie_ 

niebawem poczyni się czego potrzeba ku 
zaprowadzeniu cyrkulaeyi kruszcowej.

P. bar. K e l l e r s p e r g ,  niezadowolony 
przepisami statutu bankowego co do zrzecze­
nia się obu rządów prawa wydawania oso­
bnych pieniędzy papierowych, niezadowolony 
już dla tego, że statut nie jest umową mię­
dzy rządami, i że niektóre wyrażenia w nim 
pozwalałyby owszem wnosić, że rządy pozo­
stają niepozbawione tego prawa, — mniema, 
że tu miejsce właściwe do pomieszczenia po­
dobnego przepisu. Nie formułuje jednak od 
siebie wniosku żadnego, spodziewając się. że

śtgo Jana, drugi trzymał szklanne naczynia; 
były to oleje św ięte; trzeci, ów z brodą, za­
bierał się do namaszczenia.

Miejsce w biblii znalezione zostało, i 
odczytane głośno, a opiewało, że jeżeli nie­
moc którego z was dotknie, niech namaści 
się olejami i ufa Panu.

Po tych słowach dżentlem an trzymający 
oleje odkorkował je z namaszczeniem , gdy 
dżentleman z brodą odkrył chorego i przy 
stosownej ceremonii namaścił. Po ozem prze­
mówił uroczyście:

— Ufaj Panu ! — i odszedł wraz z to­
warzyszami i gospodynią.

Młody człowiek patrzał szkkmemi o- 
czami przestraszonego, lecz się nie odzywał. 
Zrozumiał ciężką pozycję, w jakiej się znaj­
duje, i przemyśliwał nad środkami ratunku.

Widocznem było, że gospodyni domu. 
należała do Świętojańeów, czyli tak nazwa­
nych olejarzy, którzy ślepo trzymając się wy­
razów ewangelii śtgo Jana, i nie wierząc w 
doktorów, uważają ich za heretyków i wy­
klętych, a tych którzy się ośmielają wzywać 
ich pomocy, za potępionych. Nie leczą się 
nigdy sami, i nie pozwalają leczyć tych, któ­
rzy są w ich mocy. Nie pomagają liczne pro- 
cesa,"kary grzywien i więzienia, waryaci ci 
stają przed sądem z biblią w ręku , pytają 
uroczyście sędziego, czy wierzy w biblię, od­
czytują mu ustęp przytoczony głośno — i 
milczą...

O godzinie trzeciej po południu, wsunął 
się tajemniczo do pokoju chorego sąsiad z 
drugiego piętra.

— Wiem wszystko — szepnął mu do 
ucha — i przychodzę aby cię ratować. Nie 
cierpię olejarzy i brzydzę się n iem i, bo pra­
wda jest tylko u Anabaptystów. Ochrzcij się 
tak jak my się chrzcimy, a będziesz zdrów.

(Dokończenie n a s tą p i)
S e w e r .

wyręczy go w tem ktoś z pomiędzy lep­
szych finansistów.

P. P l e n e r  rzeczywiście natychmiast po­
dejmuje myśl mówcy poprzedniego, utrzymu­
jąc również, że co w tym przedmiocie sta­
nowi statut bankowy, nie wystarcza, a to 
tem mniej, ile że artykuł 110 statu tu , ode- 
słamy do komisyi celem przeobrażenia, jesz­
cze nie wrócił z komissyi do Izby. Jeśliby 
kto przeciw modyfikacji niniejszego artyku­
łu XII przywiódł argument, że z względu na 
rząd zmieniać go nie trzeba, mówca z góry 
odpowiada na to, że tylko rządy parlamen­
tarne mają prawo żądać, aby nie zmieniano 
ich projektów; teraźniejszy zaś rząd nie jest 
parlamentarny, bo nie stosuje się do więk­
szości w parlamencie i nie chce w niczem, 
jak n. p. w surowej krytyce statutu banko­
wego, dopatrzyć się dla siebie votum nieuf­
ności. Mówca w nosi: przekazać artykuł XII 
komisyi celem przeobrażenia go w tym du­
chu, że na czas trwania związku handlowo- 
celnego obie strony zobowiązują się nie wy­
dawać jakichbądź asygnat wypłacalnych bez 
legitymacyi.

Minister skarbu bar. P r e t i s  mniema, 
że ekonomia parlamentarna wymagałaby ści­
słego ograniczenia dyskusyi na samym przed­
miocie; odpowiada na zarzut o nieparlamen­
tarnym charakterze rządu, iż rząd inną tej 
rzeczy posiada świadomość; nakoniec wywo­
dzi, jako już przepisy. statutu bankowego 
wystarczają do zapobieżenia wydawaniu włas­
nych austryackich lub węgierskich pieniędzy 
papierowych. Minister nie chce przesądzać o 
uchwale Izby, zaleca tylko zważyć, że ni etyl- 
ko ta Izba, lecz i inne jeszcze czynniki ma­
ją załatwić wszystkie te obszerne i ważne 
projekty.

P. A u s p i t z  przemawia za wnioskiem 
Plenera; p. H e r b s t  wyraża przekonanie, że 
artykuł 110 statutu bankowego nie ma inne­
go celu, jak właśnie uczynić zadość żąda­
niom Plenera; mimo to nie sprzeciwia się 
przekazaniu wniosku do komisyi, już dla te­
go, by skrócić dyskusję schodzącą zupełnie 
z właściwych torów ; komisja bowiem trzy­
mać się będzie rzeczy, a nie zapuszczać się 
w rozprawy o rządzie parlamentarnym czy 
nieparlamentarnym.

W głosowaniu przyjęto wniosek Ple­
nera.

Artykuł X III o znaczeniu srebra i zło­
ta daje p. K r o n a w e t t e r o w i  sposobność 
do wytknięcia nierzetelności węgierskich władz 
znaczkowych; na co pan minister handlu 
. O h l u m e c k i  odpowiada, że właśnie z tego 
powodu artykuł niniejszy u s t a n a w i a  n o w y  
urząd inspektorów, którzy będą^ dozorowali 
znaczenie srebra i złota na drugim obszarze 
krajów, austryaccy na Węgrzech, węgierscy 
w Austryi.

Ppczem artykuł ten uchwalono.
Bez dyskusyi przyjęto artykuł XIV o 

obchodzeniu się z przemysłowcami jednego 
obszaru osiadłych c a drugim.

Artykuł XV o domokrąstwie daje p. 
P fi ii g i o w i sposobnuść do skarg na tę
skodliwą P°ó względem materyalnym dla o- 
siadłego przemysłu, a pod względem moral­
nym dla ludności wiejskiej i wogóle klas niż­
szych gałąź przemysłu. Mówca wnosi dodać 
Kilka w yrców  zobowiązujących rządy do o- 
graniczania konsensów na domokrąstwo; który 
to wniosek jednak upada.

Artykuł XVI o patentach ma wedle 
wniosku uimejszości P°d przewodnictwem p. 
K o p p a otrzymać ustęp dodatkowy, wedle 
którego, w r&zie niezgodzenia się obu mini­
sterstw handlu na udzielenie patentu, każde 
z nich mogłoby udzielić go samodzielnie.

Minister handlu O h l u m e c k i  sprze­
ciwia się temu wnioskowi, mniemając, że 
jedność w sprawach patentowych warta drob­
nych niedogodności w szczegółowych wy­
padkach. Nadto prosi minister o przyjęcie o- 
puszezonych przez komisyę ustępów o opła­
tach patentowych, które zdawały się .komi­
syi zbyt wjgórowanemi , podczas gdy w in­
nych krajach wynoszą jeszcze raz tyle.

P. bar. S c h a r s c h m i d  formułuje 
prośbę ministra jako wniosek od siebie.

W głosowaniu odrzucono wniosek mniej­
szości pod przewodnictwem Koppa, przyjęto 
wniosek Scharschmida.

Artykuł XVII o znakach fabrycznych 
przyjęto bez zmiany po zamienieniu kilku 
słów między p. W i c k h o f e m  a ministrem 
handlu O h l u m e c k i m  o osobnej ustawie, 
w sprawie opieki nad znakami fabrycznemi.

A r ty k u ł  XVIII o jednakowej admini- 
stracyi poczt i telegrafów ma otrzymać we­
dle wniosku mniejszości pod -przewodnictwem 
K 1 i e r a dodatek taki, że taryfy pocztowe i 
teiegrafowe mogą być regulowane samodziel­
nie przez ciała ustawodawcze na swój obszar 
krajów.

P. H e r b s t  zaleca ten wniosek jako 
bardzo właściwy ; minister handlu O h 1 u- 
m e c k i zwalcza go jako bardzo niewłaściwy, 
bo sprzeczny z nowoczesną dążnością do za­
prowadzenia taryf jednakowych ile możności 
na cały świat.

Wniosek Kliera upada.
Artykuł XIX o opiece nad własnością 

duchową uchwalono bez dyskusyi.

Artykuł XX mówi o towarzystwach ak- 
cyjnych i t. p. przynależnych do jednego ob­
szaru a prowadzących iuteresa na drugim.

P. W a l t e r s k i r c h e n  wnosi o wyję­
cie z pod tego artykułu spółek zarobkowych 
i gospodarczych , przeciw czemu jednak z 
skutkiem oświadcza się bar. S c h a r s c h m i d .

Przyjęto w końcu artykuł XX wedle 
wniosku komisyi.

Tu odroczono ciąg dalszy obrad do po­
siedzenia następnego, które odbędzie się w 
poniedziałek. Koniec dzisiejszego o godź. 3 
min. 10.

SPRAWY ZAGRABICZSE
(Oficjalny głos rossyjski o sytuacji).

Agence Generale Russc w oddzielnym 
artykule zastanawia się nad obecną sytuacją 
z punktu widzenia faktów dokonanych, pra­
wa i interesów. Agence przypomina początek 
wojny, którą Rossya rozpoczęła mimo swej 
woli, jedynie wskutek upartego wzbraniania 
się Turcji w przyjęciu rad i rezolucyj mo­
carstw zjednoczonych na konferencji stam­
bulskiej. Mocarstwa zwróciły uwagę Turcji 
na skutki jej oporu i zostawiły ją własnemu 
losowi. Od tej chwili mocarstwa miały tylko 
na widoku własne sprawy. Rossya zaraz po 
rozpoczęciu wojny musiała mieć na oku trzy 
sprawy: interesa ludzkości i Rossyi, które
były najbliższym powodem wojny; interesa 
państw ościennych; wreszcie interesa innych 
mocarstw, przeważnie Anglii, która w wska­
zówce przyjaźnie przyjętej przez Rossyę jasno 
oznaczyła swoje interesa, jakie mogą być ewen­
tualnie naruszonemi przez wojnę. Rossya 
przyrzekła interesa te szanować i szanowała 
je. Faktycznie bowiem droga do Indyi, ka­
nał Suezki i Egipt są dziś jak dawniej wy­
łącznie w ręku Anglii, i Rossya najzupełniej 
im nie zagraża. Co się zaś tyczy Konstanty­
nopola. Rossyja jak zawsze jest tego zdania, 
że Europa powinna zastrzedz dla siebie tę 
kwestyę, i że Konstantynopol pod żadnym 
pozorem nie może należeć do któregokolwiek 
z wielkich mocarstw. Interesa państw ościen­
nych Rossya również szanowała i bronić ich 
również będzie przy zawarciu pokoju, jak 
również Austryi, która jest bezpośrednio za­
interesowana i która miała do odpierania pod­
burzenia wewnętrzne i zewnętrzne. Interesa 
rossyjskie od samego początku były w związ­
ku ze względami ludzkości i kwestyą bułgar­
ską. K o n fe re n c y a  e u ro p e js k a  z o s ta w iła  Ros­
sy i w spuściźnie ujęcie się za tą sprawą, po­
nieważ Rossya opierając się na wspólności 
plemiennej i religijnej, musiała się zdecydo­
wać poświęcić swoją krew i pieniądzej dla tej 
sprawy. Teraz chodzi o indemnizacyę wojenną, 
która się każdemu zwycięzkiemu narodowi 
należy za  o fia ry  poniesione. Pokój, któryby 
powyższe interesa zabezpieczył od koniecz­
ności prowadzenia jeszcze raz wojoy, musi 
być zawarty przez Rossyę, jako mocarstwo 
prowadzące wojnę, odpowiednio do prawa 
narodów, zwyczajów i słuszności. Przy tej 
bezpośredniej umowie ma Rossya zabezpie­
czyć interesa państw ościennych i innych 
mocarstw, szczególniej zaś Angli, która jest 
w tej sprawie szczególniej zainteresowana, by 
żadne zmiany rzeczy na Wschedzie nie za­
szły. któreby mogły przynieść jakąkolwiek 
szkodę drodze do Indyi lub jej wpływom na 
Wschodzie. Jeżeli przyjdzie do skutku przed­
wstępna konwencya, może się stać tematem 
dla kongresu, aby następnie przystąpić do 
formalnych traktatów międzynarodowych.

(Korespondeneya d y p lo m a ty c z n a ) .
Angielski urząd spraw zagranicznych 

ogłosił korespondencyę dyplomatyczną w 
sprawie proszonej przez Portę medyacyi po­
kojowej. Korespondeneya ta obejmuje czas od 
12 grudnia do 14 stycznia. Dnia 12 grudaia
zawiadomił Serwer basza lorda Derby’ego, 
że Porta ma zamiar prosić o pokój, chociaż 
nie wszystkie jeszcze zasoby Turcyi zostały 
wyczerpane. Derby oświadczył jeszcze przed­
tem Porcie, że Anglia starać się będzie usil­
nie, ażeby warunki pokojowe wypadły dla 
Turcyi jak najkorzystniej. Dnia 21 grudnia 
pisał Derby do Layarda: „Ponieważ Mussu-
rus basza wskazywał dość często na możli­
wość angielskiej interweucyi, przeto uważałem 
za rzecz stosowną, powtórzyć jeszcze raz
przestrogę, że nie Dależy spodziewać się ta­
kiej interwencyi, albowiem rząd angielski 
postanowił zachować najściślejszą neutralność. 
Dnia 24 grudnia zawiadomił Derby Layarda, 
że wspólna medyacya rozbiła się w s k u t e k  
o p o r u  N i e m i e c .  Derby zapytuje tedy, czy 
sułtan życzy sobie, ażeby rząd angielski za­
pytał cesarza Aleksandra, czy zechce uwzglę­
dnić propozycye pokojowe. Dnia 25 grudnia 
telegrafował Layard, że sułtan życzy sobie 
ażeby rząd angielski wystosował takie zapy­
tanie do cara Aleksandra. W tym duchu dał 
Derby instrukcyę ambasadorowi angielskiemu 
Loftusowi. Dnia 29 grudnia telegrafował lord 
Loftus: Rossya niczego tak gorąco nie pra­
gnie jak pokoju; ale w celu osiągnięcia tego

celu musi Porta udać się do cesarskich 
komendantów w Europie i w Azyi, którzy 
podadzą jej warunki, podjakiemi będzie mo­
żna zawrzeć zawieszenie broni. Dnia 4 stycz­
nia odpowiedział Derby: Chociaż Porta nie 
prosiła o zawieszenie broni, mimo to rząd 
angielski skłonny jest zakomunikować Porcie 
propozycye rządu rossyjskiego, jeżeli te pro­
pozycye zostaną wystylizowane w sposób, 
któryby doprowadził do praktycznego rezul­
tatu. Ażeby zawieszenie broni mogło być 
skuteeznem, musi obejmować operacje w 
Europie i Azyi. Nie byłoby ono także zu- 
pelnem bez zezwolenia Serbii i Czarnogóry. 
Ale nieodzowną jest rzeczą, ażeby warunki 
zawieszenia broni były omówione nietylko 
pomiędzy generałami, ale także pomiędzy 
obu rządami. Dnia 9 stycznia odpowiedział 
lord Loftus: Książę Gorezaków mniema, że 
pokój może być zawarty tylko pod dwoma 
warunkami a to pod warunkiem że armia 
rosyjska posunie się naprzód, i jeżeli Turcy 
przekonają się, że nie mogą liczyć na pomoc 
Anglii. Tylko wówczas przyjmie Tureya wa­
runki, pod jakiemi pokój może być zawarty. 
Z dalszych depesz wypływa, że zwłoka w 
udzieleniu warunków zawieszenia broni po­
wstała wskutek tego iż z Petersburga wy­
słano te warunki przez kuryera a nie w dro­
dze telegraficznej. Jedna z depesz Derbyego 
do Layarda, rekapituluje rozmowę Derbyego 
z Mussurem baszą, który zapytywał czy rząd 
angielski nie może już zgoła nic uczynić w 
celu wydobycia Porty z obecnych kłopotów. 
Derby odpowiedział przecząco. Anglia nie 
jest przygotowaną do udzielenia Turcyi mi­
litarnej pomocy. Ponieważ rząd rossyjski po­
stanowił jak się zdaje odrzucić na razie 
wszelkie propozycye medyacyjne, przeto by­
łoby rzeczą niewłaściwą robić dalsze próby 
w tym kierunku. Księga błękitna kończy się 
depeszą Layarda z 14 b. m. w której donosi 
ambasador angielski, że rossyjski parlamen­
tarz zgłosił się do przednich straży tureckich 
pod Saruasuflar (nad Łomem) i zapowiedział 
zawieszenie wszelkich dalszych kroków nie­
przyjacielskich w Bulgnryi.

(Pogrzeli kr Ol a W iktora  E m anuela .)
O pogrzebie króla Wiktora Emanuela 

otrzymał Lester Lloyd od swego korespon­
denta następujące telegramy pod datą 17 sty­
cznia godzina S minut 40. Dziś przez całą 
noc pracowano przy świetle poc-hodni nad 
wzniesieniem olbrzymich trójkolorowych cho­
rągwi na wszystkich ulicach, przez które 
miał p r z e c h o d z i ć  p o c h ó d  p o g r z e b o w y  miano­
wicie ua Quatro fontane, Piazza Barber m i , 
Via del Tritone. Dci due macelli, Piazza di 
Spagna, Piazza del popólo, Corso, V%a del 
caramta , Piazza St. Ignazio, Via del Se- 
minario i Piazza del Pantheon. W Panteo­
nie roboty nie ustają. °W potężnym portyku 
wznosi się czarno-złoty baldachin. na prawo 
i na lewo od wchodu umieszczono trofee 
wojonue i działa. Wnętrze kościoła aż do ro­
tundy i galery a są czarno obite. Wysoki ka­
tafalk, na który prowadzi ośmnaście stopni, 
stoi w środku rotundy otoczony olbrzymiomi 
świecznikami. Zwłoki złożone zostaną w ma­
łej, czerwono obitej kaplicy ubocznej za głó­
wnym ołtarzem. Drzwi tej kaplicy zostaną 
następnie zamurowane a na murze będzie 
umieszczona tablica pamiątkowa z napisem: 
„Wiktor Emanuel. Dekoraeya jest prosta ale 
gustowna. Właśnie nadchodzą wojska prze­
znaczone do przestrzegania porządku. Godzi­
na 10 przed południem: Dla utrzymania po­
rządku przeznaczono siedm batalionów pie­
choty. batalion bersaglieróio, dwa bataliony 
grenadyerów. brygadę kawaleryi, tudzież t> 
bateryi dla dawania salwo Na ulicach panuje 
od świtu ogromny nich; na ubocznych uli­
cach Kwirynału i Piazza del Popólo zgromadza­
ją się deputacye. Areyksiążę Rainer zamie­
rzał z okna ambasady przypatrywać się po­
chodowi, ale na serdeczne zaproszenie króla 
Humberta weźmie udział w pochodzie-. Dziś 
jeszcze przybywają tu tysiące ludzi z oko­
licznych wsi. Widok ulic przyozdobionych 
mnóstwem trójkolorowych chorągwi i prze­
pełń. cnych tysiącami ludzi jest prawdziwie 
imponujący. Udział kraju i całego miasta 
przechodzi wszelkie oczekiwania. Ulice, przez 
które kondukt będzie przechodził, są zupeł­
nie zamknięte dla publiczności, gdyż inaczej 
wszelki ruch byłby niemożliwy. Godzina 10 
minut 30. Właśnie wyniesiono zwłoki a ol­
brzymia procesya mająca mniej więcej milę 
niemiecką długości, zaczęła się poruszać. 
Komendę objął generał Bruzzo. Na czele jo­
dzie szwadron kawaleryi, dalej postępują de­
putacye wojskowe wszystkich rodzajów bro­
ni i trzy orkiestry, za niemi korpus oficer­
ski, władze, deputacye Rzymu i Turynu, dy­
gnitarze państwa, kler, ciało dyplomatyczne, 
rycerze orderu dell' Annunciaia, reprezen­
tanci obcych mocarstw, pomiędzy tymi ar­
eyksiążę Rainer. Bezpośrednio przed trumną, 
którą niosą, jodzie ośmiokonny karawan oto­
czony kirasyerami; za karawanem postępuje 
generał Medici ze szpadą królewską, dalej 
marszałek Delarocea z orderami zmarłego, 
inny zaś dostojnik niesie żelazną koronę. 
Dalej dwóch dworzan prowadzi konia kró­
lewskiego, za nim chorągwie całej armii i
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cztery tysiące deputaeyj. Kondukt zamyka 
szwadron kawaleryi; król Humberl towarzy­
szy zwłokom aż do rogu Kwirynału a nastę­
pnie z królową i książętami królewskiego do­
mu udaje się do Panteonu na pogrzeb. Ścisk 
jest ogromny. Wszystkie sklepy są pozamy­
kane. Dotąd nie zakłócono nigdzie porządku.

Wszystkie publiczne budynki i ulice, 
przez które pochód przechodził, pisze kores­
pondent wspomnianego dziennika, były świe­
tnie przyozdobione. Przed trunną postępowa­
li książę Amadeusz, arcyksiążę Rainer, nie­
miecki następca tronu , książęta badeński i 
portugalski i obcy reprezentanci. Przed nim 
szli członkowie Izloy i senatu. Ozarnozłoty 
karawan okryty kwiatami i wieńcami zasy­
pywany był na każdym kroku ze wszystkich 
okien prawdziwym gradem kwiatów; i wita­
ny z najwyższą czcią i zatrzymywany kilka­
krotnie przez tłoczcące się tłumy. Pomiędzy 
deputacyami zwracali na się uwagę członko 
wie stowarzyszenia robotników Garibaldiego 
w skromnych ubiorach robotniczych, niem­
niej i studenci, których setki przybyły m i­
mo ostrego zimna w zwykłym swem ubra­
niu. Deputacye imponowały tak liczbą jak 
rozmaitością. Muhicypalność rzymska niosła 
olbrzymi wieniec laurowy poświęcony pamię­
ci króla. Pochód ten zamykały ogromne tłu­
my ludzi. Ale i tu panował wzorowy porzą­
dek. W jednem miejscu załamało się tylko 
kilka trybun, ale nie było żadnego nieszczę­
ścia. W pochodzie samym zwracała uwagę 
chorągiew austryaeka. W ogóle uroczystość 
pogrzebowa była bardzo imponująca i praw­
dziwie narodowa. Od początku uroczystości 
pogrzebowej aż do pochowania zwłok strze­
lano nieustannie z dział na Monte Fincio i 
z Zamku Anioła. Dzwonów wcale słychać 
nie było. Pochód poruszał się przez całe 
dwie godziny a uroczystość pogrzebowa 
trwała godzin pięć.

(Z parlamentu angielskiego.)

Podajemy obszerne sprawozdanie z po­
siedzenia parlamentu angielskiego z dnia 17 
stycznia. W Izbie niższej E g e r  t on  wniósł, 
aby na mowę tronową odpowiedzieć adresem'
J e n n a n t  poparł ten wniosek.

Lord H a r t i n g t o n  krytykował nie­
konsekwentną politykę rządu, dodajac, że po­
kojowe oświadczenie lorda Derby’ego i Car- 
narvona zrobiły dobre wrażenie, ale inne 
slery starały się rozbudzić namiętności naro­
du celem złamania neutralności. Usiłowania 
rządu wobec przywrócenia pokoju , objawiły 
się jedynie w tern, że rząd przedłożył Ros- 
syi życzenie sułtana, ażeby Anglia objęła ro­
lę pośrednika. Czy stało się to z polecenia 
Porty, czy też w skutek życzenia rządu an­
gielskiego? /gromadzenia ludowe odbyte w 
kraju były zaniepokojone; rząd mógłby je 
uspokoić. Wyłącznie tylko na rządzie cięży 
odpowiedzialność. Rząd odrzuciwszy memo- 
ryał beihńaki, sam się naraził na nieprzyje­
mność, że bez jego wiedzy toczą się roko­
wania między Rossyą a Tureyą. Niepodobna 
wyobrazić sobie, jak też w razie, gdyby mię­
dzy Rossyą a Tureyą nastąpiło porozumienie, 
można nastawać na to, ażeby Turcya prowa­
dziła dalej wojnę w celu wywalczenia sobie 
innych warunków. Anglia mogła brać udział 
w rokowaniach jako sprzymierzeniec Rossyi 
albo Turcji) albo też w porozumieniu z 
Niemcami i innemi neutralnemi mocarstwa­
mi. Ale rząd nie chciał zająć żadnego z tych 
stanowisk, i wybrał sobie stanowisko, jakie 
właśnie obecnie zajmuje. Nie pojmuję, jak 
można obecnie uskarżać się na upokorzenia?
W odwołaniu się do szczodrobliwości parla­
mentu nie jest zawarta prośba o natychmia­
stową pomoc, ani też nie wiadomo, czy ta 
pomoc jest zawisłą od dalszego prowadzenia 
wojny. Zdaniem mówcy polityka taka nie jest 
dobrą. W tej chwili jest daleko mniej powo­
dów do zarządzania jakichś środków ostro­
żności niż przy końcu ostatniej sesyi. Prośba 
o przyzwolenie środków pieniężnych jest mo­
tywowaną jakimś nieokreślonym, nastąpić ma­
jącym wypadkiem, który wymaga zarządze­
nia środków ostrożności. Czy można takiemi 
argumentami domagać się od ciała ustawo­
dawczego pomocy ? Nadspodziewane wypadki 
są zawsze możliwe. Żądanie takie jest albo 
podstępi e, albo niebezpieczne dla Turcyi.
Albo rząd wie coś bliższego o owym nad­
spodziewanym wypadku, albo też nakłania 
Turcyę do dalszego oporu, co może stać się 
dla niej rzeczą bardzo niebezpieczną. Jeżeli 
zaszło już co istotnie, mówca musi zapytać , co 
zmniejszyło zeszłoroczną pewność rządu, że 
interesa angielskie są całkiem zabezpieczone?
Izba nie zapomni prawdopodobnie, że wmię- 
szanie się Anglii do sporu, między Rossyą a 
Turcya zniszczyłoby najzupełniej wszelką na­
dzieję‘zlokalizowania wojny. Byłoby to naj­
większa nieroztropnością, gdyby w chwili ta­
kiej, jak obecna, Anglia wmięszała się czyn­
nie do walki.

Następnie przemówił N o r t h c o t e  w 
sposób podany w telegramach.

G l a d s t o n e  zapytał, czy zrozumiał 
dobrze mówcę, że chodzi mu o to, ażeby 
rząd angielski nie robił żadnych propozycyj, 
dopóki niebędą mu znane warunki rossyjskie.

N o r t h c o t e  daje odpowiedź potwier-
Gazeta Lwowska z dnia 21 stycznia 1878.

dzającą. G lad s to n e  wyraża zadowolenie, że 
mówca nie zamierza natychmiast stawiać 
wniosków. Nie widzi powodu do skargi, że 
rząd domaga się funduszów na zarządzenie 
środków ostrożności. Jest on przekonany, że 
Dic nie jest w stanie usprawiedliwić zarzą­
dzenia takich środków ostrożności. Co się ty­
czy twierdzenia, że rząd nie może działać 
skutecznie w jakiejkolwiek sprawie bez po­
parcia parlamentu, to nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że w kwestyi tak żywotnej jak obe­
cna, nie mogą zdania parlamentu być po­
dzielone, lecz muszą być zgodne.

Po uwagach Montagna wnieśli irlandzcy 
deputowani Mitshell i Henry poprawki na rzecz 
Home - Budę - Bill- Nad temi poprawkami 
wszczęły się bardzo ożywione rozprawy, któ­
re musiano odroczyć do dnia następnego.

Przebieg rozpraw na posiedzeniu I z b y  
w y ż s z e j  był następujący; W a r n c I i t f  e 
domagał się ułożenia adresu. L o n d o w n 
poparł ten wniosek. Lord G r a n v i 1 1 e mó­
wił o rozmaitych, w ciągu ostatnich 6 mie­
sięcy przez rząd dawanych oświadczeniach. 
Aż do listopada* r. z. miały te oświadczenia 
cechę uspakajającą, mowa zaś lorda Beacon^- 
fielda wygłoszona' 6 listopada naprowadziła 
inne mocarstwa na domysł, że Anglia zajęła 
zbrojną neutralność. Mówca gani ten ustęp 
mowy tronowej, w której jest wzmianka o 
wczesnem zwołaniu parlamentu, i podnosi 
zapewnienia daue przez Rossyę co do granic, 
do jakich zamierza się posunąć. Jeżeli te za­
pewnienia były dla nas niewystarczające, na­
leżało natychmiast zwołać parlam ent, jeżeli 
zaś były' zadawalniąjące. to nie należało 
wzbudzać uczucia niepewności, jakie zapano­
wało w skutek wczesnego zwołania parla­
mentu.

Lord B e a c o n s f i e l d  oopowiada, że 
parlament został wcześniej zwołany niż zwy­
kle w skutek zmian na teatrze wojny, spo- 
wowodownych przez kapitulacyę Osmana ba­
szy i w skutek prośby Porty o pokój. Lord 
Granyille uskarżał się na spóźnione zwołanie 
parlamentu. Nie należy zapominać że parla­
ment nie może być zwołany w kilku godzi­
nach. Dzienniki nie mogą nakazywać rządo­
wi. jakiej ma sie trzymać polityki. Polityka 
rządu nie była ani chwiejną ani za słabą. 
Takich twierdzeń nie powinno się opierać 
na bezimiennych publikacjach Rząd od sa­
mego początku nie był ani na chwilę w 
wątpliwości, jakiej polityki powinien się 
trzymać. Na długi czas przed rozpoczęciem 
wo"jny, gdy możliwość rozpoczęcia walki na­
kazywała rządowi zastanowić się nad tern, 
jakie interesa angielskie mogą być zagrożo­
ne, uchwalił rząd jeduogłośnie, że obowiąz­
kiem jego jes* zachować jak najściślejszą 
neutralność i od tej polityki nic odstąpił też 
ani na chwilę. Już podczas ostatniej sessyi, 
tak mówił dalej lord Beaconsfield — mia­
łem sposobność oświadczyć. że neutralność 
Anglii jest tylko warunkową, to znaczy, że 
Anglia zachowa się neutralnie, dopóki jej 
interesa jjje będą zagrożono. Te interesa 
określał bliżej lord Derby w swej depeszy. 
Podczas feryj parlamentarnych wygłosiłem 
tylko jednę mowę i oświadczyłem w niej, że 
nic nie zmusi rządu do porzucenia neutral­
ności warunkowej'. Nie mogę tedy pojąć, na 
ozem opiera się zarzut chwiejności. Granyil­
le powiedział, ‘ż.e polityka angielska jest sa­
molubną; ale wszakże i hr. Andrassy oświad­
czył w swej nocie oficjalnej, że polityką 
Austryi jest także warunkowa neutralność. 
Rzeczą Austryi jest czuwać nad interesami An- 
stryi-V\ ęgier a mówcy nie wiadomo, aby Niem­
cy użyły wyrazów, które by tchnęły nmiejszem 
samohibstwem . niż wyrazy użyte przez rząd 
angielski. Ponieważ rząd angielski trzyma się 
ciągle tej samej polityki, jaką zakreślił sobie 
na samym początku zawikłań wschodnich, 
ponieważ spowodował rozpoczęcie rokowań 
pokojowych, które mogą doprowadzić do re­
zultatu pomyślnego, przeto może z zaufaniem 
odezwać się do parlamentu. Chodzi tylko o 
środki, ażeby tern skuteczniej poprzeć obronę 
interesów angielskich. Gdyby rząd był izolo­
wał kraj, byłby mu wyrządził wielką krzywdę. 
Ale serbskie zawieszenie broni, zniknięcie 
memoryału berlińskiego, koufereneya i naj­
nowsze rokowania dowodzą, że tak nie jest. 
Na początku stulecia byłaby Anglia wśród 
złamanego społeczeństwa europejskiego sama 
jedna broniła swej narodowej niezawisłości.
I dzisiaj nje u]ęknie się Anglia wystąpienia 
w takiej samej sprawie. Wpływ7 ADglii daje 
się bardzo czuć Europie. Z tego wpływu 
skorzysta rząd w celu uzyskania pokoju trwa­
łego i stałego. Gdyby jednak Anglia miała 
wystąpić czynnie w obronie praw swoich, 
rząd nie zaniecha odwołać się ponownie do
parlam entu.

Książę A r g y 11 scharakteryzował mo­
wę Beaconsfielda jako znakomitą, ale nie od­
powiadającą celowi; lord Beaconsfield bowiem 
dał bardzo wymijającą odpowiedź w sprawie po­
lityki rządu a kraj ma prawo domagać się od na­
czelnika rządu jasnego wytłumaczenia. W de- 
finicyi angielskich interesów nie wspomniał 
lord Beaconsfield ani o całości ani o niezawi­
słości Turcyi. Co się tyczy kanału Burskiego, 
rozumie się samo, że Anglia nie może ze­
zwolić, ażeby bezpośrednia jej komunikacja 
z Indyami została zagrożoną. Kwestya Darda-

nełlow musi pozostać kwestyą europejską. Ale je­
żeli Turcya przestanie być mocarstwem europej- 
skiem, musi nastąpić zmiana regulaminu dla o- 
krętów wojennych. Posiadanie Stambułu na­
zwano także kwestyą europejską. Jeżeli rząd 
jest zdania, że dopóki Turcya stawi opór, nie 
może Rossy a wkroczyć do tego miasta, to z 
takiego zapatrywania mogą powstać dość 
groźne kwestye.

Markiz S a l i s b u r y  odparłtwierdzenie, 
jakoby rząd przez wczesne zwołanie parla­
mentu podburzał i zachęcał Turcyę do dal­
szego oporu. Już kilkakrotnie przestrzegano 
Turcyę, ażeby nie liczyła na pomoc ze stro­
ny Anglii, a nie otizyma ona tej pomocy 
nawet wtedy, gdyby okazała się potrzeba 
wystąpienia w obronie interesów augielskieh. 
Polityka księcia Aigylla, który chciałby wy­
pędzić Turków z Europy, jest właśnie naj­
lepszym bodźcem dla Turków do dalszego 
oporu. Następnie zaprzeczył markiz Salisbury 
twierdzeniu, jakoby w gabinecie istniała róż­
nica zdań i zakończył swe przemówienie na- 
stępnjącemi słow y: „Nie chcę rozbierać
szczegółowo tych okoliczności, wśród któ 
rych określone, bliżej interesa angielskie u- 
ważaćby można za zagrożone, wiem jednak 
że fale wojenne _ zbliżają się zanadto do o- 
wych bliżej określonych lokalnosci i dlatego 
tez radzę panom, abyście jeżeli nie macie 
zaufania do rządu, wybrali sobie inny rząd, 
do którego moglibyście mieć zaufanie. Jeżeli 
zaś macie zaufanie do rządu, dajcie mu sto­
sowne środki, ażeby mógł godnie odpowie­
dzieć waszemu zaufaniu.“

Bo lozprawie przyjęła Izba wyższa 
adres i odroczyła posiedzenie.

KROI I KA

( Z  Serbiij.

Do Pol. Corr. donoszą pod dniem 18 
stycznia z Niżu, że książę Milan stanał głó­
wną kwaterą w tamtejszym konaku rzado 
wym i że do mieszkańców następująca wy­
dał proklamację : „Obywatele Niżu!' Po 5Ó0 
latach niewoli i strasznych cierpień pod rza 
darni niesprawiedliwości i gwałtu przybywam 
do was z moją boheteiską armia i przynoszę 
wam chrześeiańską cywilizację, sprawiedli­
wość i bezpieczeństwo. Obywatele! Z radości 
widzę, że ludność tych pięknych ziem, które 
przed tylu laty gwałtem zostały oderwane od 
kraju macierzyńskiego, przechowała w pa- 
mięei wspólność, która ją łączy z Serbami, 
przyjmując armię moją z otwartemi rękami 
jako oczekiwanych z utęsknieniem braci i o- 
swobodzicieli. Zwycięstwo, jakie odniosła mo­
ja armia zapomocą Boga, jest zwycięstwem 
porządku nad nieporządkiem, prawa nad bez­
prawiem. Ja i mój dumny lud wyruszyliśmy 
w pole przy boku zwycięskiej i pełnej sławy 
armii cara nie dla ’ tego. aby się mścić za 
niesłychane wiekowe gwałty, lecz aby oswo­
bodzić prawo przygniecione przemocą, aby 
uwolnić mężów od morderców, kobiety od 
potworów. Obywatele! Po 500 latach powie­
wa dziś dumnie serbska chorągiew ua sła­
wnej fortecy niżskiej. Chorągiew ta niech 
wam wszystkim bez różnicy wiary służy za 
symbol waszej pretensji do mojej opieki. 
Witam was jako reprezentant sprawiedliwo­
ści, j ako obrońca obywatelskiej równości, wy­
znawców wszystkich wyznań religijnych. Ró­
wnocześnie proszę was, abyście byli posłuszni 
rozporządzeniom władz moich i’ wrócili do 
swych zwykłych zatrudnień. Podpisano: M ilan  
Obrenowics I V .“

Wogóle Serbowie rozwijają nadzwy­
czajną czynność, aby zabezpieczyć sobie po­
siadanie zdobytego kraju i aby się jak naj­
prędzej rozgospodarować w zajętych powia­
tach. Korespondent wspomnionego dziennika 
donosi z Pirot 6 stycznia, że także generał 
Belimarkowie ogłosił proklamację, w której 
powiada, że książę Milan przybył jako oswo- 
bodziciel i gdzie tylko pojawi się chorągiew 
serbska, zapanuje wszędzie p o r zą d e k ,  prawo 
i równouprawnienie. Za wojskami serbskiemi 
postępują urzędnicy, którzy natychmiast or­
ganizują administraeyę cywilną; w ogolę u- 
rządzują wszystko podług serbskiego systemu 
i wzoru. Bułgarzy jednak nie są barazo za­
chwyceni serbskiemi rządami. O ile lud ten 
zbliżony jest do Serbów .językiem, historyą, 
religią i tradycjami, tyle różni się od nich 
politycznemi celami i dążnościami. Serbowie 
chcieliby, aby Bułgarzy zlali się z p lra.' ^  
jeden naród i radzi by jak najwięcej ziemi 
bułgarskiej przyłączyć do siebie, tymczasem 
Bułgarzy przenoszą panowanie ottomanskie 
nad rządy serbskie. Pisma bułgarskie juz od
dość dawnego czasu występują stanowczo 
przeciw pauserbizmowi a nawet nauczyciele 
bułgarscy agitują w szkołach elementarnych 
przeciw dążnościom serbskim, które uważają 
za niebezpieczne dla narodowości bułgaiskiej. 
W  okręgu uiżskim odrzucili Bułgarzy kon­
sekwentnie serbskie książki szkolne, które z 
Belgradu tam przysyłano. To też obecnie 
Bułgarzy nie są bynajmniej zachwyceni no­
we mi widokami i wkrótce zapewne usłyszy­
my o starciach pomiędzy temi „interesujące­
m u plemionami.

* K o n f i s k a t a .  Wczoraj skonfisko­
wano z polecenia c. k. prokuratoryi państwa

; nr. 8 czasopisma Szczątek.
— P .  W i n c e n t y  C h i t r y - F r e i -  

‘ s e l s f e l d ,  radca c. k. Namiestnictwa we Lwo- 
! wie, otrzymał najwyższe pozwolenie przyjęcia i 
1 noszenia krzyża komandorskiego papieskiego or­

deru św. Sylwestra.
X  -Va w y s t a w ę  Pochodni Nerona 

j Siemiradzkiego publiczność lwowska zaczyna 
spieszyć coraz liczniej. Wczoraj mimo przykrej 
niepogody ulica Kurkowa roiła się od osób, 
przedzierających się przez zaspy śnieżne do sali 
strzeluicy, w której na nieszczęście umieszczono 
to przepyszne dzieło sztuki. Nie można było 
wyrządzić większej krzywdy obrazowi, niż umie­
szczając go w podobny sposób. Olbrzymie płótno, 
wciśnięte jakby gwałtownie w ciasne ściany, 
oblane światłem niemiłem, twardem, natrętnem, 
które refleks śniegu czyni jeszcze bardziej za- 
bójezem dla kolorytu obrazu — dziwnie wy­
gląda i nie sprawia wrażenia... Cały ton kolo­
rytu rozbity, niektóre barwy gasną zupełnie, 
inne występują jaskrawo i z rażącym odbłys- 
kiem — część płótna tonie w martwym cieniu. 
Sala nizka, przedzielona brzydkierai słupami a 
raczej podmurkami, które nie pozwalają cofnąć 
się wstecz widzowi, przecinając obraz w szka­
radny sposób, a do tego miejsca tak mało, ale 
tak mało, że już gromadka osób zasłania zu­
pełnie płótno, a nizkość sali nie dozwoliła u- 
mieścić go wyżej, gdyż i tak już zdaje się, że 
obraz wciśnięty jest między pułap a podłogę 
jak w formalne dyby. Ztąd pochodzi, że kto 
stanie tuż przy obrazie, nic nie widzi prócz 
smug i bryłek farby, a kto cofnie się w tył, 
nie zobaczy także nic oprócz baldachimu lektyki 
Nerona, kilku czarnych nosów murzyńskich, 
palów katowskich a w najlepszym razie łysiny 
senatora uwieńczonej różami... Całości kompo­
zycji tej wspaniałej uchwycić niepodobna, ani 
odnieść wrażenia harmonijnego; trzeba chwytać 
pojedyncze głowy i postaci, i znosić prawdziwe 
męki Tantala, stojąc przed dziełem gemaluem, 
a nie mogąc go widzieć. Co to za wstyd dla 
Lwowa, stolicy stutysięcznej, że nie ma sali na 
godne pomieszczenie tak znakomitego dzieła, 
któremu potrzeba koniecznie wielkiej przestrze­
ni, aby sprawiało pełny efekt, zamierzony i 
istotnie .osiągnięty w obrazie po mistrzowsku.

— W  t e a t r z e  dziś „Rene“, poemat 
dramatyczny w 5 aktach F. Halina, przekład 
Emila B.

* S z a j k ę  o s z u s t ó w ,  rossyjskich ży­
dów, która targując niby za znaczne pieniądze 
towary, okradała przy tem sklepy we Lwowie 
i Wiedniu, przychwycono wczoraj we Lwowie 
w hotelu pod białym koniem. Wczoraj po po­
łudniu przyszedł do handlu futer p. Weina w 
gmachu Skarbkowskim Beri Smotrycki, kupiec 
z Rossyi, który targując parę tysięcy piżmaków, 
odszedł nie dobiwszy targu. Chłopiec sklepowy 
przypomniał sobie, że pewnego dnia zeszłej je­
sieni całkiem podobny temu kupiec rossyjski, 
i drugim jeszcze i jakąś panią targowali futra 
w sklepie p. Weina i w tym samym dniu skra­
dli materye jedwabne za 200 zł. w handlu p. 
Raszkes. Pobiegł chłopak za tym kupcem i 
dowiedział się, gdzie mieszka. Sprowadzono po­
dejrzanego wraz z dwoma towarzyszami do po­
licji, gdzie Raszkesowa poznała Sraotryckiego, 
który w październiku z, r. z wspólnikami swy­
mi targował i skradł w jej handlu dwie sztuczki 
materyi jedwabnej wartości 200 zł. W podobny 
całkiem sposób skradła ta szajka parę szali tu­
reckich w handlu Schimerera & Comp. w Wie* 
dniu. Z paszportów okazało się, że Smotrycki 
jest rodem z Grodna, wspólnicy zaś jego są 
Mojsej Kamenomostski z Kijowa i Aron Fin- 
kelstein. Wszystkich uwięziono i odebrano im 
200 rubli. Aresztowani usiłowali znaczną kwotą 
przekupić organa policyjne, ażeby ich uwolniono.

§ S t n s i i u k i  s a n i t a r n e  według spo­
strzeżeń w lwowskim szpitalu powszechnym u- 
trzymały się w równej mierze korzystniej niż 
w ubiegłych miesiącach. Niezwykle mało poja­
wiły się choroby ostre zakaźne, mianowicie 
ospa tylko w trzech wypadkach, odra wjednem 
wypadku. Płonnica i błoniawa nie pojawiły się 
zupełnie. Na dur leczono 14 chorych, z których 
żaden nie zmarł. Najliozniejszemi wypadkami 
były choroby płucowe, tak ostre zapalne jak i 
przewłoczne i z tych chorób najliczniejsze zda­
rzały się wypadki śmierci. Również dość licznie 
zjawiły się nieżyty ostre żołądkowo-jelitowe. 
Choroby zapalne mózgu i opon mózgowych były 
częstszomi, leczonych było na te choroby 12 
mężczyzn i 1 kobieta, z których 4 mężczyzn 
zmarło. W okresie konania przywieziono jedna 
chorą.

®  f a t a l n e m  z a j ś c i u  pomiędzy 
redaktorem praskiej Politik, p. Skrejszowskim 
a reprezentantem wydawniczego konsoreyura te- 
gô  dziennika, p. Tierhier, sama Politik polemi­
zując z dziennikiem Prg. Ahdbl. i zarzucając 
mu, że niesłusznie rzucił jakieś podejrzenie na 
Skrejszowskiego, opowiada co następuje : Prze- 
dewszystkiem skonstatować należy, że p. Tier­
hier wcale nie był w redakcji Politik (t. j. w 
lokalu redakcyjnym), a spadnięcie jego z wyso-



kości drugiego piętra w klatce schodowej wi­
działo kilku świadków, którzy natychmiast za­
jęli się przeniesieniem ciężko pokaleczonego do 
domu. Według jednozgodnyeh zeznań tych na­
ocznych świadków taki był przebieg zajścia : 
Pan Tierhier przybył ze wesołego jour fixe u 
Menningera przed północą do drukarni Politik 
i spowodował tam zajście bezprzykładne, gdyż 
porozrzucał gotowe już do druku formy, podarł 
inanuskrypta i t. p. Ponieważ był ustanowiony 
administratorem ze strony konsorcyum wyda­
wniczego, zecerzy nie ważyli się stawie mu w 
tern jakikolwiek opór. P. Tierhier kilkakrotnie 
wychodził z drukarni i powracał znowu, a po 
jednem takiem oddaleniu się, znaleźli go zece­
rzy na schodach. W końcu, po godzinie 1 w 
nocy, metteur-en-pages udał się do p. Skrej- 
szowskiego, ażeby zawiadomić go o zajściu a 
zarazem prosić, by osobiście dla przywrócenia 
porządku udał ,się do drukarni. P. Skrejszow- 
ski dowiedziawszy się , w jakim Tierhier 
znajduje się stanie, zrazu nie chciał iść do dru­
karni i polecił wezwać szefa drukarni, pana 
Nagła. Grdy jednak rzeczony metteur-en-pages 
powracał przez schody do zecerni, p. Skrejszow- 
ski po namyśle nie chcąc prowokować zajścia 
pomiędzy Naglem a Tierhierem, wyszedł do 
sieni i zawołał za nim, żeby już nie sprowa­
dzał pana Nagła. W tej chwili p. Tierhier, bez 
żadnego powodu poskoczył ku niemu z okrzy­
kiem: „Co pan masz tu do rozkazywania?“ i
zbliżył się po schodach aż do piętra drugiego, 
na którem się znajduje redakeya. Stojąc na 
czwartym stopniu od góry rzucił się z podnie- 
sionemi pięściami na pana Skrejszowskiego, 
który zasłonił się od uderzenia. Zabierając się 
do drugiego natarcia p.' Tierhier cofnął się o 
jeden stopień w tył, dla nabrania rozpędu i 
podniósł prawą rękę do góry, przyczem stracił 
równowagę i przez poręcz schodową, która się 
załamała pod ciężarem jego ciała, runął na dół. 
Zecerzy naszego zakładu, którzy kilkakrotnie 
starali się p. Tierhier ułagodzić, w ostatniej chwili 
jeszcze upominali go, kiedy się rozpędzał po 
schodach, ażeby zauważył co czyni, a później 
podnieśli go z ziemi i zanieśli do mieszkania. 
Oto objektywne przedstawienie zajścia ze stro­
ny świadków jego naocznych. Tyle Politik. W 
innych dziennikach znajdujemy depeszę z Pra­
gi, według której Skrejszowski po przesłucha­
niu u sędziego śledczego, zatrzymany został w 
areszcie prowizorycznym aż do ukończenia prze­
słuchania świadków. Tierhier pierwszego dnia 
nie odzyskał przytomności, nie mógł więc być 
przesłuchany ; podobno jednak lekarzy nie tracą 
nadziei utrzymania go przy życiu.

f  Z m a r l i  w ostatnich dniach : w E- 
dynburgu znany entomolog angielski Andrew 
Mu r r a y ;  w Londynie weteran generał sir E. 
Cus t ,  autor cennych dzieł strategicznych, prze­
żywszy lat 84; w Wenecyi uczony pisarz an­
gielski Wiliam S t i r  l i ng  Maxwell, członek par­
lamentu, były lord-rektor wszechnic edynbur- 
skiej i w St, Andrew, przeżywszy lat 60; w 
Puławach docent fizyki i meteorologii przy tam­
tejszym instytucie rolniczo-leśnym Feliks W er- 
mi ń s k i ,  autor licznych rozpraw uaukowyeh.

— Z  l i s t y  lr© -*ssiilów  austro-wę- 
gierskich, ogłoszonej właśnie przez ministerst­
wo domu cesarskiego i spraw zewnętrznych, 
wyjmujemy następujące nazwiska polskie: Ka­
rol B o g u s ł a w s k i ,  konsul i żerent w Szang­
haju (dla Chin i Japonii); Ludwik U d r yc k i  
wicekonsul w Botuszanach; Eliasz Za g ó r s k i  
wicekonsul w Fokszanach; Kajetan Z a g ó r s k i  
wicekonsul w Turn-Sewerynie; Juliusz Jaksa 
De mb i c k i ,  wicekonsul w Prewezie; Karol 
Kwi a t k o ws k i  konsul i kierownik generalne­
go konsulatu w Trapezuncie i Józef Mi k l a ­
s i e  wi cz  agent konsularny w Saffedzie i Ty- 
beryadzie (Syria).

—  R zucanie -aa zw ierzęta ka­
mieniami itp. według orzeczenia najwyższego 
trybunału pruskiego ma być uważane i karane 
jako przestępstwo, nawet w razie, gdyby ka­
mień chybił.

— Tęcza w styczniu . Z St. Pan- 
kraz pod Traun otrzymała Linz. Tagp. dnia 14
b. m. następujące doniesienie: Byliśmy właśnie 
świadkami niezwyczajnego zjawiska przyrody. 
O godzinie 8 rano przy 17°R niżej zera ujrze­
liśmy rozpiętą na niebie w poprzek naszej do­
liny bardzo piękną tęczę., która jaśniała około 
5 minut.

— Czw oraczlsi. W Bodzanie, na 
Siedmiogrodzie, przyszły w tych dniach na 
świat czworaczki, które jednak wkrótce pomarły. 
Matka natomiast jest zdrowa:

— O  w ie l lŁ ie j  k r a d z i e ż y  dono­
szą telegramy z Bukaresztu. Kupcowi tamtej­
szemu. Stankowiczowi ukradli d. 17 h. m. nie- 
wyśledzeni jeszcze złoczyńcy około pół miliona 
franków w papierach austryackicli i złotych 
monetach tureckich. Za wyśledzenie sprawców 
kradzieży wyznaczona nagroda w kwocie 10.000 
franków.

— W i e l k i  p o ż a r  nawiedził w tych 
dniach miasto Niżny Nowogród. Powstał z ogni 
wiwatowych, które na placach i ulicach palono 
z powodu wzięcia do niewoli armii tureckiej w 
Szybce. Od iskier płonącej beczki smolnej zajął 
się dach na domu zajezdnym.

 W y p a d e k  k o l e j o w y .  Na prze­
strzeni pomiędzy stacyami Lipnik a Weiss- 
kirchen drogi żelaznej Ferdynanda w nocy na 
19 b. m. wpadły na siebie dwa pociągi. Z lu­

dzi nikt nie został uszkodzony — Na kolei 
Franciszka Józefa pod St. Andrae Wordem z 
powodu złego ustawienia zwrotnicy pociąg oso- j 
bowy wpadł na kilka wagonów ciężarowych, i 
I tutaj skończyło się na zdruzgotaniu k ilku ' 
wagonów.

Z TEATRU W OJIY
Lwów, dnia 21 stycznia.

Mimo wszystkich klęsk, jakie Turcya 
w ostatnich dwóch miesiącach poniosła, 
a nawef po kapitulacji armii tureckiej w 
Szybce liczono zawsze jeszcze na to, że po­
chód Rossyan pod Adiyanopol przynajmniej 
na czas jakiś zostanie wstrzymany. Od sa­
mego początku wojny pracowali Turcy nie­
ustannie nad tom. aby z Adryanopola zrobić 
wielki oszańcowany obóz. Cały szereg mo­
cnych fortów wybudowano dokoła miasta i 
uzbrojono ciężkiemi działami Kruppa. Adrya- 
nopol uważany słusznie jako ostatni szaniec 
Turcyi, miał odegrać rolę drugiej Plewny i 
powstrzymać zwycięzki pochód Rossyan tak 
długo, dopókiby Porcie nie powiodło się zebrać 
nowej armii, albo za pośrednictwem mocarstw 
neutralnych uzyskać znośne warunki pokoju.

Wszystkie te nadzieje prysły odrnzu 
jak bańka mydlana. Turcy opuścili Adryano- 
pol nie próbując nawet stawiać oporu, a dzi­
siaj druga stolica europejskiej Turcyi znaj­
duje się w ręku nieprzyjaciela. Co skłoniło 
turecką radę ministrów do wydania takiego 
rozkazu ? Z pewnością nie względy wojskowe, 
gdyż jakkolwiekby słabą była załoga Adrya­
nopola, mogła ona stawić opór przynajmniej 
do chwili, w którąjby główne siły nieprzy­
jacielskie i park ’ oblężniczy zdołały nad­
ciągnąć* co wymaga zawsze około 2 tygodni 
czasu. U

Decydującemi tu więc były inne powo­
dy a wszelka wątpliwość pod tym względem 
ustąpić musi wobec wyraźnego zapewnienia 
Polit. Corresp., że Porta wydała rozkaz opu­
szczenia Adryanopola wyłącznie z p o w o d ó w  
p o l i t y c z n y c h .  Wyjaśnienie to uzupełnia 
korespondent D aily Telegraphu donosząc, że 
W. X. Mikołaj oświadczył pełnomocnikom 
tureckim w Ternowie, że dopiero w Adrya- 
nopolu rozpocząć może rokowania o zawie­
szenie broni.

Deeyzya opuszczenia Adryanopola zapa­
dła jeszcze 16 b. m., tegoż dnia bowiem za­
częto już uprzątać działa i materyał wojenny. 
Na wiadomość o tom powstał w mieście po­
płoch nie do opisania; wszystko co żyło, za­
częło gotować się do ucieczki. Gubernator 
Dżemil basza kazał tymczasem wywozić co 
prędzej wszystko, co wywieźć się dało; cięż­
kich dział w fortach okolicznych nie można 
było tak prędko uprzątnąć i te wraz z ma- 
teryałem kolejowym dostały się w ręce ros- 
syjskie. Dnia 19 b. in. ostatnie wojska wraz 
z gubernatorem wyjechały z miasta, w któ­
rem pozostawiono tylko 72 żandarmów dla 
utrzymania porządku aż do chwili wkrocze­
nia Rossyan. Okoliczność ta wskazuje na roz­
poczynające się układy, które niezawodnie w 
n a jb l i ż s z y c h  już dniach doprowadzą do za­
wieszenia broni.

Załoga adryanopolska cofnęła się do 
Kirk Kilissy o kilka mil na wschód od Adrya­
nopola, a ztamtąd do Czataldży, punktu cen­
tralnego liMi obronnej Bujuk Czekmedże-Der- 
kos, o 6 mil od stolicy. Irada sułtańska po­
wołuje pod broń wszystkich zdolnych do boju 
w celu obrony zagrożonego państwa, ale jest 
to już tylko wezwanie pro forma, ponieważ 
z zajęciem Adryanopola wojna jest stanowczo 
skończoną. Wejście Rossyan . do Stambułu, 
oddalonego od Adryanopola zaledwie o mil 
trzydzieści , jest teraz pozostawione zu­
pełnie ich dyskrecji, ponieważ Turcy nie są 
w stanie zagrodzić im drogi. Linia Bnjuk- 
Czekmedże-Derkos wymaga do skutecznej o- 
brony co najmniej 120.000 armii, a samo 
miasto Konstantynopol oprócz starych zwie­
trzałych murów justyniańskich, zasłaniających 
tylko od zachodu dzielnicę turecką, Stambuł, 
nie posiada żadnych fortyfikacyj.

S t r a t y  r o s s y j s k i e  w ostatniej 
bitwie pod Szybką, która skończyła się kapi­
tulacją całej armii tureckiej, wynoszą w za­
bitych 19 rannych 121 oficerów, między 
którymi dwóch generałów, jeden pułkownik, 
nadto 1103 zabitych i 4286 żołnierzy — ra­
zem 5464 ludzi- Cyfry te świadczą o zacię­
tości walki, w której żołnierz turecki po raz 
ostatni złożył dowody swej waleczności.

N a d  Ł o m e m  już od 10 stycznia 
panuje faktyczne zawieszenie broni. Biuletyn 
rossyjski z Szybki z dnia 15 b. m. donosi, 
że lotne kolumny carewicza posunęły się 13
b. m. aż do Hajdarkiój i Ajaslar, gdzie na­
potkały żołnierzy i oficerów tureckich. Ci o- 
świadczyli, że zabroniono im strzelać na Ros­
syan, prosili ich jednak, aby się nie posuwali 
dalej. Widocznie komendanci tureccy musieli 
otrzymać wiadomość o zawarciu zawieszenia,

co potwierdza także depesza Layarda z 14
b. m., której treść podajemy powyżej w ru­
bryce „korespondeneya dyplomatyczna". Na­
tomiast Agence Eusse i Journal dc St. Pe- 
tersbourg zaprzeczają temu wyraźnie, nazy­
wając ową depeszę „manewrem tureckim “.

Z T i r n o w y donosi korespondent 
Presse 18 stycznia: Przedwczoraj wkroczył 
Skobelew do Filipopola. Załoga turecka cof­
nęła się na południe ku Stanimaka. Turcy 
zabrali ze sobą działa polowe pozostawiając 
zapasy żywności i amunicyi i około 1000 
chorych i rannych. Załoga Tatar-Bazardżyku 
uciekła na Pecztere w góry Despotodaghu. 
Oddziały tureckie, które pozostały jeszcze mię­
dzy Tatar Bazardżykiem a Filipopolem zo­
stały wzięte do niewoli. Cała lin ja kolejowa 
z Filipopola do Adryanopola znajduje się w 
rękach rossyjskieh. Turcy opuszczają także 
Jamboli uciekając ku Adryauopolowi. W. X. 
Mikołaj udaje się z Kazanłyku do Hermanli".

Donosiliśmy już, że osobny korpus czar­
nogórski pod dowództwem V u k o t i c z a 
wyruszył w celu połączenia się z jaworskim 
korpusem serbskim i rozpoczęcia wspólnych 
operacyj przeciw Nowemu Bazarowi i No­
wemu Waroszowi. Dnia 16 b. m. Czarno- 
górcy byli już tylko o 6 mil oddaleni od te­
go ostatniego miasta. Z drugiej strony kor­
pus serbski pod archimandrytą Duczyeem 
obsadził 18 b. m. wszystkie wsie po Nowy 
Warosz. Dnia 19 b. m. artyllerya rezerwowa 
serbska wyruszyła ku Mitrowicy, Nowemu 
Bazarowi i Prystynie.

OSTATNIA POCZTA
Memoriał diplomatiąue donosi . że peł­

nomocnikom tureckim mają być w głównej 
kwaterze rossyjskiej przedłożone warunki po­
koju z wezwaniem bezzwłocznego podpisa­
nia ich bez odnoszenia się do Stambułu i 
mocarstw gwarancyjnych. Nie ulega wątpli­
wości, że pełnomocnicy uczynią zadość temu 
wezwaniu.

W belgradzkich kołach urzędowych 
zapewniają, że po zajęciu P r i z r e n i a a r ­
mia serbska obwoła M i l a n a  k r ó l e m ,  i 
że tym razem tak Rossya jak i skupczyna 
dadzą temu aktowi swe zatwierdzenie.

S c e n ę  z ł o ż e n i a  p r z y s i ę g i  
p r z e z  n o w e g o  k r ó l a  w ł o s k i e g o  
dnia 19 stycznia, tak opisują telegramy 
dzienników niemieckich: „Król przybył do 
sali parlamentu w towarzystwie ks. Amade­
usza i ks. Oarignan, powitany długiem i owa­
cjami. Królowa włoska, królowa portugalska, 
książęta Neapolu i Portugalii, arcyksiążę 
Rainer, niemiecki następca tronu , marszałek 
Oanrobert i otoczenie królewskie zajęli miej­
sca na trybunie dworskiej. Kanclerz zawia­
domił następnie króla, iż parlament już się 
zebrał, poczem król złożył podług zwykłych 
przepisów przysięgę wśród głośnych okrzy­
ków całego zgromadzenia. Kauclerz wręczył 
królowi do podpisania trzy pargamiuy. za­
wierające rotę przysięgi. Pargamiuy ■ te zo­
stały złożone w archiwach dworu, senatu i 
Izby. Następnie senatorowie, pomiędzy któ­
rymi znajdowali się książę Amadeusz i Ca- 
lignan złożyli przysięgę, to samo uczynili 
deputowani. Na uroczystości tej było około 
460 deputowanych, senatorowie zebrali się 
także bardzo licznie. Po złożeniu przysięgi 
przemówił król Humbert w następujący spo­
sób: „Słowa, które wypowiedziałem do mego 
ludu w pierwszych chwilach boleści, powta­
rzam dziś przed jego reprezentantami. Wi­
dząc, jak smutek mego domu odbił się szeze- 
rena echem po całym kraju, nabieram odwagi 
do podjęcia obowiązków, które na mnie wło­
żono. Błogosławiona pamięć króla oswobodzi- 
eiela połączyła wszystkie rodziny włoskie w 
jedną wielką familię. Tak wielka harmonia w 
usposobieniach przyniosła ulgę-sercu memu i 
drogiej mej małżonki,która naszego ukochanego 
syna wychowa podług szczytnego przykładu 
jego dziada. W tym niespodzianym smutku 
Włoch był dla nas także pociechą współ­
udział Europy i obecność wysokich książąt i 
znakomitych osobistości, które nadały uro­
czyste znaczenie honorom, jakie okazała sto­
lica kraju pierwszemu naszemu królowi. Te 
dowody czci i sympatyi są wielkiem wzmo­
cnieniem prawa włoskiego. Muszę tu wyra­
zić głęboką wdzięczność. Dowody te utwier­
dzają w przekonaniu, iż wTolne, zjednoczone 
Włochy są gwarancyą pokoju i postępu. 
Naszą jest- rzeczą utrzymać kraj i nadal na 
tak wysokiem stanowisku. Nie jesteśmy nowi- 
eyuszami w pracy i trudnościach publicznego 
życia. Ileż użytecznych nauk zawierają dla 
nas ostatnie 30 lat historyi narodu naszego, 
które naprzemian przez niezasłużone nieszczę­
ścia, to znów przez szczęśliwe zwroty zamy­
kają w sobie historyę kilku wieków ? Przyj­
mując wysoką misyę, jaką mi poruczono, 
wszystką otuchę czerpię z myśli: Włochy,
które Wiktor Emanuel zdołał zrozumieć, do­
wodzą mi dziś prawdy nauki mego sławnego 
ojca, iż sumienne szanowanie wolnych insty-

tucyj jest najpewniejszą osłoną przeciw 
wszystkim niebezpieczeństwom. Oto wiara 
mego domu, wiara ta doda mi siły. W myśl 
woli narodu będzie mną kierował parlament 
przy pierwszych krokach mych rządów, spra­
wowanych z taką lojalnością zamiarów , jaką 
wjelki król, którego pamięć wszyscy czemy, 
umiał wzbudzić nawet wśród żywego zatar­
gu partyj i nieuniknionego starcia przeciw­
nych zapatrywań. Szczerość myśli, jeduojść 
w miłości do ojczyznę, znajdę pewnie ua mej 
uciążliwej drodze, którą mamy wspólnie prze­
być a u której końca chciałbym dla siebie 
tylko taką usłyszeć pochwałę-: , Był godnym 
swego ojca." Mowę tę przerywały kilkakrot­
nie huczDe oklaski.

TELEGRAM SiZETY ! ■
K  o i i s t a n t y n o p o l , 19 sty­

cznia. Agencya Hawasa donosi, że ma­
da ministrów zgromadziła się dzisiaj 
w skutek otrzymanych od tureckich 
delegatów w i a d o m o ś c i  z g ł  ó w n ej 
k w a t e r y  r o s s y j s k i e j .

S u l e j m a n  basza znajdować się 
ma w Ozirpan.

K o i i s t a u t y i i o p o l ,  19 sty­
cznia. D e l e g a c i  t u r e c c y  przyjęci 
zostali w Hermanli przez generała ros- 
syjskiego i odwiezieni do głównej kwa­
tery. Mniemają tu, że delegaci tureccy 
uczynią wszystko celem w y j e d n a ­
n i a  r  oz ej mu.

L i c z b a  u c i e k a j ą c y c h  przed 
najazdem rossyjskim przybiera olbrzy­
mie rozmiary.

M e h e  m e t A li basza udał się z 
załogą Adryanopola ku Kirkilisse. Przed 
wymarszem spalono wszystkie zapasy 
wojenne i wysadzono w powietrze 
skład amunicyi.

F i e d e ń ,  21 stycznia. (Tel.pryw .) 
O warunkach r o z e j m u  i szansach 
pokojowych nie mamy dotąd żadnych 
pewniejszych wiadomości. Według nie­
których dzienników, ambasador rossyj­
ski N o w i k  o w ma d z i ś  u d z i e  li 6 
dworowi tu te jszem u  warunków poko­
jowych. Rossya umyślnie zwleka za­
warcie rozejmu, aby się należycie osa­
dzić w Rumelii. Nowa Presse donosi, 
że w Rumunii wielkie panuje oburze­
nie, gdyż Rossya miała zażądać zwro­
tu rumuńskiej Bessarabii. W edług Pres­
se Czarnogórcy dopiero wczoraj zd o- 
b y 1 i szturmem D u 1 c i g n o.

Z a g r z e b ,  20 stycznia. Sejm 
uchwalił wziąć r e s k r y p t  k r ó l e w ­
s k i  bez rozpraw do wiadomości.

P e t e r s b u r g ,  20go stycznia. 
Z Kazanłykn donoszą urzędownie pod 
datą 18 b. m. Oddział S k o b e l e w  a 
skoncentrował się w Hermanli. Ros- 
syanie obsadzili 18 b. m. Śliwno. 
gdzie S u l e j m a n  basza spalił wszyst­
ko przed swym odwrotem. Tatar-Ba- 
źardzyk spalony do połowy. Wsie 
między Bazardżykiem a Filipopolem 
prawie wszystko opalone. Dz!elnica 
bułgarska w Sliwnie spustoszona Fi- 
lipopol jeszcze został uratow any.

K o n s t a n t y n o p o l ,  20 st, cznia. 
R o s s y a n i e  wkroczyli dziś do A- 
d r y a n  opo l a .

Do D r a m y ,  w wdajecie Salonic- 
kim przybyło 3000 rannych i1 maro- 
derów z armii S u 1 ej m a n a ‘ baszy; 
zkąd wnoszą, że Sulejman cofnął się 
w tym kierunku z sweni wojskiem.

J S z y m ,  20 stycznia. A r c y k s i ą ­
żę R e i n e r  żegnany był przy odjeź- 
dzie na dworcu przez króla i książąt. 
Pożegnanie było pełne objawów ser­
deczności. Król Humbert prosił arcy- 
księcia, aby raczył cesarzowi wyrazić 
najżywszą wdzięczność za wielkie do­
wody szczerej i lojalnej przyjaźni. 

Telegrafowany kurs wiedeński.
W i e d e ń ,  dnia 2 Igo Rtye-żnia, go- 

dziua 10 min. 40. Akcje kredytowe 226'— . 
Anglo-Austr. 98"— , Umonsbank — .— . Ko­
lej Karola Ludwika 246 '—, połnduiowa 81'— , 
Rubel papierowy — •— , Gal. listy zastawne 
— ■—, Gal. listy indemnizacyjue — '— Gal.
bank rustykalny— .— , Losy z r. 1860 ------- ,
Napoleonsdor 9 '45—. Usposobienie rezerwo­
wane.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .



1’ r a j j e c l i a l i  d o  L v o v a
dnia 20 i 1] stycznia 1878.

Hotel G eorp ’a.
Pp. W. Czajkowski z Meiwedowic. B. 

Horodyński z Zbydniowa. W. Gniewosz z Konta.
W. lir, Dzieduszycki z Jezopola. U. Ziffer 

z Wiednia. M. Lillie z Rossyi. K. Suchodolski 
z Sosnowa. W. Ustrzyeki z Czelatycz. E. Za­
górski z Kołodziejówki. P. Małozionow z Ra­
dziwiłowa. A. Elere z Radziwiłowa. M. Sumer- 
lancl z Radziwiłowa. K. Borodin z Rossyi. Toe- 
plitz z Rossyi.

Hotel uropejski,
Pp. Sehrimpf z Tarnopola. W. Onyszkie­

wicz z Zborowa. A. Hordyński z Borszczowa.
Kruszewski z Chorobrowa.

E. hr. Borkowski z Ponikwy. R. hr. Lu­
biński z Krakowa. J. Czajkowski ze Sarnik. L. 
Oraczewski z Królestwa. T. Orzechowski z Kra­
kowa. W. Pogłodowski ze Stryja. B. Winneki 
2e Stryja.

Hotel Angielski.

Pp. K. Kriszkie z Jaworowa T. Way- 
dowski z Bobrki. F. Bartmański z Tadan. W. 
bogdański z Ujścia. T. Polański z Rudnik

sk i

H. Milewski z Manasterzysk. J. Wiśniew- 
z Ciemierzyniee.

Hotel Warszawski.
P. S. Jabłkowski z Postrowa.

Hotel Krakowski.

P. F. Bieliński, z JDobrówca.
Hotel Langa.

Pp. C. Hogonx z Belgii. J. Osgar z Wie­
dnia. Z. Schlósinger z Wiednia. A. Stóckel z
Tarnopola.

Hotel Kuhna.

Pp, A. Mijakowski z Złoczowa. A. Wiś­
niewski z Jaworowa. L. Roszke z Wybranówki

in e se e ro lo g ie z D p
z dnia 20 stycznia 1878 godz. 7  rano 

B arom etr 741.16 mm. Psychrom etr suchy— 3 .4 10 . 
Psychrom etr wilgotny— 3 7°0. Prężność pary  3'3mm. 
vrr' i —-  Q ' “' Nachmurzenie lit. W ia tr NW 2' 1 Ctr J

Wilgoć 965/„ Zachmurzenie ly . W iatr NW 1. 
Ozon 7. Opad w mm. z osta tnieh 24 godzin. —

Tem peratura powietrza—0'5°R
Barom etr idzie w górę.

Wilgoć 9;>7„. Zachmurzenie _ .
Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Temperatura powietrza " 
t)«rnmetr o
»  2-7°R.'
Barometr opada.

■i dniu 21 stycznia 1877, godz. 7 rano. 
Barometr 742 50 mm. Psychrom etr gnany - 

rehrom etr wilgotny — 0’8 :)0. Prężność p a r
0.6°P. 

y 4 2m in.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (.pociąg po 
spieszny); o godzinie O ni. 25 wieczór (pociąg oso­
b o w y );^  godz. 10 min. 35 przed południem  (po 
ciąg mieszony).

Z Podw otoczysk : (na dworzec lwowski głów ny): o
godz 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobow y): o godz. 
3 min. 43 po południu (pociąg m ieszany).

Z P o d w oloczy8k(na  dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany):

S ta n is ła w o w a : (na S try j): o godzinie 8 min. 36 
(pociąg nr. 2);

C z ern io w iec : o godzinie 9 m inut 5-5 wieczór (po 
eiag pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
cić. ̂»■ mieszany); o godzinie 2 m inut 50 popołudniu  
(pociąg mieszany!.

Odchodzą ze Lwowa.

Do Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy): o godzinie 4 m iuut 45 po południu (po­
ciąg m ięszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wioczór (pociąg 
m ięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mieszany).

Do Podwotoczysk: (z Podzam cza): o godz. U  minu 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do S ta n is ła w o w i:  (n a  S try j): o godzinie 6 m iuut 3 
rano (poeią g n r. 1):

Pory niniejszego rozktadu jazdy odnoszą się do po
tudnika peszteńskiego, godz. (2 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

C e n n ik  l w o w s k ie j  I z b y  h a n d l o w e j
Lwów, dn ia  19 stycznia

i p rz e m y s ło w e j. 
1878.

U  za sztukę.
K°J- g- Kar Ludw. po 200 zł. m. k. *  
Kol. lwow.czer.-ias.*,. 200 zł. m .k. §  
Banku Lip. g a ik . 200 zł. w. a. f  
KftlJku Irr&dyt. ^«U. po 200 zł. w. a. ô

®* U p i t y  z a s t .  za 100 zł.
Iow . kredyt, galie. 5"/o w- *• •

" u n *"/l> , ”5r/„ okresowe g  
Banku hip. - -ilic. 67u w. a.
Listy dłużne . Z. kr. wł. t>°/0 w. a
*• W a ty  s ' ndsne za 100 zł. £

Ofióla. roln. !>' d. Zakł. d la Gal. j 
i Buków. los. w 15 lat. > 

Tow. kr. m. t '  w. a. w 15 lat. j  
r b j w. a. w- 30 lat.

4 . ( IM :;  ™ 100 zł 
lademniz. gali . 6°/o m- - 
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6U 0 w. a.

Z>, I.O S J ' Miasta Krakowa .
r Stanisławów*

ł». M o n e iy .
Bukat holenderski . .
B ukat cesarski .
Kaptiluoudor
P ó ł i in p e r y a l.............
Bubel jossyjski srebrny . . 
i  o,) m . papierowy 
Brel-ro diem iectieb .
k‘‘tohV v wej,r; ,  ; ;

I £  n  r  s

płaca żądają
waluta austr.

; ir .  ct. ?.łr. ct.
344— 
1-20 -  
240 -  
314 -

246 50 
122 -  
243 — 
218 —

84 35 
78 40 
84 35 
89 50 
93 50

85 1 5  
79 25 
85 15 
90 30 
95 _

90 25 91 30

86 — 
89 25

86 35 
90 50

14 25 
21 25

15 50 
22 50

g t e  t  d  y  w i »
dnia 17 stycznia 18"

i .  M u g  P a ń s f  u j i .
Jednolity  d łu g  Państwa w banknot 

maj-iistopad . . . .
luty-siorpien . . .

Jednolity d ług  Państwa w srel.rce
siyezeń-lipiee . .
kwiccień-pażdzicrnik .

Kosy 3 roku 1839 całe . .„ „ 1889 piąta oząść o%  .
„ 1854 po*250 złr.. . .

1860 po 500 cłr. 5"/„ ,

e  ń  « i i  t  e  J .

płacą, żądają.

63 95 
84.-

63-80
63.85

i ot) w' f , , etyl
1860 po 100 zh. S /o - 
l6ń4(zpremią>P^1()0 rfr-
1564 -

i /złC.

Renty Como

tv7 — 6720  
67.03 67-20

296 -  300 -  
296.— 300.-
108.50 109,25 
113 80 114.20 
123 75 124 — 
13b.9u 137.30
136.50 137.— 

24 '— 35 —

zwrotne 1878 3°/,,
Listy zastaw 

'z łr . -5%. ,
lu s tr .  wyg. poJatk.

Czech : ■
Bukowiny 
Galicy i - •
Niższej Anstryi 
Siedmiogród'1

w ? g ,e r8 ;  l a n c  p o i y j - ’

i 40.50 14150
l). — 100.20
75.05 75 20 

5'*/ za 100 «łr.
103J5  103.75 

8-2 75 83.50 
86 25 86 75 

i04.25 1047,5 
76 -  76.75 
78.25 78 75 

i  ę*ts5»HLS»e-

Kol. Kar. Ludwika po 300 zł. m. k. 
Lwów. Czaru, kolei po 200 zł. w. a. wsv, 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 
Połud. koi. paustw. po 200 zł. w. a.
1. Koi. węg. gai. a 200 zł. w s r  .

5 ,  L i s t y  zast. losowań 
Ogólny rolniezo-kredytowy Z akład  dla 

Gaiieyi i Bukowiny, w la  i. 6y„ 
Powss. austr. zakł. kred. ziem. 5'-'/u w ar. 
Gal. zvkł. kr. ziem. Krak. los. w 18 i. 6"/„ 

n ■> u r W 20 „ 7°/,
... * , .. .- w36„ 5"t

Gal. fow. kred. w. a po 5J/0
u  s u/„ . . ;

* ii u v yu 55^ w 37 .li­
tach zwrotna . . . .

Gal. banku bipot.. po 6u/a . .
Gal. zakł. kred. włość, po 
Tow. kred. miajs. Iw. w 15!. wyj. po $>< 

n „ w 30i. wy!, po ;ly” ' 
Banku uarodowogo po 5°/0 
VYęg tow. ziem. po 5’ 

po 5°/,

płacą, źadaią 
248. — 246 50 
120 50 1 2 1 .-  
355.25 25:5.50 

76 75 77.25
93. - 9 4 . -

90.— 9 1 -  
104.50 105.—
87.50 
9 5 . -  
87.25 
78 -
84.50

84.59
89.75
94.30
83.—

88.50 
9 6 . -

78.75
35 50

85.50 
90 25 
95.80 
82.3J

k.

84’50 8 5 -
t i .  O b i l g a c . y e  i  prawem picrwszeustwiv ęza 100 zł.) 

................................   " 69.— 69 25

ź r. 1873 6“io • 

zł. 120

5 47 
5 51 
9 4S 
9 uó 
1 77 
ł 2U 

58 25 
103 — 105 -  
i 02 75 i 04 75

0 56
5 60
6 51 
9 7 5  
187
1 23Vi 

59 25

Galie. poźvczka krajowa z4 . ASt«Jre
Bank Angio-aust. .300 zł. emi 
Jrist. kred. dla handlu po 160 z l  . 
Niższo-,-uistr. tow. eskomt po 500 zł.
Gal. banku hip. po 200 z ł......................
Gal. bank. d. bndl. ip rz . a  200 zł. wpł. 40°.’ 
Gal. zakł. kred. ziemski a  200 zł. . . 
Banku narodowego a 600 zł.
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrz.o 

i Austr tow. żeglugi par. po 500 z ł m .. 
Kol. Ceaarzow. E lib ie ty  po300 zł. m. k. 
Kol. Preszów~T*rn.(w.c.) a 300 zł. wsrc

223 -  
725 —

9ó 50 
223.50 
735 -

806 -  :08.—

3 5 4 -  356 -  
164.50 135.50

Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 u 
Tow. koi. żel. Preszów-Taruow (w cz.)

a 300 zł. 5°/„ w srobr.
Koi. pół. po 100 zł. m. k. . .

„ „ 100 zł. v/. a. . . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po -300 zł. 5";

„ „ :• h l siuisyi
„ iu.

. „ IV. .
K ol Lwow.-Uzey-Jas. JI1. emis. a łł:i-7 

i zł. 5“/.j w srebrze z r. 1865 
1 £ r. 1867

z r. 1868
z r. 1872

Węg. gal. kol. 4200 zł. 5°/? w srebrze .
7 .  I / o s y .  

lust. kred. d la band. i  prz. po 100 zł. w. 
O! aro go po 40 zł. m. k. . . .

żc.-j iia.r nu Bimsi u  no

63 -  6 4 . -  
99.50 100. 
9 6 .--  9 8 . -  

100.75 101.25 
9 i.30 100.
96 7 > 97.25 
95.75 96 25

Keglerieha po 10 zł. iu
Losy miasta K r a k o w a ............................
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a.
Paiflego po 40 z ł. m. k ..........................
Fuudaeya szpit. Arcyksięcia Rudolfa
Salma po 40 zł. m. k . .......................
St. Genois po 40 zł. m. k .......................
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k.

„ ., 50 zł m. k. . . .
W aldsteina po 20 zł m. m.....................
W indisehgratza po 20 z ł m. k. . .

W e k s l e  (na  3 miesiące). 
Augsburg za 100 zł w. p. u . . .
Berlin za 100 mark w. n. p.
F rankfurt za 100 m ark p, . . . .  
Ham burg za 100 m ark w. p. n. . 
Londyn za 10 ft. szt. . . . .
Paryż za 100 fr ...........................

K u rs złota.
Dukat cesarski men. . . . .

, pełnej wagi . . .
K o r o n a .................................. . . .
20-frankówka . . . .
Rossyjski imporyał  . . .
Talar związkowy .......................
Srebro . . .  .............................

płacą żądają
1 3 . -  
14.69 
29. -
23.50 
1350
37.50 
3 2 . -
21.50 

1 1 9 -
01.—
22.25
25.50

13.25
1 5 -
29.50 
Ł9.— 
1 4 . -
38.50
32.50 
22.-

121.— 
6 3 . -  
24.— 
2 0 . —

76 50 
7 5 . -  
70.35
65.25
65.25

77.— 
75 50

65.75 
65-75

160.75 
28 75 
04 50

, 118.05 
. 47.25

5.6 1 -
5 .6 1 .-

9.45. — 
9.70.—

118.10
47.30

5 .6 3 . -  
5.63 —

9.4 >. -  
9.72. -

103.61 103.80

zł. jet

Z  lw ow skiej Izby handlowej i p rzem y sło w ej.
T eleg ra fo w an y  kurs wiedeński. 

i  dnia 19 stycznia 1878.
Jednolity  dług państwa w banknotach .

„ w srebrzeTl . ’ .
Renta w złocie . . . > .........................
Losy pożyczki z roku 1860 .......................
Akcye banku wiedeńskiego . '  . . ,

kredytowego
L o n d y n .......................  . .
S r e b r o .......................  . . .
Napoleondor . . .
Dukat cesarski mmi. . . ^
100 marek niemieckich

(839 1— 3) E  d y  h t .
L 6139. W sprawie egzekucyjnej Abra­

hama INeudoerfer przeciw nieobjętej masie 
spadkowej Katarzyny Torskiej odbędzie się 
w tutejszym sądzie w dniach 10 kwietnia 
1878 1 maja 1878 i 5 czerwca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 reno egzekucyjna sprze­
daży w drodze publicznej licytacyi r e a ln o ść  
1. 693 w Sądowej Wiszni w tabulę nie wpi­
sanej.

Cena wywołania wynosi 396 złr. wa- 
dyum 40 złr. Reszta warunków może być w 
tutejszej regi Gra turze przejrzaną.

C. k. sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia 7 stycznia 1878.

(348 l-j-3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u *
L. 136. E. P. Dla wykonania czynno­

ści miejniezyck w myśl ustawy z dnia 24 
maja 1S69 o uregulowanie podatku grunto­
wego (v okręgu lwowskiej komisyi krajowej 
ogłasza, się niniejszym konkurs na wakującą 
posadę mierniczego względnie prow. mierni­
czego z dyurną trzech (3) zł. w. a.

Ubiegający się o rzeczoną posadę mają 
Wnieść podania swoje własnoręcznie pisane 
do Prezydyum tutejszej komisyi krajowej 
pod. grunt, najdalej do 10 lutego b. r., i t° 
ci którzy zostają w służbie rządowej lub w 
innej służbie publicznej na ręce przełożonej 
władzy z dołączeniem tabel kwalifikacyjnych 
prywatni zaś kandydaci na ręce pp. starostów 
tych powiatów, w których są zamieszkali.

Kandydaci przywatni mają do podań 
swoich dołączyć legalne świadectwa, udowad­
niające, obywatelstwo austryaekie. stan, wiek 
nauki odbyte zachowanie się i zdrowie fizy­
czne jakoteż dotychczasową służbę lub za­
trudnień e i że władają językami kraj o weini.

Wszyscy kandydaci mają udowodnić _u- 
żdotnieme do samoistnego wykonania pomia­
rów geometrycznych, szczególnie za pomocą 
stoła mierniczego, lub dołączyc świadectwa 
odbytych egzaminów geometryczno - prakty 
cznych.

Lwów 14 stycznia 1878.
(361 1— 3) Oł*wies3iCK<vnie.

L. 9 76. 0. k, sąd powiatowy w No- 
wymtargu ogłasza, iż w rokn 1846 zmarł w 
Wiśniczu Wojciech Stopka z Kościelisk. Sąd

me znając z miejsca pobytu i życia syna 
zmarłego Józefa Stopkę wzywa go by w prze­
ciągu roku zgłosił się i oświadczenia przy­
jęcia spadku wniósł.

W razie przeciwnym będzie postępowa­
nie spadkowe przeprowadzone ze zgłaszają­
c y m i się spadkobiercami i kuratorom Jędrze­
jem Sładyczką dlań ustanowionym.

Nowytarg 28 listopada 1877.

C170') O bw łe
L. 17579. 0. k. sąd obwodowy jako

handlowy w Przemyślu ogłasza, iz dnia 17
grudnia 1877 r. wpisaną została do rejestru 
handlowego dla firm spółkowych firma „B. 
Lifsc.hutz' & j .  Al ark “ dla handlu zbożem z 
siedzibą w Jarosławiu.

Spółkę t,ę otwartą stanowią Beriseh Lif- 
^ ć ' Jakób Mark kupcy w Jarosławiu. 
Spółka rozpoczęła się z dniem 17 stycznia 
1876. Prawo zastępywauia jej wykonywanem 
będzie przez obu sputników razem.

Przemyśl 27 grudnia 1877.
(351 1— 3) K  d  y  fe t .

L. 16099. O. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu rozpisuje na zaspokojenie wierzytelno- 

Katyńskiego a mianowicie kwoty 
io w  f ■ Wraz z t '7 Proe- 0(t listopada 
1877 bieżącumi (po strąceniu sumy 40 złr.) 
i kosztow (egzokucyjnycii w kwotach 6 zł. 
bb et 5 złr. 38 et. i 27 złr. egzekucyjną 
sprzedaż realności pod !. 13 na Podzamczu 
w Irzeniyślu na imię Wojciecha i Barbary 
. ,0S7,JĆskicli zapisanej w drodze pubiiczuej 

licytacji a to w dniu 21 marca, 15, kwietnia 
7 . niaJa 1878 o godzinie 10 z rana w tu­
tejszym sądzie.

y. i n 011̂  wywołania stanowi kwota 13579 
Z '" w Ĉ ’- W‘ a' wynosi 1350 złr.

., . pierwszych dwóch terminach realność 
ta niżej ceny wywołania nie będzie sprzeda­
ną, zaś dla ułożenia lżejszych warunków je­
dnakże nie niżej 5000 złr. ustanawia się trze­
ci termin na dzień 20 maja 1878 o godzinie 
10 z rana, na którym nie jawiący się wierzy­
ciele jako przystępujący do większości głosów
stawającyeh będą uważani.

Wyciąg tabularny z najduj esię w ak­
tach sądowych.

Przem yśl 28 listopada 1877.

(147 1— 3) O b w i e s z c z e n i e  „
L. 2875. C. k. sąd powiatowy w Aa- 

łośce uznaje w skutek zezwolenia e- k- H ń u  
obwodowego w Złoczowie z dnia 10 iipca 
1875 do 1. 5420. Jana Kopanickiego gospo ­
darza z Kruhowa jako marnotrawcę, na łając 
mu kura to ra  w osobie Ja n a  Należytego z K lu ­
bowa.

Załośce 31 lipca 1877.
(360 1— 3) O b w ie s z c z e n ie *

L. 9988. C. k. sad powiatowy w 1N1- 
sku uwiadamia, że d l a  z a s p o k o j e n i a  pieten 
s y i  Dawida Gartena w kwocie 240 ia . z  pn. 
przedsięwziętą będzie egzekucyjna sprze az 
realności pod 1. k .  74 w P ł a w i e  położonej 
n a  1351 zł. 50 c-t oszacowanej, w dniach 
22 lutego, 22 marca i 26 k w i e t n i a  i . .
każdym razem w ginacliu sądowym o go­
dziny 10 przed p o ł u d n i e m .  Z a k ł a d  wynosi 
136 zł., chęć kupienia mający mogą p r o  o- 
koła zastawniczego opisania i oszacowania 
i warunki licytacyi przejrzeć w tutejszo są­
dowej registraturze.

0 . k. sąd powiatowy-^
Nisko dnia 31 grudn ia  18iL  

(143 1— 3) « > b w ie» z eae n ie*
L. 10481. C. k. sąd po w 'at°wy w JST i-

ż a u k o w ic a c h  ogłasza, że Helenę 'j
z Niżankowic uznano za umysłowo chow  i 
nadano jej kuratora w osobie męz. 1 ? s  
Cicim irskiego z Niżaukowic.^

Niżaukowiee 22 grnduia  l b ‘
(338) O g lt ts K e n ie .

W imieniu Jego Cesarskiej M osti .V imieniu J e g o  o eb iu s* .-.!  - 
L. 609. C. k. Sąd krajowy dla spraw kar­

nych we Lwowie orzekł na podstawie §§.489 i 
493 ustawy o postępowaniu karnem i §. 37 
usto.wy prasowej w skutek wniosku c. k. Pro- 
ku rato ry i Państwa, że treść artykułu umiesz­
czonego w numerze 140 czasopisma „Słowo“ 
z dnia 10 stycznia 1878/29 grudnia 1877 
pod n a p is e m  „Lwów 29 dekabria (10 janv) 
w ustępie poczynającym się słowami: „Doł- 
hoje wremija protywniki Rusy...“ a kończą­
cym się słowami; „. . . . że wołos i z Ko­
łowy duże ne upaw“ zawiera w sobie zna­
miona występku przeciw publicznemu spoko­
jowi i poi zadkowi z §. 300 u, k. że zatem 
zarządzona przez c. k Prokuratoryę Państwa 1 gistraturze. 
konfiskata tego numeru czasopisma „Słowo“ ' Tarnów dnia 13 grudnia 1877.

jest u s p r a w ie d l iw io n ą  dalsze rozpowszechnia­
nie treści tego inkryminowanego artykułu 
wzbronionem, i że zabrany nakład ma być
zniszczonym.

Oo się do publicznej wiadomości podaje.
Z c. k. Sądu krajowego dla spraw

karnych.
Lwów dnia 14 stycznia 1878.

(354) © (g ło s z e n ie .
L. 4. Komisya hipotoczna przy c. k. 

Sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia ksiąg hipotecznych dla gmin ka­
tastralnych Borowua i Chronów z miejsco­
wością Łopuszna w obrębie c. k. Sądu po­
wiatowego Wiśnickiego położonych, a miano­
wicie dla gminy Borowna dnia 4 lutego, zaś 
dla gminy Chronów7 z miejscowością Łopu­
szna dnia 11 lutego 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 17 stycznia 1878.
(111) (> b w ie »zcx e u ie .

L. 32634. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Wincente­
go Wajdy, której używać tenże będzie jako 
właściciel przedsiębiorstwa rzeźniczego w Kra­
kowie, podpisując takową: „Wajda W in­
centy".

Kraków 30 listopada 1877.
(353 1—3) E  a y  fc t .

L. 17229. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje uiuiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Aschera Eibenschutza w sumie 2530 złr. w. 
a. z pn., odbędzie się w dniu 25 lutego 1878 
w sądzie tutejszym sprzedaż przymusowa 
przez publiczną licytację realności'pod Nr. 
31 i 32 w Tarnowie spadkobierców Eidli 
Bloch własnością będących.

I ,, wywołania stanowić będzie war-
1 tośó szacunkowa 2S28 zł. w. a,, poniżej któ­

rej realność ta także sprzedaną będzie.
Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­

jące wynosi 232 zł. w. a.
Resztę warników, wyciąg hipoteczny i 

akt szacunkowy przejrzeć można w tus. re-



(253 1—3) E  d  y  fc t.
L. 20097/prezyd. 0. k. wyższy sąd kra­

jowy we Lwowie podaje do wiadomości, że 
wskutek edyktów tusądowych z dnia 3 paź­
dziernika 1876 1. 20097 i 10 października 
1877 1. 20645 otwarto nowe księgi grun­
towe:

I. Dla majętności tabularnych:
a) Kościąjów w okręgu lwowskiego c. 

k. sądu powiatowego miejsk. del. sek. II;
b) Biłka królewska w okręgu Winnic­

kiego c. k. sądu powiatowego;
c) część Błyszczywody, przyległość do 

Przemiwulek Maksyma Bogdanowicza włas­
nych, Błyszczywody i Opłytyna, Jana i Ma­
gdaleny z Kintzich Mullerów własnych, 
w okręgu Żółkiewskiego c. k. sądu powia­
towego ;

d) Zwertów w okręgu Kulikowskiego 
c. k. sądu powiat.;

e) Proniatyn;
f) Kutkowce;
g) Kurniki szlachcinieckie w okręgu 

Tarnopolskiego c. k. sądu m. d.;
h) Pianowice;
i) Wykoty;
k) Maksymowice w okręgu Samborskie­

go c. k. sądu pow. m. d.,
1) Opaki w okręgu Oleskiego c. k. sądu 

powiat.;
m) Jankowice w okręgu Jarosławskiego

c. k. sądu powiat.;
n) Zahutynia;
0) Dąbrówka polska;
p) Stróże małe w okręgu Sanockiego 

e. k. sądu pow.;
r) Posada liska w okręgu Liskiego c. k. 

sądu powiat, położonych;
II. Dla posiadłości mniejszych w gm i­

nach katastralnych:
a) Kościejów, podlegających lwowskie­

mu c. k. sądowi powiatowemu miej. deleg. 
sek. II.

b) Bjłka królewska;
c) Pcdborce podlegających Winnickie­

mu c. k. sądowi powiat.;
d) Błyszczywoda z Opłytną podlegają­

cych Żółkiewskiemu c. k. sądowi powiat.;
e) Zwertów podlegających Kulikowskie­

mu c. k. sądowi powiat.;
f) Proniatyn;
g) Kutkowce;
h) Kurieki szlachcinieckie podlegających 

Tarnopolskiemu o. k. sądowi powiat, m. d.;
1) Pianowice; 
k) Wykoty;
1) Maksymowice podlegających Sambor­

skiemu c. k. sądowi powiat.;
m) Jankowice podlegających Jarosław­

skiemu c. k. sądowi powiat.; 
n) Zahutynia
0) Dąbrówka polska i
p) Stróże małe podlegających Sanockie­

mu c. Jr. sądowi powiat.;
r) Posada Liska podlegających Liskie- 

mu c. k. sądowi powiat, jako instancyi real­
nej, i źe wyznaczony pomienionym edyktem 
termin do zgłoszenia praw rzeczowych odno­
szących się do nieruchomości nowemi księ­
gami gruntowemi objętych z dniem 1 gru­
dnia 1877 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich którzy 
przez istnienie lub hipoteczny stopień pier­
wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 lit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 nr. 96 Dz. u. p. uskutecznio­
nego w sprawach swych uważają się za po­
krzywdzonych, ażeby swe zarzuty najdalej 
do dnia 1 października 1878 a to, co do
majętności tabularnych pod I. a, b, c, d,
w c. k. sądzie krajowym dla spraw cywil­
nych we Lwowie, pod I. e, f, g, w c. k. są­
dzie obwodowym w Tarnopolu, pod I. h i k 
w c. k. sądzie obwodowym w Samborze, pod
I. 1 w c k. sądzie obwodowym w Złoczowie- 
a pod I. m, n, o, p, r, w c. k. sądzie obwo, 
dowym w Przemyślu, zaś co do posiadłości
II. a, w c. k. sądzie powiatowym miej. deleg. 
sek, II  we Lwowie, pod II. b, c w c. k,
sądzie powiatowym w Winnikach, pod II d.
w c. k. sądzie powiatowym w Żółkwi, pod 
e w c. k. sądzie powiatowym w Kulikowie, 
pod f, g, h w c. k. sądzie powiatowym m.
d. w Tarnopolu, pod II i, k, 1 w c. k. sądzie 
powiatowym m. d. w Samborze, pod II m 
w c. k. sądzie powiatowym w Jarosławiu, 
pod II  n, o, p, w c. k. sądzie powiatowym 
w Sanoku a pod II  r, w c. k. sądzie powia­
towym w Lisku zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutu wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z po­
wodu zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Lwów dnia 5 grudnia 1877.
(254 1—3) E  d  y  fc t.

L. 26032. 0. k. wyższy sąd krajowy 
odaje do wiadomości, że projekt nowych 
siąg gruntowych według ustawy z 20 mar­

ca 1874 N. 29 Dz. ust. kr. wygotowany dla 
następujących posiadłości tabularnych i gmin- 
od dnia 1 lutego 1878 za nową księgę grun­
tową uważanym być ma:

1. Dla majętności tabularnych:
1) Dublany w okręgu lwowskiego c. k. 

sądu powiatowego Sek. II,

2) Kossowice w okręgu gródeckiego 
c. k. sądu powiatowego,

3) Czarnuszowice w okręgu W innick ie ­
go c. k. sądu powiatowego,

4) Hrebeńce w okręgu kulikowśkiego 
c. k. sądu powiatowego,

5) Hrebenne w okręgu rawskiego c. k. 
sądu powiatowego,

6) Diatkowce i
7) Kujdańce w okręgu kołomyjskiego 

c. k. sądu powiatowego miejsko delegowa­
nego ;

8) Daleszowa w okręgu horodenieckie- 
go c. k. sądu powiatowego,

9) Chmielowa i
10) Kolanki w okręgu horodenieckiego 

c. k. sądu powiatowego,
11) Czerhanówka w okręgu kossowskie- 

go c. k. sądu powiatowego,
12) Ujkowice (Wojkowice) w okręgu 

Przemyskiego c. k. sądu powiatowego miej­
sko delegowanego,

13) Czerteż i
14) Zabłotce w okręgu sanockiego c. 

k. sądu powiatowego,
15) Bezmichowa czyli Bezmijowa gór­

na w okręgu liskiego c. k. sądu powiato­
wego,

16) Krużyki,
17) Biskowice,
18) Koweśnice i
19) Zarajsko w okręgu Samborskiego 

c. k. sądu powiatowego miejsko delegowa­
nego,

20) Brzeziec w okręgu Komarzańskiego 
c. k. sądu powiatowego,

21) Tatarsko w okręgu stryjskiego c. k. 
sądu powiatowego,

22) Mykietyńce w okręgu stanisławow­
skiego c. k. sądu powiatowego miejsko de­
legowanego,

23) Worobijówka z Poczapińcami w o- 
kręgu nowosieleckiego c. k. sądu powiato­
wego,

24) Wierzclianówka w okręgi bor- 
szczowskiego c. k. sądu powiatowego,

25) Nahorce małe i
26) Jamna czyli Jamnica w okręgu 

kamioneckiego c. k. sądu powiatowego,
27) Łopuszany w  o k r ę g u  Z b o r o w s k i e g o  

c. k .  sądu powiatowego,
28) Teofipólka i
29) Helenków w okręgu kozowskiego 

c. k. sądu powiatowego,
30) Krosienko (Krościenko) w okręgu 

przemyślańskiego o. k. sądu powiatowego,
31) Podwinie w okręgu rohatyńskiego 

c. k . sądu powiatowego położonych.
II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 

katastralnych:
1) Dublany podlegających lwowskiemu 

c. k. są d o w i powiatowemu Sek. II,
2) Kossowice podlegających gródeckie­

mu c. k. sądowi powiatowemu,
3) Czarnuszowice podlegających W i n ­

nickiemu c. k. sądowi powiatowemu,
4) Hrebeńce podlegających kulikow­

skie/nu c. k. sądowi powiatowemu,
5) Hrebenne podlegających rawskiemu 

c. k .  sądowi powiatowemu,
6) Diatkowce i
7) Kujdańce podlegających kołomyjskie- 

mu c. k. sądowi powiatowemu miejsko 
delegowanemu,

8) Daleszowa,
9) Chmielowa i
10) Kolanki podlegających borodońskie- 

mu c. k. sądowi po wiato wewu,
11) Czerhanówka, podlegających kossow- 

skiemu c. k. sądowi powiatowemu,
12) Ujkowice (Wojkowice)* podlegają­

cych przemyskiemu e. k. sądowi powiatowemu 
miejsko delegowanemu,

13) Czerteż i.
14) Zabłotce podlegających sanockiemu

e. k. sądowi powiatowemu,
15) Bezmichowa czyli Bezmijowa górna 

podlegająca liskiemu c. k. sądowi powiato­
wemu,

16) Krużyki,
17) Biskowice,
18) Koweniee i
19) Zarajsko podlegających Samborskie­

mu c. k. sadowi powiatowemu miejsko delego­
wanemu ,

20) Brzeziec podlegający komarzańskie- 
mu c. k. sądowi powiatowemu,

21) Tatarsko podlegające stryjskiemu 
c. k. sądowi powiatowemu,

22) M ykietyńce podlegające s tan is ła ­
wowskiem u c. k. sądowi powiatowemu miej­
sko delegowanemu,

23) Zagrobela z Janówką podlegających 
tarnopoląkiemu c. k. sądowi powiatowemu 
miejsko del.,

24) Worobijówka podlegająca nowosiel­
skiemu c. k. sądowi powiatowemu,

25) Wierzchniakowce podlegające bor- 
szczowskiemu c. k. sądowi powiatowemu,

26) Nahorce małe i
27) Łodyna z przysiółkiem Jamne czyli 

Jamnica podlegające kamioneckiemu c. k. są­
dowi powiatowemu.

28) Łopuszany podlegające Z b o r o w s k i e ­
mu c. k. sądowi powiatowemu,

29) Teofipólka i

30) Helenków podlegające kozowskiemu
c. k. sądowi powiatowemu,

31) Krosienko (Krościenko) podlegające 
przemyślańskiemu c. k. sądowi powiato­
wemu,

32) Podwinie podlegające robatyńskie- 
mn c. k. sądowi powiatowemu jako instancyi 
realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych, wyżej pod I. 1), 2), 3), 4), 5) 
poszczególnionych w tabuli krajowej c. k. 
sądu krajowego dla spraw cywilnych we 
Lwowie;

pod I. 6), 7), 8), 9), 10), 11) w u- 
rzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowego 
w Kołomyi;

pod I. 12), 13), 14), 15) w urzędzie 
hipotecznym c. k. sądu obwodowego w 
Przemyślu ;

pod I. 16), 17), 18), 19), 20), 21) w 
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowe­
go Samborze ;

pod I. 22) w urzędzie hipotecznym c. 
k. sądu obwodowego w Stanisławowie;

" pod I. 23) i 24) w urzędzie hipote­
cznym c. k. sądu obwodowego w Tarno­
polu, a

pod I. 25), 26), 27) 28), 29), 30) i 3.1) 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodo­
wego w Złoczowie;

zaś dla posiadłości pod II. poszczegól- 
uionych w biurze dotyczącego c. k. sędziego 
powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnianego wszelkie 
nowe prawa czy to własności, czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odnoszące 
się do nieruchomości księgą gruntową objętej, 
jedynie przez wpisanie do tej księgi nabyte, 
ograniczone, na innych przeniesione lub 
uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich którzyby

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg 
nabytego domagali się jakiej zmiany 
wpisów hipotecznych, odnoszących się 
do stosunków własności, lub posiadania 
a to bez różnicy czyby ta zmiana przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości lub połączenia ciał hipotecznych, 
lub w jabibądź inny sposób nastąpić 
miała,

2) już przed dniom otwarcia tych nowych 
ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanpj w te księgi 
lub do jej części jakie prawa zastawu, 
s łu ż e b n o ś c i  l u j  w o g ó le  jakie inne
prawa do wpisu hipotecznego przydatne, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu 
biernego należące, wpisane być mają 
a już przy założeniu nowej księgi grun­
towej tamże wpisane nie zostały, ażeby 
z temi prawami zgłosili się. a to co 
do majętności tabularnych wyżej wy­
mienionych pod I. 1 do 5 do c. k. 
sądu krajowego dla spraw cywilnych 
we Lwowie, pod I. 6 do 11 do c. k. 
sądu obwodowego w Kołomyi, pod I. 
12 do 15 do c. k. sądu obwodowego 
w Przemyślu, pod L 16 do 21 do c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod I. 
22 do c. k. sądu obwodowego w Stani­
sławowie, pod I. 2-3 do 24 do c. k. 
sądu obwodowego w Tarnopolu, a pod
I. 25 do 31 do c. k. sądu obwodowego 
w Złoczowie, zaś co do posiadłości 
wyżej pod II. poszczególnionych do do­
tyczących c. k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 lutego 1879, gdyż 
w przeciwnym razie utracą prawo do 
poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księ­
dze'zawartych, prawa hipoteczne w do­
brej wierze nabędą.
Od obowiązku zgłoszenia się w tym 

terminie z pomiemoneini prawami lub roszcze­
niami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się 
mające prawo było już zapisane w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, lub że było wiadome z jakiej 
rczolueyi sądowej, lub jest przedmiotem do­
chodzenia w skutek podania przed sąd wnie­
sionego.

Termin powyższy nie może być ani 
przedłużonym, ani też wrazie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 4 grudnia 1877.
(308 1—3) M o n  k u r s

L. 1117. Na posadę ekspedyenta pocz­
towego w Śnietnicy za kontraktem służbo­
wym i kaucyą w kwocie 200 zł. z poborami 
rocznej płacy 150 złr. i ryczałtu kancelaryj­
nego w rocznej kwocie 40 zł., dalej ryczałtu 
rocznych 700 złr. za utrzymanie codziennej 
jazdy posłańców do Grybowa i napowrót.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 18 stycznia 1878.
(78 1— 3) E  «1 y  k  t .

L. 53415. O. k. sąd powiatowy dla m. 
Lwowa i przedmieść w sprawach cywilnych 
wydzielony, zawiadamia niniejszem z życia i

miejsca pobytu niewiadomych spadkobierców' 
Maryi Paszkiewicz, zmarłej na dniu 15 gru­
dnia 1875 w cesarstwie rossyjskiem, by swe 
prawa spadkowe w przeciągu czasu jednego 
roku do sądu zgłosili, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek skarbowi państwa odda­
nym zostanie.

Kuratorem dla niewiadomych spadko­
bierców ustanawia się adw. dra Hryszkie- 
wicza.

Z c. k. sądu powiatowego m. d. s. I.
Lwów dnia 10 grudnia 1877.

(363 1— 3) O g ł o s z e n ie .
L. 461 B. s. o. U. k. Rada szkolna o- 

kręgowm w Pilznio ogłasza konkurs na na­
stępujące opróżnione posady nauczycielskie: 

w powiecie Pilznieńskim :
1. a) W Pilznie przy 4-klasowej szkole po­

sada nauczyciela kierującego z płacą 
roczną 400 zł., dodatkiem za kierowni­
ctw-o 50 zł. i wolne pomieszkanie;

b) elwie posady nauczycieli z płacą roczna 
po 400 z ł.;

2. a) w Brzostku przy 4-klaśowej szkole po­
sada nauczyciela kierującego z płacą 
roczną 300 zł., dodatkiem za kierowni- - 
ctwo 50 zł. i w-olue pomieszkanie;

b) trzy posady nauczycieli młodszych z 
płacą po 300 z łr . :

3. w Grudny dolnej z płacą 250 złr.;
4. w Zasowie z płacą 300 z łr . ;
5. w Zawadowie z płacą 300 zł. ;
6. w Brzeźnicy z płacą 250 zł.;
7. w Zdziarcu z płacą 300 zł.;

w powiecie Dąbrowskim :
1. W Dąbrowie przy 4-klasowej szkole 

jedna posada nauczyciela z płacą 450 zł. 
i dwie posady z płacą po 270 zł. ;

2. w Gręboszowie z płacą 300 złr.;
3. w Luszowicach z płacą 300 z ł . ;
4 w Szczucinie z płacą 300 zł.

Kandydaci mają swoje podania zaopa­
trzone wr potrzebne dowody wnieść za po­
średnictwem swych władz przełożonych, pod 
których są zwierzchnictwem, do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Pilznie najdalej do 15 
lutego 1S7S.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Pilznie dnia 16 stycznia 1878.

(39) #»!>
L. 19150. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że dnia dzisiejszego została wpisaną do re­
jestru handlowego dla firm pojedyńczyeh 
firma. „Wolf Brandstatter“, dzierzycielem tej 
firmy jest Wolf Brandstiitter właściciel han­
dlu bławatnego w Jaśle.

Tarnów dnia 29 listopada 1877.
(67 1— 3) l i  dl ) ' I ł t .

L. 36728. O. ko Sąd krajowy w Kra­
kowie, zawiadamia Tadeusza Oksza - Orze­
chowskiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
że przeciw niemu i Marcelemu Zyńczykow- 
skiemu wniósł H Reiner 27 grudnia 1877 
Nr. 36728 pozew o zapłacenie 300 złr. z wek­
slu z daty Kraków 3 lipca 1877 na 600 złr. 
opiewającego pochodzących, w skutek czego 
nakaz zapłaty 28 grudnia 1877 Nr. 36728 
wydany został. Wzywa się Tadeusza Oksza- 
Orzechowskiego dla którego sąd kuratora w 
osobie Eibenschiitza z substytucyą adwokata 
Goldmana z Krakowa ustanowił, aby się za­
wczasu v. m. albo innego sobie zastępcę obrał i 
wszystko co dla obrony za potrzebne uważa 
zarządził, gdyż inaczej skutki zaniedbania 
tych ostrożności sam sobie przypisać będzie 
winien.

Kraków dnia 28 grudnia 1877.
(2 57) (grfcnuttuife.

Sm Jtamen ©r. SRajeftat bc§ $atfer§!
©a§ I. f. PanbeSgeridjt SSMeu ais SPrcfj* 

geridjt l)at anf Slntrag ber f . !. ©taatsamoalt* 
fdjaft erfannt, baji ber Snfjatt beS itt ber 91r.
2 ber gcitjdjrift „£>a§ 18aterlanb“ bom 2tett 
Sanncr 1S78 ltnter bem 3utct „RenjaljrSbe* 
tradjtung" enttjaUcneu SluffafjeS itt ber ©teł* 
te bon „Sn potitijdjer 58ejicfjung“ bis „ju 
SRttjdjittbigen" ba§ SSerbredjen ber ©torung 
ber ofjenttidjen 9lut)e nad) § 65 a ©t. 
fertter tn ber initerbcib obiger ©telle gelege* 
nen ©telle bon; „SBir finb, infoferne" bis 
,,au§ bem SSeratljungSjunmer ju  jagen" baS 
Śergcljen nad) § 300 @t. &. begritnbe, rud* 
fidjtlid) 9Irt. III. beg ©efefjeS bom 17 ®ecem* 
ber 1862, SR. 331. 8/1863, unb c§ tttirb 
nad) § 493 @t. jp. 0 .  baS 93erbot ber SSeL 
tcroerbrcitung biejer Srudjdjrift auSgefprodjctf. 

SBten, ben 5 Sanner 1877.
SEBeittcnfyiHer ra. p. SEfjafltttger m. p.

®a§ f. f. SanbeS* alS ©trafgcridjt in 
SPrag f)at auf 31ntrag ber f. f. ©taatsantoatt* 
fdgaft iu 3:otge be§ 93efdjluffe» bont 31  
ccmber 1 8 7 7 ,  $ 1 .  34936, ju  Jtedjt e r f a n n t :

2)er Snfjalt beS EtrtifetS mtt ber 2tuf= 
fdjrift „Skandaly madarske“ tn ber ,Qettfd)rtft 
„Prawda“ 9łt. 20 bom 25 ®ejember 1 8 7 7  
begriinbet ben 2J)atl)bcftaitb be§ im §65 a @t. 
bejeidjneten 93crbrcd)cnS ber ©tbrung ber 
offentlidjc 9łuf)e itnb loirb bafjer unter gleidj* 
jeittger Seftatigung ber bcrfitgtcn SSefdjlag* 
nafjme auf @runb ber §§ 489 ttttb 493 ©t. 
9(5. 0 .  baS objectibe Serfaf)ren eingeleitct 
bie S B e i te rb e rb re i tu n g  btefer Śrudfdjrift ber* 
boten unb bie 23ernid)tung ber mit SBefdjtag* 
belegten © j e m p t a r e  b e r o rb n e t .
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(315 3 —3) E d f  b  t .

L 19029. G. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu ogłasza niniejszem, iż w tym sądzie 
w celu zaspokojenia 5 rat pożyczkowych po 
825 złr. w a. z pn. i resztującego kapitału 
21161 złr. 72 ct. w. a. z pn. z pożyczki 
22000 złr. z pn. przez e. k. uprzyw. galic. 
akcyj. ba.uk hipoteczny we Lwowie przeciw 
Władysławowi Wróblewskiemu wywalczonych 
odbędzie się w dniu 12 lutego 1878 i w dniu 
12 marca 1878 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa licy- 
tacya 5tej schedy dóbr Ozortków dłużnika wła­
snych i że dobra te na powyższych terminach 
niżej ceny szacunkowej przy udzieleniu po­
życzki. w kwocie 55.260 złr. w. a, przyjętej 
sprzedane nie będą.

Warunki licytacyjne przejrzeć lub odpi­
sać można w sądowej registraturze.

O tej licytaeyi zawiadamia się tych wie­
rzycieli hipotecznych, którymby uchwała ni­
niejsza doręczoną nie została przez ustanowio­
nego dla nich w osobie p. adw. dr. Kwiat­
kowskiego z substytucyą p. adw. dr. Horo­
witza kuratora.

Tarnopol dnia 24 grudnia 1877.
(12 3— 3) E  d y  h  t .

L. 7780. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach, odbędzie się" egzekucyjna pu­
bliczna sprzedaż 2/20 części realności pod 1. 
k. 120 w Gorlicach położonej 1. 95 wykazu 
hipotecznego ksiąg gruntowych gorlickich 
objętej, składającej się z parceli budowlanej 
pod 1. kat. 120 wraz z domem 1. kons 119 
na kwotę 671 złr. 67 ct. wu a. oszacowanej, 
celem zaspokojenia sumy 215 złr. w. a. z pn. 
Lisie Weinbergerowi przyznanej w trzech 
terminach: dnia 5 marca 1878. 5 kwietnia 
1878 i 7 maja 1878, każdym razem o godzi­
nie 10 z rana, na których w pierwszych 
dwóch terminach część powołanej realności 
tylko za cenę szacunkową lub wyżej, a na 
trzecim terminie także i niżej ceny szacun­
kowej najwięcej dającemu sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 67 złr. 18 kr. w. a. 
cena wywołania zaś 671 złr. 67 kr. w. a.

Warunki licytacyjne tudzież protokół 
oszacowania i ekstrakt tabularny można przej­
rzeć w tutejszo sądowej registraturze.

Równocześnie zawiadamia się wszy­
stkich wierzycieli Beili Gittli Pizele z miej­
sca pobytu nieznanych, tudzież tych, którym 
z jakiegokolwiek bądź powodu rezolueya li­
cytacyjna przed 1 terminom nie będzie dorę
czoną, i wreszcie tych, którzy później t. j. od 
czasu przedstawienia przedłożonego wyciągu 
hipotecznego ze swojemi wierzytelnościami 
do ksiąg publicznych wpisanymi zostali, że 
dla nich adw. dr. Kapiszewski w Gorlicach 
kuratorem ustanowiony został.

O. k. sąd powiatowy 
Gorlice d. 5 grudnia 1877'.

(288 3 3) E  «l y  h
L. 4761. C. k. sąd powiatowy w Nie­

połomicach niniejszoin ogłasza, że przcdsię- 
weźmie przymusową sprzedaż publiczna dwóch 
realności pod 1. k. 31 i 22 w Niepołomicach 
położonych, ciała tabularnego niestanowiacyeh 
Michała i Maryi małżonków Biernatów "wła­
snych na zaspokojenie wierzyteluości c. k 
uprzyw. zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu we Lwowie w kwocie 1875 złr. 14 ct. 
z pn. należącej się w trzech terminach a 
mianowicie dnia 26 lutego 1878 dnia 26 
marca 1878 i 26 kwietnia 1878 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem.

Realności te zostaną pojedynczo sprze­
dane, najpierw będzie sprzedana realuość nr. 
31
na
czała, do sprzedania drugiej 
dopiero sąd zaraz przystąpi.

Cena szacunkowa i wywoławcza real­
ności nr. 31 wynosi 2250 złr., wadym zaś 
225 złr.

Cena szacunkowa i wywoławcza drugiej 
realności nr. 22 wynosi 1750 złr., wadyum 
zaś 175 złr., resztę waruków licytacyjnych 
i akt, zastawniczego opisania i oszacowania 
tych realności przejrzeć można w tutejszo 
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy
N ie p o ło m ic e  d n ia  20 l is to p a d a  1877. 

(141 3—3) Obw ieszczenie.
L. 9768. Złoezowski c. k. sąd obwodo­

wy c z y n i wiadomo, że ku ś c ią g n ię c iu  S a m u e ­
lowi Auerbachowi należnej się sumy 395 złr. 
63 c t. w. a. z p n .  o d b ę d z ie  w z a b u d o w a n iu  
sądowem w Złoczowie 19 lutego 1878 o 
godz 10 przed południem, n a  d ro d z e  p r z e ­
targu publicznego przedaż przymusowa części 
realności w Z ło c z o w ie  pod 1. 96 poło/onej, 
do dłużników Chaima Leiby i Chany Schein- 
dli Silberbergów należących.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1894 złr. 37 7  ̂ ct-
z.aś zakład, do rąk komisyi licytacyjnej zlozyc 

mający, wynosi 10 proc. wartości szacun­
kowej, f  może" być składanym w gotówce, w 
książeczkach galic. kasy oszczędności lub w 
culigacyach długu państwowego.

Dalsze warunki licytacyjne, akt szacunku 
i wyciąg hipoteczny są do przejrzenia w re­
gistraturze sądowej.

O rozpisaniu tej licytaeyi uwiadamia 
się strony i wierzycieli znanych do rąk wła- 
suych, zaś tych wierzycieli, którymby uchwała 
licytacyjna albo wcale nie albo nie na czas do­
ręczoną być mogła, nie m niej) tych wierzycie­
li którzy by dopiero po 8 maja 1877 na przę­
dąc się mających częściach realnościowych 
hipotekę uzyskali, do rąk ustanowionego ku- 
atora adw. dr. Warteresiewicza i przez edykt

niniejszy.
'Złoczów 1 grudnia 1877.

(163 8—3) E  t l  y  k  t .
L. 54119. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie niniejszym edyktem po­
daje do publicznej wiadomości, że na zaspo­
kojenie wywalczonej przez p. Simę Belf t. s. 
wyrokiem'z dnia 25_ czerwca 1875, 1. 25487 
przeciw pp* Lligii i Antoniemu Mniszkom 
sumy wekslowej 600 zł. z pn odbędzie się 
w dniach 20 lutego 1878, 12 marca 1878 i 
11 kwietnia 1878, każdym razem o godzinie 
10 przed południem w gmachu tusądowym 
egzekucyjna sprzedaż w drodze publicznej li­
cytacji, a) sumy 2000 duk. w stanie bier­
nym części dóbr Stubienko i Barycz pier­
wotnie wedle dom. 325 pag. 2 n. 19, 42 i 
49 on. na rzecz Eligii Mniszek zabezpieczo­
nej obecnie wedle dom. 325 pag. 28 n .67 
on.’ w części 783 duk. Władysławowi Jani­
ckiemu odstąpionej tudzież b) sumy 500 duk. 
w stanie biernym pomiecionych dóbr przed 
tem wedle dom. 325 pag. 5 n. 28 on. pag. 
14 n 42 on. i pag, 18 u- 49 on- dla Eljgn 
Mniszek, a na teraz w powyższej pozycyi n. 
67 on dla Władysława Janickiego zaintabu- 
lowanej które to sumy na powyższych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny wywoła­
nia, na ostatnim zaś i niżej takowej sprze-
dane zostana. , . ,

Jako cenę wywołania ustanawia się no-
minalna wartość sprzedać się mających sum
a to 11250 zł.

W a d y u m  wynosi 560 zł. w. a.
Ekstrakt tabularny i bhzsze warunki 

licytacyjne przejrzeć można w registraturze 
sadu krajowego we Lwowie. _ _

O tem zawiadamiamy obie strony i wie­
rzycieli hipoteczujrcli, ktorzyby od dnia 15 
sierpnia 1S77 jako dnia wydania wyciągu 
tabularnego prawo zastawu na sprzedać się 
mających sumach uzyskali, lub którymby ni­
niejsza uchwała licytacyjna i dalsze doęczo- 
neini być nie mogły, przez ustanowionego 
kuratora w osobie adwokata dr. Dziubińskie­
go z substytucyą adwokata dr. Landesberga 
i przez edykta.

Z c. k. sądu krajowego jako haudlowego
Lwów dnia 7 grudnia 1877.

(184 3— 3) E d y k t
L. 355. G. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 63 Ordy- 
nacyi konkursowej, zezwolił na otwarcie kon­
kursu na majątek J. M. Rubinsteina handla­
rza skór w Krakowie a mianowicie na ma­
jątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy znaj­
dował, a na majątek nieruchomy o tyle, o 
ile takowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. adjunkta sądu krajowego Szybalskiego 
a tymczasowym zarządcą masy p. adw. dr. 
Romana Jakubowskiego z substytucyą p. adw. 
dr. Leona Eibenschiitza.

Wierzycieli wzywa się niuiejszem, aby 
na terminie 17 stycznia 1878 przed komisa­
rzem konkursowym wyznaczonym, za przed­
łożeniem dokumentów, któreby ich pretensye 
wykazywały, oświadczyli się co do potwier­
dzenia tymczasowego zarządcy masy lub co 
do ustanowienia innego, tudzież aby wybrali 
wydział wierzycieli.

O k. sąd krajowy wzywa tych wie­
rzycieli, którzy swych pretensyj przeciwko 
masie konkursowej chcą dochodzić, aby ta­
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się pro­
ces w toku znajdował do dnia 5 marca 1878 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie po­
dług przepisu ordynacyi konkursowej unika­
jąc szkodliwych skutków prawa zgłosili, a na 
terminie na dzień 4 kwietnia 1878 o godzi­
nie 10 z rana w biórze komisarza konkurso­
wego oznaczonym wyW|ierzytelnili i swoje
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyj poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą^ a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarząocy masy, jego zastępcy i wydziału wie­
rzycieli,^ którzy dotąd obowiązki te sprawiaii 
powołać ostatecznie osoby w których zaufa­
nie pokładają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionymby został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania

K S F & j F Z Z r i  w  * *  w
szacunkowej. " ' * weJ »Gazecie Lwowskiej

Gazeta Lwowska Nr. 21 z dnia 21 stycznia 1878,

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem termin co do układów z wierzycie­
lami.

Kraków 5 stycznia 1878.
(7198 8— 3) <S ft t ! t.

3- 62051. ®a3 f. f. 2anbe»gericf)t in 
Semfcerg mactjt Ijiemit befamtt, baj) ju r §c= 
reinhringung ber bem Moritz Rothmann bom 
Heinrich Muller gebiifjrenbe feumme bon 3000 
fi. fammt 24 prc. jaljrigen 3infen feit 25 
Slpril 1877, bann ber Ej;e!nlton»fofteu im 
©efammtbetrage b. 59 fi. 9 fr. bie ejęcfutibc 
g-eilbietlputg ber bem ©djulbner {aut Dom. 
166 p. 384 n. 18 u, 19 haer. gcljorigen auf 
17205 ft. 74 Ir. gejdjći^t in Semberg sub 
9łr. 9597^ gelegenen Jłeatitat in jmei ©rr= 
mtnen uttb jwar am 6 jyebruar unb ant 4 
SDlarj 1878, jebeśmial um 10 Uljr 33. 2Jt. bei 
bicjent ©ericEjte mirt) borgeitommeu roerbcn. 
©aś 33abium betragt 1721 f{.; bie je JRealitat 
mirb bei biefen ©enmueit nur um ober iiber 
ben ©djdfcungStberti) £)inantgegebeu werben, 
©ollte biefe Jtealitat an ben erften jmei ©er* 
rninen ju eiuem f)ofjeren ais bem 31uSrufśpreije 
ober jutu SluSrufSpreije felbft nidjt befauft 
werben fbnnen, jo Wtrb ju r geftfcfeung ber 
erteidjternbcn SSebingungeu fjiemit ber ©ag- 
faljrt auf ben 11 SKflrj 1878 10 Utjr 33. Tl. 
beftiiumt unb an biefem bie nidjt crjdjteneit* 
ben £t)pott)cfarg{dubtger alg ber anwejenben 
SGie£)r£)eit beitretenb attgejetjen Werben.

©er ©ruubbudjSauSjug ber ju  berjtch 
gernben 9łealitat ijt in ber 9łegiftratnr be§ 
Semberger !. f. 2 aube§gerid)te» ju  erjeljcn.

§icbon bie ©treitttjeile bie §iwotf)e!ar* 
gKiubiger unb ade biejenigen ©Idnbiger weL 
dje jeit bem J2 Dftober 1877 auf bie juber* 
aufjcrnben 9tealitet $tjpot()efarred}te crworben 
Ijabcn ober We{djc bon ber gcilbietung nidjt 
redjtjeitig berftanbiget werben fonnten ju  San* 
ben beS EuratorS 21bt>. ©r. Dziubiński bem 
2lbb. ©r. Rares fubftituirt wirb berjtdnbiget.

Semberg ben 7 ©ejember 1877 
(7162 3 - 3 )  @ i t I t.

3L 63882. 33om f. ł. 2anbe§= atg Sam  
belś=©eridjte ju  Sembcrg wirb bem ś .  
Franz 0. Staff bcfannt gegeben, baj) bie 33riL 
ner jyirma Mozes Horowitz et Comp. gegeti 
im bie SHagc Wegcn Batjlung ber aScd)jctjnm= 
me jor. 148 f{. 60 !r. j. dl. @. eingebradjt 
Ijabcn, woritber am 21 ©cptcmbcr 1877 31. 
49616 brr 3aljlung§aujtrag ber eingeflagten 
Summę erlajjen worbcn ijt. © a ber 3Iufent= 
Ijatt be§ Franz G. Staff unbefaunt ijt, jo wirb 
bejjufg jeiner 33ertrettung auj jetue ©efatjr u. 
Soften ber Ijiefige 3lbbofat ©r. Kuczkiewicz 
mit ©ubjtitution bed 2lbb. ©r. Raabe jum Em 
rator bejtettt, unb biejem Eurator ber abbc= 
jagte 3 <it)tung3auftrag jugeftcllt. , _

Franz 0. Staff wirb batjer angewtejeu, 
bie ju  jeitter 33erteibigung bienlidjen Scljelfc 
bent bejtellten Eurator nutjuffjeiten ober jtd) 
eitten anbercn 33ertreter ju  wdfffen unb Ujn 
bem ©eridjte anjujeigen, furj allc» ju jetner 
33erteibigung bienlidje rcdj^etig oorjuteljren, 
wibrigeng rr jid) bie a«S ber iBerabjaiunung 
entjpringenbcn nadjtljeiligcn F ou=
jujdjreibcn fjaben wirb. . ,

®om f. {. Sanbeg* atS $anbct8*®enj&|e 
Sembcrg am 7 ©ejember 1877.

(296 3—3) tunSmadjuug. 3- <7°L 
Sont Dolinacr f f 5irfSgcrtd)tc ttnrb

lunb gemadjt, ba^ ju r Śinbringung bergorbe= 
nntg beg Mayer Litrak pr. 17 ft- f- 9?- ote 
SReatitat E9ł. 126/185 in Mizuń be§ Wasyl 
Fedoros vei Zubal, am 31 Santter, 28 ge= 
bruar unb 21 9Kdrj 1878, jebeSmal um JO 
Utjr 33. 3K. I), g. wirb berdupert werben.

©er 2lu§ritf»prcig ijt 707 ft-, 
biunt betragt 70 fi.

SijitatiouSbebtngungen fontteit {). g. etn= 
gcjeljen werben.

^auftuftige werben gelabrtt am obtgeit 
©ermitte ju  erjdjrineu.

Dolina 24 SloOember 1877.
(308 3— 3) Gf ii ł f t

3 , 68706. 33om Semberger L f- £an= 
beggericbte wtrb befannt gegeben, pap jur 
SBatjt be§ ©Iau'6iqerau§jcf)u6c8 fńt ae . 
cttrSmafje Mendel Wiedeiit itetter ©ermttt auj
ben 24 Sdnncr 1878 um 4 Uljr
jtimmt wttrbe, woju fdmmtlidje ©lauutgcr
gelabett werben.

Sembcrg am 5 Sduner 1878.
(187 3 —3) E d y k t .

L. 20625. Stanisławowski c. k. sąd 
powiatowy miejsko delegowany uwiacamia 
z miejsca pobytu niewiadomego pana -1 po ­
mierzą Teodorowicza, że przeciw memu io i 
Dogler dnia 21 września 1S77 liczba lo314 
pozew o 45 złr. wniósł, na który do rozprawy 
wedle postępowania dla spraw drobiazgowych 
termin na 18 lutego 1878 wyznaczono i dla 
niego na niebezpieczeństwo i koszt jego, 
kuratora w osobie adwokata dr. Kwiatków- 
skiego z substytucyą adwokata dr. Bardacha 

. ustanowiono.
Wzywa się zatem nieobecnego, by usta- 

i nowionemu zastępcy swoje środki dowodowe 
dostarczył, lub innego zastępcę sądowi wy­
mienił.

Stanisławów dnia 22 grudnia 1877. 
(108 8— 3) O g S o s ie e n śe .

L. 5839. 0. k. sąd powiatowy w Łań­
cucie wiadomem czyni, że na zaspokojenie

sumy 100 złr. w. a. z pn. Abrahamowi 
Lindenbltithowi przez Jozefa Cieślachowskiego 
dłużnej odbędzie się w tutejszym sądzie w 
dwóch terminach t. j. 15 lutego 1878 i 22 
marca 1878, każdym razem o godzinie 9 
przed południem egzekucyjna sprzedaż real­
ności wiejskiej pod 1. k. 192 w Wjrsoce po­
łożonej.

Cena wywołania 85 złr. w. a. wadyum 
8 złr. 50 ct. w. a., na terminach tych real­
ność tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Protokoły opisania i oszacowania i resztę 
warunków przejrzeć można w registraturze 
tutejszo-sądowej.

0 . k. sąd powiatowy
Łańcut dnia 31 października 1877.

(278 3—3) E d y k t
L. 992. 0. k. sąd krajowy w Krakowie 

na zasadzie §. 62 ordynacyi konkursowej, 
zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Mojżesza i Ghany Birknerów nieprotokołowa- 
nych kupców w Krakowie a mianowicie na 
majątek ruchomy gdziekolwiekby się takowy 
znajdował, a na majątek nieruchomy o tyle, 
o ile tauowy położonym jest w tych krajach, 
w których ordynacya konkursowa z dnia 25 
grudnia 1868 obowiązuje. Komisarzem kon­
kursowym ustanawia się p. dr. Smietańskiego
c. k. radcę sądu krajowego a tymczasowym 
zarządcą masy p. adw. dr. Adolfa Geisslera 
z substytucyą p. adwokata dr. Rafała Gold- 
manna. Wierzycieli wzywa się niniejszem, 
aby na terminie dnia 24 stycznia 1878, o 
godzinie 11 z rana przed komisarzem kon­
kursowym wyznaczonym, za przedłożeniem 
dokumentów, któreby ich pretensye wykazy­
wały, uświadczyli się co do potwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy lub co do usta­
nowienia innego, tudzież aby wybrali wydział 
wierzycieli.

0 . k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyj przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, aby takowe, 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdował, do dnia 10 kwietnia 1878 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepLu ordynacyi konkursowej, unikając 
szkodliwych skutków prawa, zgłosili a na 
terminie na dzień 9 maja 1878 o godzinie 
10 z rana w biurze komisarza konkursowego 
oznaczonym wy wierzy teluili i swoje wnioski 
co do oznaczenia pierwszeństwa swych pre­
tensji poczynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyciele, którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Krako­
wie zamieszkałego w celu doręczenia uchwał 
sądowych, w przeciwnym bowiem razie na 
wniosek komisarza konkursowego, wierzycie­
lom rzeczonym na ich niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym by został.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej'1. Termin do likwidacyi 
oznaczony, jest zarazem terminem co do 
układów z wierzycielami.

Kraków dnia 12 stycznia 1878.
(329 3—3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .

L. 1670. Celem obsadzenia posady stró­
ża przy zakładzie klinicznym c. k. uniwer­
sytetu jagiellońskiego w Krakowie rozpisuje 
się konkurs z terminem do 15 marca 1878.

yj posadą tą połączona jest roczna pła­
ca w kwocie 240 złr. w. a. z 25% dodat­
kiem aktywaluym, wolne pomieszkanie tu­
dzież liberya lub relutum w rocznej kwocie 30 
złr. w. a.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić. iż umieją czytać po polsku, tudzież 
iż posiadają zupełne fizyczne uzdolnienie, po­
trzebne do pełnienia obowiązków i wnieść 
podania zaopatrzone w dokumenta wykazu­
jące wiek, i stan kompetenta w terminie wy­
żej wskazaujmi do c. k. Namiestnictwa na 
ręce senatu akademickiego c. k. uniwersytetu 
jagiellońskiego w Krakowie a to jeżeli kan- 
dj7dat zostaje w służbie publicznej za pośre­
dnictwem swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 (Dz. pp. nr. 60) przy obsadzeniu rze­
czonej posady mają pierwszeństwo wysłużeni 
podoficerowie c. k. armii posiadający przepi­
sane warunki, a dopiero w braku tychże mo­
gliby ewentualnie być uwzględnieni ukwalifi- 
kowani kompetenci stanu cywilnego.

Z c. k, N am iestnictw a.
Lwów dnia 14 stycznia 1878.

(87 2 3) O bw ieszczenie.
L. 6914. Ze strony c. k. Sądu powia- 

owego w Trembowli podaje się do wiado- 
mości, że Tomko Kłapoucha, wieśniak z Ruz- 
dwian odnośnie do uchwały c. k. Sądu ob­
wodowego w Tarnopolu z dnia 26 listopada 
1877 do i. 19072 sądownie za marnotrawcę 
uznany i temuż Mikołaj Kordasz wieśniak z 
Ruzdwian za kuratora ustanowiony został.

C. k. Sąd powiatowy.
Trembowla 10 grudnia 1877.



(287 3—3) O bw ieszczenie.
L. 3712. C. k. sąd powiatowy w Rawie 

zawiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
zakładu kredytowego włościańskiego 216 złr. 
84 ct. w. a. z pn. sprzedaną zostanie w 
drodze egzekucyi realność włościańska w 
Hujczu pod 1. 123/103 położona, dłużników 
Stefana i Tacyanny Bułyk własna w trzech 
terminach a to na dzień 4 lutego 1878, na 
dzień 4 marca 1878 i na dzień 1 kwietnia 
1878 zawsze o 9 godzinie rano w sądzie 
z tem, że na pierwszym i drugim terminie 
realność za lub wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie, zaś na trzecim terminie 
także i poniżej tej ceny.

Wadyum wynosi '50 złr w. a.
Warunki licytacyjne może chęć kupienia 

mający przejrzeć w tutejszo-sądowej registra- 
turze.

Z c. k. sądu powiatowego
Rawa dnia 28 października 1877.

(242 3— 3) £  d  y  k  t .
L. 4899. W dniu 21 lutego 1878 i 

dniu 21 marca 1878 każdym razem o godzinie 
10 rano odbędzie się w c. k. sądzie powiato­
wym w Krzeszowicach egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę realności włościań­
skiej pod 1. 55 w Psarach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Piotra Patuły 
własnej.

Wadyum wynosi 46 złr. w. a. zaś cena 
wywołania 465 złr.

0 . k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 18 listopada 1877. 

(235 3—8) £  d  y  h  t .
L. 7364. W dniach 25 lutego 1878 i 

18 marca 1878, 1 kwietnia 1878 o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w sądzie 
licytacya realności Wawrzka i Maryi Baków 
własnej pod nr. k. 3 rep. 6 w Lanerówce 
położonej nieintabulowanej celem zaspokojenia 
sumy 47 złr. 60 ct. z pn. na rzecz Józefa 
Kozenfelda.

Cena wywołania 47 złr. 60 ct. w. a. 
wadyum 10 proc.

Reszta warunków w registraturze.
C. k. sąd powiatowy

Busk dnia 10 listopada 1877.
(227 3—3 ) E  A y  fc 1.

L. 33693. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Leokadyę Pona- 
towską, której miejsce pobytu sądowi nie jest 
wiadomem, że przeciw niej Izak Aron Dia- 
mant o zapłacenie resztującej sumy wekslo­
wej 29 złr. z większej 34 złr. wniósł pozew7, 
w  z a ła tw ie n iu  którego nakaz z a p ła ty  z dnia 
dzisiejszego do 1. 33693 wydanym został; gdy 
miejsce pobytu pozwanej nie jest wiadomem, 
przeto c. k. sąd w celu zastępowania pozwa­
nej Leokadyi Panatowskiej na koszt i nie­
bezpieczeństwo jej tutejszego adwokata Feli­
ksa Osesznaka. z zastępstwem adwok. Anto­
niego Retingera kuratorem nieobecnej usta­
nowił, z którym w razie wniesienia przez 
niego zarzutów spór wytoczony według usta­
wy postępowania sądowego w7 Galicji obo­
wiązującego, przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby potrzebno dokumenta ustano­
wionemu dla niej zastępcy udzieliła, lub in­
nego obrońcę sobie wybrała i o tem c. k. 
sądowi doniosła, w ogóle zaś, aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użyła, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sama sobie przypisaćby 
musiała.

Kraków dnia 30 listopada 1877.
(302 3— 3) © b w ie s z c z e n te .

L. 47566. W celu wykonania budowli 
konserwacyjnych w iatach 1878, 1879, i 1880 
na gościńcach państwowych w Kołomyjskim 
okręgu budowniczym, odbędzie się w dniu 
6 lutego 1878 o godzinie 12 w południe w
c. k. starostwie w Kołomyi licytacya na pod­
stawie pisemnych ofert. Suma fiskalna robót 
w roku 1878 wykonać się mających wynosi 
5679 złr. 93 ct. Plany, kosztorys sumaryczny, 
wykaz cen jednostkowych, jak niemniej ogól­
ne i szczegółowe warunki przedsiębiorstwa 
tego dotyczące, przejrzane być mogą w wy- 
mienionem starostwie, gdzie także oferty za­
opatrzone marką stemplową na 50 ct. i w 
wadyum wynoszące 5°/0 od sumy fiskalnej 
z wyrażeniem cen nietylko cyframi ale także 
i literami przed oznaczonym terminem; a 
w dniu licytacyi najpóźniej do godziny 12 
w południe, wnoszone być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów 
Jub nie podane w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa
We Lwowie dnia 8 stycznia 1878.

(286 3— 3) E d y k t
L. 4439. O. k. sąd powiatowy w Lu­

baczowie podaje niniejszem do publicznej 
wiadomości, iż w sprawie egzekucyjnej Dmy- 
tra Jakimowskiego przeciw Michałowi Jaki- 
mowskiemu o zapłacenie 37 złr. 50 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się tu w sądzie na dniu 1 lu­
tego, na dniu 1 marca i na dniu 5 kwietnia 
1878, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod 1. k. 37 w Kobylnicy wołoskiej 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
M ichała' Jakimowskiego własnej pod nastę- 
pującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 235 złr.

2. Zakład wynosi kwotę 23 zł. 50 ct.
3. Realność ta na dwóch pierwszych 

terminach tylko za cenę szacunkową, lub wy­
żej takowej, zaś na trzecim terminie, także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Protokoły zastawnego opisania i osza­
cowania tudzież bliższe warunki licytacyjne 
przejrzane być mogą w registraturze sądo­
wej w godzinach urzędowych.

Z c. k. sądu powiatowego.
Lubaczów dnia 30 grudnia 1877.

(295 3—3) Obw ieszczenie.
L, 4209. Dnia 12 lutego, dnia 12 m ar­

ca i dnia 30 kwietnia 1878, każdym razem 
o godzinie 10 rano odbędzie się w tutejszym 
sądzie ogzekuyjna, publiczna licytacya części 
realności Nr. 53 w Paszczynie dłużnika Jó­
zefa Króla własnej, ciała tabularnego nie sta­
nowiącej na pokrycie pretensyi Pinkasa Strau- 
sa w kwocie 200 złr. w. a. z pn.

Cena wywołania wynosi kwotę 3270 zł. 
wadyum 327 złr.

Resztę warunków można przejrzeć w ts. 
registraturze.

O. k. sąd. powiatowy
Dębica 21 grudnia 1877.

(298 3—3) E  d y  fc t .
L. 5942. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na zaspokojenie 90 złr. w. a. z 
pn. sprzedaną zostanie realność pod 1. d. 
290 w Chołojowie, Paranki i Pawła Olejni­
ków własna, na rzecz Arona Genauera w ter­
minach: 16 stycznia 1878, 13 lutego i 13 
marca 1878, każdym razem o godzinie 10 
z rana.

Oena wywoławcza 315 złr. w. a.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Radziechów 25 września 1877.

(297 3—3) E  d  y  fc t.
L. 15542. O. k. sąd powiatowy w Kos- 

sowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia pretensyi Freudy Kamilowej w kwo­
cie 300 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszosądowem zabudowaniu w dniach, 23 sty­
cznia 1878, 20 lutego 1878 i 20 marca 1878, 
każdym razem o godzinie 10 rano publiczna 
sprzedaż realności Gedalego Ratha pod 1. k. 
193 i 194 w Kossowie położonej pod nastę- 
pująeemi warunkami.

1. Oena wywołania wynosi 6710 złr.
2. Wadyum 671 złr.
3. Sprzedaż niżej ceny szacunkowej na­

stąpi dopiero przy 3 terminie.
Resztę warunków można przejrzeć w 

registraturze.
Kossów 28 listopada 1877.

(189 3— 3) iuttiw trtdjung*
3 . 7259. 23om f. f. ®ejirf§gericf)te Zba­

raż tuirb befannt gegeben, ba§ ju r gterein* 
bringmtg ber Jteftfmume pr 11 ft. 43 fr. f. 
97. ©. bie uffentMje geifbietljuttg ber bem 
Michtiel Furmaniuk gdjorigen in Bazarzyńce 
sub 97. 14 gelegenen Jteulitdt ju  ©unftcn bes 
Isaak Ginsberg iit 3 ©etmiiten unb jtuar auf 
ben 5 gebruat, 28 iHłćirj unb 7 9Rai 1878 
ftattfinbeu tuirb.

$ c t  SfuSntfSpreig _ betragt 660 fi., baS 
Sabium 66 fi. bie iibrigen StjttattonSbebin* 
gniffe fonitcn in ber fj. g, 37egiftratur eingefe* 
tjen tu erb en.

Zbaraż ant 15 ©ejentber 1877.
(226 3— 3) @ 0 i r t

3 .-10240. 83om Haliczer f. f. SejirfS* 
geridjte tuirb funb gemacfjt, bafs ju r fperein* 
bringung ber burd) bie fgerrfdjaft Nadworna 
gegeit Efroim Knoll erfiegten fjńrberung pr 
6642 fl. 30 fr. ii. 955. j. &  ©. bie offentli* 
dje 0/eifbtetf)ung ber in Mariampol gelegenen 
fdjulbnertfdjen Stampf. unb SBaffermuptefamntt 
3 ugef)or in bret ©ermincn, ba§ ift atu 18 
§ebruarr .20 937arj unb 8 Stprit 1878 tmtner 
utn 10 Utjr 23ornuttag§ im Drte Mariampol 
abgefjaften tuerben tuirb. 3 um SluSrufSpretfe 
tuirb ber ©cfja^nngstnertt) pr 5550 fl. ii. 2B. 
angenommen; bas SSabtum betragt 555 ft. 0. 
23. ©er ©djajjungSaft unb bie iMjitationS* 
bebingniffe fbntten in ber fjiergeridjttidjen 97e= 
giftratur eingcfeljen tuerben.

58ont f- f. 93cjirfggeridjte.
Halicz atn 19 97obember 1877.

(38 3— 3) SB & i 1 t.
3- 13011. 93om f. f. 93e$irf§geri(f)te in 

Stanislau tuirb Jjiem it ber cfyemafS in Mona- 
sterzyska anfajjtge nunutetjr unbefaunten £)rtS 
tueileitbe Jossel Helft uerftaubtget, bafj bie 
gtrnta Pallestrr et Goldenberg gegen if)n 
ttnter 17 Oftober 1877 eirte SHage Utegett 
3aljtnng ber ©ninme u on 605 ft. 14 fr. b. 
2B. f. 97. ©. auSgctragcn paben, tuefdje bem 
in ber ipcrfon beS 2lbU. ©r. Seinfeld ftir itjn 
befteflten STurator ju r ©rftattung ber ©inrebe 
bittnen 90 ©agen jugeftettt tuttrbe.

S§ tiegt fjiemit bem Jossel Helft ob, 
bem befteltten kurator jcittidj feine ^nforma* 
tiou mitguttjeifcn ober bem ©cridjte einen an* 
beren Sftacljtljaber namfjaft jn tnadjen, tutbri* 
gen§ berfefbe bie ^er S3erfdntung fidj
fetbft jufcfjreiben mitfjte.

Stanislau 24 SDctober 1877.
(292 3— 3) E  d y  k  t.

L. 69. O. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu otwiera niniejszem konkurs na

wszystek ruchomy, jakoteż na wszystek nie­
ruchomy, a w krajach w których obowiązu­
je ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 położony majątek Itti 1 Eichorn 2 Weil 
i Simona Weil handlarzy skórami w Nowym 
Sączu własny. Kierownictwo tego konkursu 
porucza c. k. radcy sądu krajowego Kier- 
czyńskiemu jako komisarzowi konkursowemu 
zaś tymczasowym, zawiadowcą masy ustana­
wia p. adw. dr. Żelechowskiego.

Wzywając zarazem wierzycieli, aby po 
przedłożeniu dokumentów, służących do wy­
kazania ich pretensyj, poczynili swe wnioski 
co do zatwierdzenia tegoż, lub ustanowienia 
innego zawiadowcy masy, i aby przedsię­
wzięli wybór wydziału wierzycieli w którym 
to celu wyznacza się termin na dzień 30 
stycznia 1878 o godzinie 10 przed południem. 
Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź preten- 
syą do wspólnej masy rozbiorowej, winien 
takową zgłosić w tym sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry­
gorem zagrożonych tamże szko iliwych skut­
ków prawnych przed upływem 20 lutego 
1878 i podać je na terminie na dzień 20 
marca 1878 o godzinie 10 przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności : ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chciażby nawet 
o nią spór był wytoczony wierzycielom któ­
rzy zgłoszą się ze swem pretensyami przy­
służą prawo wybrać na tym terminie w miej­
sce dotychczasowego zawiadowcy masy i 
członków wydziału wierzycieli inne osoby, 
posiadające ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykazania 
płynności zgłoszonych wierzytelności ma być 
usiłowane przyprowadzenie do skutku ugody 
w myśl §. 68 u. k.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon­
kursowej umieszczone będą w Gazecie Lwow­
skiej.

0 . k. sąd powiatowy
Nowy Sącz 3 stycznia 1878.

(172 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 18131. Rzeszowski c. k. sąd powia­

towy zawiadamia Marcina Bylaka, że przedw 
niemu wniosła Sabina Bylak pozew z dnia 4 
grudnia 1877 L. 181131 pto. 100 zł. w za­
łatwieniu którego wyznaczono termin do roz­
prawy na dzień 22 lutego 1878 rano. Gdy 
miejsce pobytu Marcina Bylaka niewiadome, 
przeto w celu zastępowania pozwanego tutej­
szego adwokata Reinesa kuratorem nieobe­
cnego ustanowiono, z którym spór wytoczo­
ny przeprowadzonym będzie.

Poleca się pozwanemu aby w oznaczo­
nym terminie albo sam stauąt, lub potrze­
bne dokumenta ustanowionemu zastępcy u- 
dzielił, lub wreszcie innego zastępcę sobie 
wybrał, i tego sądowi wskazał, gdyż w razie 
przeciwnym sam złe skutki ponosić będzie.

Rzeszów 17 grudnia 1877.
(107 3— 3) © głoszenie.

L. 5838. G. k. sąd powiatowy Łań­
cucie wiadomo czyni, że na zaspokojenie su­
my 100 zł. w. a. z pn. Abrahamowi Liu- 
denbliithowi przez Wawrzyńca Cieślaehoty­
skiego dłużnej odbędzie się w tutejszym są­
dzie w dwóch terminach t. j. 15 lutego i 
22 marca 1878, każdym razem o godzinie 
9 przed południem egzekucyjna sprzedaż re­
alności wiejskiej pod 1. k. 8 w Wysoce po­
łożonej.

Cena wywołania 400 zł. w. a., wadyum 
40 zł. w. a., na terminach tych realność 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej sprze­
daną będzie.

Protokoły opisania i oszacowania i re­
sztę waruuków przejrzeć można w registra­
turze tutejszo sądowej.

Łańcut dnia 31 października 1877.
(238 3— 3) E <1 y k  t.

L. 2805. Dnia 21 lutego, 14 marca i 
11 kwietnia 1878 zawsze o godzinie 10 z 
rana zostanie sprzedaną w drodze publicznej 
licytacyi realność Ilka Wichot w Ławryko- 
wie pod nr. k. 7/585 położona nietabularna 
na 600 zł. w. a. oszacowana.

Warunki, akt oszacowania i oceny wol­
no przejrzeć w tutejszym sądzie.

0 . k. sąd powiatowy
Niemirów dnia 18 sierpnia 1877.

(281 3— 3) E  d  y  k  t .
L. 62522. 0. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem wiadomo czyni Mi­
chałowi Marudo wieżowi, jako z miejsca po­
bytu niewiadomemu a w razie śmierci tegoż 
spadkobiercom z nazwiska i miejsca pobytu 
niewiadomym. że Aleksander Wysoczański, 
Stetan Chruściel i Teresa z Starzewskich 
Chruściel przeciw temuż pod dniem 25 listo­
pada 1877 do 1. 62522 pozew o wykreślenie 
sumy 540 zł. ze stanu biernego realności pod 
nr. 1494/. i 1494/t iit. a wnieśli i o pomoc 
sądową prosili wskutek czego ten pozew do 
postępowania pisemnego zadekretowano, po­
nieważ miejsce pozwanego lub też spadko­
bierców nie jest wiadomym a zatem c. k. sąd 
krajowy do zastępowania i na tych koszt i 
szkodę tutejszego adwokata dr. Dziubińskie­
go ze zastępstwem adwokata dr. Berlinera 
kuratorem mianował, z kiórym niniejsza spra- 
wedle ustawy sądowej dla Galicyi przepisa­
nej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanych aby w należytym czasie osobi­

ście stanęli, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielili lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisać będą musieli.

Lwów dnia 1 grudnia 1877.
(280 3 —3) E  «S y  fc t .

L. 30134. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie zawiadamia ninejszem nie­
wiadomego z miejsca pobytu Izaaka Polowe 
że na prośbę masy konkursowej Igo czeskie­
go ogólnego banku ubezpieczeń W Pradze 
przeciw niemu, na podstawie wekslu z daty 
Lwów 7 stycznia 1874 na sumę 400 zł. a. w. 
opiewającego nakaz zapłaty resztującej sumy 
75 zł. 3 ct. a. w, dnia 6 kwietnia 1877 nr. 
17858 wydany został, że dla uiego kurator 
w osobie adw. dr. Gajewskiego z zastępstwem 
adw. dr. Balka ustanowionym, i temuż po- 
mieniony nakaz zapłaty doręczony został, że 
tedy jego rzeczą będzie kuratorowi potrze­
bnej informacyi udzielić, lub innego zastęp­
cę sobie wybrać i o tem sądowi donieść. "

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego
Lwów dnia 9 czerwca 1877.

(183 3— 3) Obwieszczenie.
L. 3663 C. k. sąd powiatowy w Trem­

bowli podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia przez Iwana Paraszczuk, 
Marye Paraszczuk i Stefana Paraszczuk jako 
opiekuna Prokopa Paraszczuka przeciw Mi­
chałowi, Mikołajowi i Stefanowi Paraszczukom 
wywalczonej kwoty 600 złr., dotąd przyzna­
nych kosztów egzekucyjnych 3 złr. i obecnych 
1 złr. 85 ct. w. a przymusowa publiczna 
sprzedaż realności Michała, Mikołaja i Stefana 
Paraszczuków własnej pod nr. 89 w Warwa- 
ryńcaeh położonej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej w protokole opisania i oszacowania 
z dnia 3 maja 1877 do 1 2458 opisanej w 
trzech terminach a to 27 lutego, 13 i 27 marca 
1878 każdym razem o 10 godz. rano w bu­
dynku sądowym w ten sposób się odbędzie 
że ta realność na pierwszych dwóch termi­
nach tylko za cenę szacunkową 1055 złr. w a. 
lub wyżej takowej na 3 terminie i niżej ceny 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze, 
a względem podatków odsyła się chęć ku­
pienia mających do c. k. urzędu podatkowego.

0 . k. sąd powiatowy
Trembowla 20 września 1877.

(241 3—3) E d y k L
L. 4898. W dniu 25 lutego 1878 i 26 

marca 1878 każdym razem o godzinie 10 rano, 
odbędzie się w c. k. sądzie powiatowym w 
Krzeszowicach. egzekucyjna sprzedaż przez 
publiczną lieytacyę realności włościańskiej 
pod i. 24 b w Psarach położonej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej, Jana Pytlika własnej.

Wadyum wynosi 37 złr. w. a., zaś 
cena wywołania 375 złr.

O. k. sąd powiatowy
Krzeszowice dnia 18 listopada 1877.

(325 3— 3) E  d  y  fc U
L. 3486. C. k. sąd powiatowy w Łące 

ogłasza, że celom zaspokojenia wierzytelności 
Dawida Reich w kwocie 13 złr. z pn. odbę­
dzie się _ w tutejszym sądzie w dniach 30 
stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem o 10 g o ­
dzinie rano, przymusowa sprzedaż połowy re­
alności pod 1. k. 25/42 w Bilinie wielkiej po­
łożonej Teodora Suezaka własnej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 85 złr., jako wadyum 8 złr. 
50 ct.

Dalsze warunki i protokoły opisania i 
oszacowania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

•Laka 29 września 1877.
(169 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10484. Dobromilski sąd powiatowy 
ogłasza że w dniach 1 lutego, 1 marca i 12 
kwietnia 1878 każdą razą o godzinie 10 przed­
południem przeprowadzoną będzie przymuso­
wa sprzedaż realności Hrycia Wołoszyna w 
Pietnicach pod i, k. 59/117 położonej na za­
spokojenie wierzytelności zakładu kredytowe­
go włościańskiego w kwocie 250 złr. w. a. 
z ceną wywołania 500 a wadyu.n 50 złr w. 
a. Warunki wolno jest w registraturze prze­
glądnąć. Kuratorem wierzycieli ustanowiono 
p. Sabina Budzynowskiego z Dobromila.

Dobromil dnia 13 grudnia 1877.
(82 L 3— 3) O g ł u s z e n ie .

L. 5543. O. k. sąd powiatowy w Ra­
dzanowie ogłasza niniejszem, że w sprawie 
egzekucyjnej Issera Spiegcl przeciw Józefowi 
Kowalowi o 100 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się dnia 25 stycznia 1878 i 26 marca 1878 
zawsze o godzinie 10 z rana w zabudowaniu 
sądowem przymusowa sprzedaż publiczna re­
alności dłużnika pod i. 852 w Laskowcacli 
położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
składającej się z chaty, chlewu, ogrodu i 
czterech morgów pola ornego na 1120 złr. 
w. a. ocenionej. Wadyum przed rozpoczęciem 
licytacyi złożyć się mające wynosi 120 złr. 
Bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Budzanów dnia 30 listopada 1877.



(101 2—3) E  <1 y  k  t .
L. 9025. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Sokołowie odbędzie się na dniu 15 marca, 
12 kwietnia, 10 maja 1878 o 10 godzinie ra­
no egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
Jana Bielędy pod N. 226 w Stobiezny poło­
żonej.

Cena wywołania 95 złr. wadyurn 10 
akt opisania, oszacowauia i resztę warunków 
licytacyjnych można w registraturze przejrzeć.

Sokołów 25 grudnia 1877.
(93 2—3) E  <1 y k  t .

L. 14694. 0. k. sąd obwodowy w Sta­
nisławowie w sprawie wekslowej stanisła­
wowskiej kasy oszczędności przeciw z miej­
sca pobytu niewiadomemu Jędrzejowi Ko­
złowskiemu pto 20 zł. w. a. z pn. wiadomo 
czyni, że wydany przeciw niemu nakaz za­
płaty ustanowionemu dla niego kuratorowi 
P- adw. drowi Szeparowiczowi z zastęp­
stwem p. adwokata dra Dwernickiego dorę­
czonym został.

Stanisławów 28 listopada 1877.
(330 2—3) K o n k u r s *

L. 988. Na posadę zarządcy pocztowe' 
B'o przy c. k. urzędzie pocztowym w Tarno­
polu, ewentualnie przy innym urzędzie pocz­
towym w Galicyi z poborami IXtej klasy
rangi j z używaniem pomieszkania rządo we­
ta?. a w braku takowego ekwiwalentu w kwo­
cie 150 zł. roezuie i z obowiązkiem złożenia
kaucyi w kwocie jednorocznej płacy eta
towej.

Podania należy wnieść w przeciągu 
trzech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcyi 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 16 stycznia 1878.
(64 2— 3) E d y t  1

kwietnia 1878 o godz. 9 rano w tutejszym j go kuratorem mianował, z którym niniejsza 
sadzie wyznacza, likwidacji i oznaczeniu sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi

przypisanej przeprowadzoną będzie.
Niniejszem więc edyktem wzywa się 

zapozwanych spadkobierców masy spadkowej

wyznacza 
pierwszeństwa poddali,

Na ogólnym terminie likwidacyjnym 
stawającyrn wierzycielom, którzy swe preten­
s je  zgłosili, przysłużą prawo, przez wybór | śp! Maryi" Hendrieh, aby w należytym czasie1" 1~  *■---------K------- __________ lr__ _______________

w miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy­
cieli inne osoby ostatecznie powołać.

Wierzycieli, którzy po za siedzibą sądu

osobiście stanęli lub potrzebne tytuły prawne 
ustanowionemu zastępcy udzielili, lub innego 
zastępcę wybrali i sądowi oznajmili, słowem 
stosownych do obrony środków użyli gdyż

tego mieszkają, winni są w zgłoszeniach wynikające z zaniedbauia skutki sami sobie 
swych pretensyj wskazać zarazem pełnomo- przypisać będą musieli, 
mika tutaj mieszkającego, któremuby dalsze ' We Lwowie 1 grudnia 1877.

być mogły, w przeci- j O g ł o s z e n i e ,
na wniosek komisarza v T „00/l n  u 0.m t.,-..

sw
enika tutaj 
uchwały doręczone
wnym bowiem razie na wniosę* Komisarza i - 
konkursowego ustauowionoby na ich koszt i L. 7884. 0. k. sąd powiatów* 
niebezpieczeństwo kuratora dla nich. I zawiadamia Józefa Kufla z nownri,, K

Dalsze ogłoszenia w toku tego poste   U wJt°czo-
powania konkursowego umieszczone będa w
Gazecie Lwowskiej.

Ezeszów 16 stycznia 1878.
(102 1—3) E  d  y  h  t .

L. 8974. W c. k. sądzie powiatowym 
w Sokołowie odbędzie się dnia 15go marca 
12 kwietnia i JO maja, 1878 o 10 godzinie 
rano egzekucyjna publiczna sprzedaż ł/3 czę­
ści realności pod nr. 101 w Woli Raniżów
skiej położonej.

Cena wywołania, 290 zł.
Wadyum 24 zł.
Akt opieczętowania, oszacowania i re 

sztę w a r u n k ó w  licytacyjnych można w regi-
straturze przejrzeć.

Sokołów 25 grudnia 1877.
(40 1—3) E  fl y  k  t

I nego dnia 23 października 1877 do 1. 7884 
' przeciw niemu i żonie Maryi pozwu przez 

Wojciecha Pawełka o zapłacenie kwoty 114 
zł ustanowił kuratora w osobie adwokata dr. 
Rosnera w Białej i wzywa go aby kuratoro­
wi dowody swoje komunikował, lub wskazał 
sadowi innego pełnomocnika przed terminem 
w tej sprawie do rozprawy sumarycznej na 
dzień 31 stycznia 1878 o godzinie 10 przed
południem wyznaczonym.

w Białej 30 grudnia 1877.
(349 1—3) E  d  y  k  t .

L. 6222. W tutejszym sądzie odbędzie 
się celem zaspokojenia wywalczonej przez c 
k. uprzyw. zakład kredytowy włościańsk 
przeciw Jędruehowi Kuśnierzowi kwoty 300 
zł., względnie 281 zł. 27 et. z 12 proc. od­
setkami od 20 października 1870 bieżącemi, 
tudzież 3 proc. odsetkami od kwoty w nale-

L. 19515. C. k. sąd obwodowy tar- ■ f nowski podaje do wiadomości, że dla po- czas,e “ ieiliszczonej, przyznanych ko

* — * p»4 > S j r Y 1""""" ’ ' ■ 1 ; PObl,icznu sprzedażzwanego przeprowadzenia sporu realności włościańskiej pod 1. k. 5 rep. 34
n , • „ •, w i a d o m y  przeciw temuż i innym Bartatowie położonej Jędrucha Kuśnierza wł

L. 61036. c .  k. sad kiajiowy ywiluy Aleksandra M K kapitału indemniza- snej w trzech terminach a to dnia 24 sty
we Lwowie, wiadomo czym, ze wskutek wme- 0 orzeczenie y j l l  od odpo- - • -  ■ ■ —  "  J
słonej do tutejszego sądu pod dniem 30 gru- cyjuego dobr CzeimJ  ę Wincenteg0 Li_
dnia 1876 1. 69754 prośby Szoela I  nmkla i wiedzialnosei za > j 4j  k g zł. g0 kr., I n iżci tej ceny “o godzinie 10 z rana.
Bifki Bruh, wdrożenie postępowania amorty- gęzy w kwotach 4 7 zł- ^  - 48 kr., 10 1 J J  * * .................

   V K \ kr' ' i 1’, V am- ł  - » » > ■zł. 19 ki. 1 dra Ludwika Pietrzyckiego
v adw. dra Feliksa Jarockiego,

z substytu j ą  7 dnja 43 września

zacyjnego wrzekomo zagubionego, a na imię 
Wyżwspomnianycb petentów przez filię c. k.
«prz. austr. z a k ła d u  kredytowego we Lwo-1 kuratorem 
wie wystawionego kwitu depozytowego z d 
2 listopada 1875 1. 60/a na złożone w tym ­
że zakładzie 10 sztuk obligacyj kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej z kuponami, tus. uchwa­
łą z dnia 24go listopada 1877 ' '

L im»v. j
któremu skargę uchwałą z 
1877 1. 14774 do postępowania pisemneo-o
zadekretowaną doręczył. 0

t a c  * *  Eomaua Li? s  „ * i8w  |  jeuia w iSrajM aośd M ,rkuSil A dler, w V

(340 1—3) Obw ieszczenie.
L. 7851. C. k. sąd powiatowy w Ula­

nowie ogłasza niniejszem, iż celem zaspoko

61036 do­
zwolone zostało.■vXr . ź ia u iia u u  *»   t _ - , , , ,

Wzywa się zatem posiadacza tegoż ków obrony lub mnego obrońcę sobie obrać, 
kwitu depozytowego, aby takowy w przeeią- gdyż w przeciwnym razie spór powyższy z 
gu jednego roku, licząc od dnia ogłoszenia prawnym dla niego skutkiem na podstawie
L i n i e i s r / . o r m  n r h r H n  t n t a i  m - w i f i ł n J c ł  i l a ł a  i i - n i - f i l o m  r 07 , n f \ 7.1i a n v  Z O S t a u i u .

z a m i a n o w a n e m u  kuratorowi potrzebnych środ- | cle 40 złr. przedsięwezmte przymusową sprze-
nhrać 1 <jaż realności pod nr. k. 130 w Zarzyczu

, • wr  __ ;.. i n  ...

niniejszego odyktu tutaj przedłożył, ileże po 
upływie tego" terminu ten kwit na żądanie 
Schoela Frankla za umorzony uznanyir u" 
dzie.

We Lwowie d. 24 listopada 1877 
(324 2— 3) E  cl y  k  t.

pism kuratora rozpoznany zostanie. 
Tarnów 13 grudnia 1877.

(239 1—3) © g l o s z e u i e  licytacyi*
L. 11279. C. k. sąd obwodowy w Zło 

czowie podaje do wiadomości, ze w ce u 
spokojenia wierzytelności galicyjskiego 

L. 2948. O. k. sąd powiatowy w Łące rzystwa kredytowego « eI“ kJ g *8 ' ^ 9 ' ct* 
ogłasza niniejszem, że celem zaspokojenia 817*. ,-1. 2b ct. . • lsowa publi-
wierzytelności Dawida Reich przeciw Damia- a. w. z pn o d b ę d z  e  ę  pizym u^ ^  
nowi Uorodyskiemu i Seńkowi Baganowi w czna sprzedaz ezęsc
kwocie 90 zł. z pn. 1 wierzytelności Leisera

.ii-, części aoDr „Kopań". „Gniła" 
zwanych, w powiecie Bobrka położonych,

5d £ Z  ? agauowi ,w kwocie wedle" dom. 428 p. Ł39 n .T s  haer. własność
dzie w dniach 30 styczniami Q7QUtń'SZJjm S:J" J; ldeusz!', Władysława i Heleny Ohłopickich,
1878 i 13 li i te o-0 1Q7» hdego stanowiących (z zastrzeżeniem dożywocia po-
godzinie rauo n r z y f m ^ i  djm  0 10 °WJ- dóbr Olimpii Ohłopickicj) w trzech
czych realności nod l i  f o / m ! 111'  terminach, a j0 duja gij lutego, 26 marca i
Hordyui i pod lk. 47/67 ' Ł W n  An e t  q W kwiet“ ia 1878, zawsze o godzinie lOtej 
kierzycach położonveh ’n\ l. +’i w przed południem w złoczowskim c. k. sądzie
stanowiących ’ tabularnego nie obwodowym ua pierwszym i drugim termi-

Jako cena i - • Q-I<3 E ^ fflu‘ej  za ceiję wywołania w kwo-
tość szacunkowa w k w n t^ .f  *aa°nV1 vSl^  f '6 ^ z -̂ w - a. ustanowioną, na trzecim
i  2127 zł. 40 ct ■ inko ™-d\  ■ terminie także niżej ceny wywołania, jednak
szych dwóch terminach 10 m-!!i przy pif r 'I" W razie za {ak4 tylko cenę, któraby
cim t a j j W .  5 pro, ,  w  wp “ • ■ • • ■ - -

-sze ™ nkl 1 Pr°tokoły opisali i 0- 
cowan w tnsadowej registraturze przej

izane byc mogą.
O. k. sąd powiafowy.

Łąka dnia 30 września 1877
(312 2 3) Obwieszczenie

L. 334Ł. Na żądanie Rubina Briicka, 
właściciela handlu suknem w Rzeszowie, c. 
k- sąd obwodowy w Rzeszowie otwiera kon­
kurs do ruchomego gdziekolwiek się znajdu­
jącego, a do nieruchomego w krajach, w 
których ustawa konkursowa z dnia 25 gru­
dnia 1868 óbowiązuje znajdującego się ma­
jątku tegoż Rubina Briicka, ustanawia komi­
sarzem konkursowym c. k. radcę sądu kra­
jowego p. Selnnida, tymczasowym zarządcą 
masy adwokata p. dra Władysława Wawrau- 
scha i wzywa wierzycieli, aby na terminie 
dnia 31 stycznia 1878 o godzinie 9tej rano 
w sadzie tutejszym stanęli z dokumentami 
ieb pretensye uwierzytelniającemi celem po­
stawienia wniosków względem zatwierdzenia 
dotychczasowego lub zamianowania nowego 
zarządcy masy i tegoż zastępcy, tudzież ce­
lem wyboru' wydziału wierzycieli.

Dalej wzywa sąd tych, którzyby prze­
ciw masie konkursowej Rubina Briicka jako 
wierzycieli wystąpić chcieli, aby swe pręt "’ 
sye nawet w tym razie jeżeli co do tyc 
M>ór jest w toku, do 16 marca 1S78 w 
dzie tutejszym stosownie do przepisów or 
^acyi konkursowej pod skutkami tą ordyna 
cyą zagrożonemi zgłosili i takowe przy

. poprzedzających .
z należytościami podrzędnemu wystarczyła.

W a d y u m  n a  kwotę 2360 zł. 50 ct. w 
a. oznaczouem zostało, w arunki zaś licyta­
cyjne w tutejszej reg is tra turze  przeglądnąć 
można.

Dla ty ch , kiórymby uchwała tę licyta­
cję dozwalająca, lub dalsze uchwały licyta­
cji, lub ekstrykacyi dotyczące, wcześnie lub 
wcale nie zostały doręczone lub którzyby po 
dniu 4 sierpnia r. b. jako dniu wydania eks­
traktu tabularnego do tabuii weszli, ustano­
wiono kuratora adwokata dra Mijakowskiego 
z zastępstwem adwokata dra Wesołowskiego.

Złoczów dnia 22 grudnia 1877.
(5 1— 3) E  «I y  t .

Ł. 62168. G. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem wiadomo czyni, ze 
Kajetan Kwaszyński o ekstabulaeyę kwoty 
1360 zł. 16 ct. w. a. z pn., jak dom. 47 p. 
420 n. 18 on. na rzecz masy spadkowej śp. 
Maryi Heudrich w stanie biernym realności 
p. 1. 1234/4 we Lwowie intabulowanej, prze­
ciw tejże masie spadkowej i jej spadkobiercom 
pod dniem 231istopada 1877, 1. 62168 P026^  
wniósł i o pomoc sądową prosił, )AŜ U. 
czego do wniesienia obrony termin 9U nio 

| wy wyznaczono.

Karolowi 1 Maryannie Szajwaj należącej w 
dniu 4 lutego, 4 marca i w dniu 8 kwietnia 
1878 zawsze o godzinie 11 przedpołudniem.

Wartość szacunkowa tej realności wynosi 
370 złr. po niżej której takowa na pierwszych 
dwóch terminach sprzedaną nie będzie.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złozyc przed rozpoczęciem licytacyi, wadyum 
w kwocie 37 złr. "

Resztę warunków licytacyi przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

, O. k. sąd powiatowy 
Lianów dnia 14 gruduia 1877.

(342 1—3) E  <s y  t
L. 8920. C. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości że celom zaspo­
kojenie sumy 179 zj r gp ct. w. a. z pn. 
Jozefowi Berkowi Grubnerowi od nieobjętej 
massy spadkowej p0 Macieju Kurku się na­
leżącej odbędzie się w dniach 18 lutego 18 
marca i 15 kwietnia 1878 każdym razom 
o godzinie 10 przed południem, w gmachu 
sądowym publiczna licytacya gospodarstwa 
gruntowego pod nr. 1 i sub rep. 7 w oierszy 
położonego, z domu stodoły placu i gruntu 
w objętości 7 morgów 40 □  sążni się skła­
dającego do nieobjętej masy spadkowej po 
s. p. Macieju Kurku należącego.

Cenę wywołania s ta n o w i w a rto ść  szacun
. j kowa 575 złr. a wadyum wynosi 58 złr. w. a. 1 

Na obydwóch pierwszych terminach 
gospodarstwo rzeczone poniżej ceny szacun­
kowej sprzedane nie będzie.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akta zastawniczego opisania i oszacowauia 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

C. k. sąd powiatowj 
Chrzanów dnia 30 listopada 1877.

(350) E  d  y  Ic t .
L. 303. C. k. sąd krajowy lwowski jako

instancja konkursowm mianuje wskutek je ­
dnogłośnego wyboru wierzycieli dotychczaso­
wego prowizorycznego zarządcy masy kon­
kursowej Wolfa Bardacha adw. dr. Goldberga 
stanowczo zarządcą tej masy konkursowej, zaś 
dr. Wilchelma Holzera substytutem tegoż, co 
do publicznej podaje się wiadomości.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 12 stycznia 1878.

(359) Wezwanie.
L. 28. Celem wyboru wydziału wierzy­

cieli, a względnie dwóch innych członków 
zamiast obranych w dniu 20 listopada 1877 
Salamona Jeżowera i Awigdora Hammera 
tudzież celem oświadczenia się wierzycieli 
w mysi §. 5. ust. konk. co do żądanej przez

Kremsir. & Philip i S. Heit & Ehrenwald
wyznaczam termin na 28 stycznia 1878 o go­
dzinie 9 rano, w mem biórze w gmachu tu­
tejszego sądu, na który wierzycieli masy roz­
biorowej spółki handlowej Saula Bucha i Sa- 
chera Jeżowera, tudzież wierzycieli każdego 

tych krydataryuszy, jak również i tych ostat­
nich wzywam.

Rzeszów 2 stycznia 1878.
C.‘ k. sektetarz Rady jako komisarz 

konkursowy przy e. k. sądzie obwodowym 
Nowak.

810 1—3) 0* 5 t t  t.
3 . 555. SBoin 1. t. $m§gerid)te in Prze­

myśl wirb iiber ba§ gefammtc wo hunter be* 
finblidje bemeglicEje unb ba§ in benjenigen 
Slrontdubern, fitr toeidje bie goufutśorbuung 
nom 25 ®ejem6er 1868 gitt, bcfinblid)e un* 
betoeglidje iBermbgcn be§ 23oIf Bobkier in O- 
rzeebowa ber SonfurS erojfnet, ber I. f. fian* 
be»gerid)t§ratl) unb 93cjirtśrid)ter Solanu To- 
warnicki in Sanok gum Sonfur»tommtjjdr er= 
nannt unb bcmjelbeit aufgetragen, bie 3 nneit= 
tiruitg unb SSerjiegelung be§ 9Kajjeuermogen§ 
tiorjuueljmen.

3 um einfitneitigen SJłafjeDertualter wirb 
ber SlbDofat Dr. Iskrzycki ernaunt, unb e§ 
werben aHe ©Inubiger aufgeforbert, am 24ten 
3 anner 1878 um 9 Uljr SSarmittags uor bem 
SonfnrSłom m ipr gu erjdjeinen, bie gur i8 e= 
fdjeinigmig i^rer 2tnjpruc|c bienliĄen SSelege 
beijubringen, ben einftweiligen Sliajfenerwalter 
unb beffen Śertreter gu beftdttigen ober einen 
anbern gu Wfitjlen unb bie SBabt be§ @laubi= 
ger4 tuSjd)uf3c» oorgunepien.

3 ur ?lnmelbung ber gorberungen gegen 
bie SonfurSmajje wirb bie f$rift bi§ gum 16 
gebruar 1878 beftimmt, unb alle welćtje gegen 
bie gemcinjdiajttidie Sonfurźmaffe einen ^it* 
jpruĄ a i s  SonfurSglditbiger ertjeben wolien, 
aufgeforbert, iljre jyorberungeit, jelbft wenn 
baruber ein jRedjtSftreit anfjangig jein jollte, 
fjiergeridjtS nad) SŚorjdjrift ber ŚfonlurSorbnung 
gur SBermeibung ber in berjelbrn angebrofjeten 
9łed)tSnad)ti)ei(e inncrljalb ber obigeit grift an= 
gumelben unb Lei ber ŚiguibirungStagfalirt am 
7 SRarg 1878, jolĄe gur Siguibirung unb 
Ułangśbeftimmung nor bem SonturSlommijjar 
gu bringen.

®en bei ber afigemeinen 2iquibirungS= 
tagjabrt erjdjeinenbcn ©laubigern ftefyt ba§ 
jftrĄt gu, burd) jrcie 2Bal)l an ©telle be§ 
3KajjeuerwaIterS, beffen 3Scrtreter§ unb be§ 
©laubigerauSjdjujjeS, wel^e bis batjin im 2tm= 
te waren, atibere ijAerjonen i£)teś SSertrauenS 
enbgittig gu berufen.

- S ic  weiteren SBerbjfenttidjungen in bie> 
fet SonfurSangelegcpeit werben burd) baS 
21int§blatt ber „Sembcrger B^tung" crfotgen. 

Przemyśl 14 Sdnner 1878.
(341) -tiSgittyKe-iaie.

L. 10412. Komisya hipotoczna zawia­
damia, iż dochodzenia eelem założenia księgi 
hipotecznej gmiuy Łęka dnia 22 stycznia 
1878 rozpoczyna.

Bliższe * szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy mający interes prawny może się 
zgłosić i wnieść, co dla wyjaśnienia lub o- 
chrony swych praw uzna stosownem.

Nowy Sącz 4 stycznia 1878.
(343 1-—3) OI»wiesac*enie.

L. 3378. O. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowieaeh ogłasza, że w sprawie Mariem 
Knóbl przeciw Jurkowi Bryckieinu o zapła­
cenie 55 złr. z przynależytościami odbędzie 
się przymusowa sprzedaż gospodarstwa wło­
ściańskiego pod 1. k. 68 w Zrotowieaeh po­
łożonego ciała tabularnego nie mającego w 
trzech terminach, 6 marca, 10 kwietnia i 
15 marca 1878, o godzinie 10 rano.

Cena wywołania 670 złr. zakład wy­
nosi 67 złr.

Bliższe warunki licytacyi, protokół zasta­
wniczego opisania i oszacowania można prze­
glądnąć w sądzie.

Niżankowice 20 lipca 1877.
(358 1— 3) © I» w le s * c jte n le .

L. 303. Ruchomości do masy krydalnej 
Emila Malewskiego księgarza w Brzeżanach 
należące zostaną w dniu 28 stycznia 1878 i 
i następnych za cenę szacunkową w drodze 
przetargu przymusowo sprzedane.

Inwentarz i akt ocenienia można przej­
rzeć w sądzie powiatowym.

Brzeżany 15 stycznia 1878.
(87) ©l»wic»*c*enłe.

L. 28735. C. k. sąd krajowy jako han­
dlowy w Krakowie poleca wpisanie do reje­
stru dla firm pojedynczych firmy Alojzego 
Reicherta, której używać tenże będzie jako 
właściciel apteki w Biały, podpisując takową 
Alois Reicliert.

Kraków 26 października 1877.
(345) E  d  y  k  t .

L. 82. C. k. sąd krajowy lwowski jako 
instancja konsursowa mianuje wskutek jedno­
głośnego wyboru wierzycieli dotychczasowego

masy Eisiga Axel- 
stanowczo zarządcą 

co do publicznej po-

r .  tntpis7pć-o adw. emeryt, nadradeę Klemensie- 1 szy przysięgi §. 96 ust. konk przepisanej sto-
101 ■ U LI w C J O "  V _ „  .*—v • 1 • _      I _  J  ~  i ł n m n  -fi 1*»V\ * ▼ L  I ,  v> <11 n > r* .-,<  l _ 1 *  ftł

winie likwidacyjnym, który się na dzień 8go wicza z substytucją
adw. dr, Pom ianowskie- sowuie do żadania firruy handlow ej Gust

daje w i a d o m o ś c i .  .
We Lwowie dnia 12 stycznia 1878.



(79 2—3) E  d  y  k  t .
L. 194. 0. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu niewiadomego Antoniego Suchockiego, 
iż wskutek wniesionego przeciw niemu po­
dania z dnia 2 stycznia 1878 1 194 uchwa­
ła z dnia 3 stycznia 1878 1 194 nakaz pła­
tniczy na sumę wekslową 1000 zł. w. a. z 
pn. wydano i takowy równocześnie ustano­
wionemu kuratorowi p. adwokatowi dr Ro­
manowskiemu wręczono.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 3 stycznia 1878.

(327 2—3) E  d  y  Ł  t .
L. 5205, 5206, 5207. Dnia 7 lutego i 

28 lutego 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano, odbędzie się w Ilnilicach, powiatu 
Zbarazkiego licytacja koni u p. Jeronima hr. 
Della Scala na rzecz Towarzystwa wzaje­
mnych ubezpieczeń w Krakowie pto 704 zł. 
92 ct., 1464 zł. 75 ct. i 1383 złr. 29 et. a. 
w. zajętych, a to na pierwszym terminie nie 
niżej ceny szacunkowej, na drugim zaś ter­
minie za jakąbądź cenę.

Chętnych kupców wzywa się do tej 
licytacyi.

C. k. sąd powiatowy.
Nowesioło dn. 12 grudnia 1877.

(328 2— 3) E  d  y  Ił t .
L. 7831. Dnia 30 stycznia 1878 o g 

dżinie 9 przed południem, odbędzie się w tu­
tejszym sądzie przymusowa sprzedaż realno­
ści pod lk. 28 rep. 41 w Niegowcach 
położonej, na 1620 złr. wal. austr. ocenio­
nej, Andrusiowi Szewczakowi własnej, ce­
lem ściągnięcia kwoty 290 złr. w. a. z pn. 
na rzecz Abrahama Leibischa Fichmana.

Wadyura wynosi 162 zł. w. a.
Warunki licytacyjne do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
C. k. sąd powiatowy.

Wojniłów 30 grudnia 1877.
(313 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 321. O. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie otwiera w myśl §. 62 ust, konk. do 
majątku Jonasza Sobla kupca w Rzeszowie 
zamieszkałego konkurs, ustanawia komisarzem 
konkursowym c. k. radcę sądu krajowego 
Łobaczewskiego, a tymczasowym zarządcą ma­
ły p. adw. dr. Bindera i wzywa wierzycieli, 
aby na terminie dnia 1 lutego 1878 o 9 go­
dzinie przed południem wraz z dokumentami 
ich pretensye uwierzytelniającemi celem po-1

Ces. kr.

kolej galicyjska

stawienia wniosku względem zatwierdzenia 
tymczasowego lub wyborcy nowego zarządcy 
masy i tegoż zastępcy tudzież celem wyboru 
wydziału wierzycieli w tutejszym sądzie przed 
komisarzem konkursowym się stawili. Dalej 
c. k. sąd obwodowy wzywa tych, którzy by 
przeciw wspólnej masie konkursowej jako 
wierzyciele wystąpić chcieli, aby swe preteu- 
sye nawet w tym razie, jeżeliby się o tako- 
wo spór toczył, do dnia 15 marca 1878 sto­
sownie do przepisów ordynacyi konkursowej 
pod skutkami tamże wyrażonemi w tutejszym 
sądzie zgłosili i takowe przy terminie likwi­
dacyjnym, który się jednocześnie na dzień 
5 kwietnia 1878 o 9 godzinie przed połu­
dniem w tutejszym sądzie ustanawia, likwi­
dacje i oznaczenie pierwszeństwa podali.

Na ogólnym terminie stawającym wie­
rzycielom, którzy swe pretensye zgłosili, przy­
służą prawo w miejsce dotychczasowego za­
rządcy jego zastępcy i wydziału wierzycieli 
przez wybór inne osoby swego zaufania osta­
tecznie powołać.

Wierzycielom, którzy w miejscu siedzi­
by komisarza konkursowego lub w jej bli­
skości nie mieszkają, poleca się, aby w 
zgłoszeniach swych oznaczyli pełnomocnika 
do odbioru doręczeń upoważnionego, inaczej 
na wniosek komisarza konkursowego na ich 
koszt i niebezpieczeństwo dla nich kurator 
będzie ustanowionym.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania umieszezonemi będą w „Gazecie rzą­
dowej Lwowskiej".

Rzeszów dnia 16 stycznia 1878.
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we Lwowie przy ul. Pańskiej
jest z wolnej ręki do sprzedania.

Zgłoszenia .przyjmuje Michał 
Morawiecki c. k. Notaryusz 
Lw ow ie.

(263 2 - 5 )

8
8

uprzyw. (369)

Karola Ludwika.

Ze względów na wymógł komunikacji;' wskutek 
znacznego nagromadzenia się ‘towarów na naszych sta- 
cyach, za przyzwoleniem o. kó generalnej Inspekcyi i w 
myśl §. 60 porządku ruchu ważnego od d. 1 lipea 1874 
r., począwszy od d. 1 lutego r. b. aż nadal, dla wszel­
kich przesyłek towarowych w ładunkach wagonowych, któ- 
reby z zachodniej strony nadeszły do jakiejkolwiek stacyi 
kolei Karola Ludwika, jako też względem towarów w ła­
dunkach wagonowych nadchodzących od Wschodu do ja ­
kiejkolwiek stacyi aż do Lwowa włącznie, zniża się czas 
wolny od opłaty składowego na godzin 24, licząc od dnia 
nadejścia przesyłki do stacyi oddawczej.

Po upływie tego czasu pobieranem będzie składo­
we za każdy dzień i za 100 kilogramów jak następuje:

Za pierwszy d z ie ń ..................... ..... . 2 ct.
W  razie dwudniowego leżenia na skła­

dzie, za każdy dzień podlegający opłacie 3 ct.
Gdy towar zostanie na składzie 3 lub 

więcej dni, za każdy dzień podlegający opłacie 5 ct.
Skoro po dniu nadejścia przesyłki nastąpi Niedziela 

lub święto, to te dnie świąteczne doliczone będą do czasu 
wolnego od opłaty.

Względem przesyłek, których odbiór a ewentualnie 
dalszy transport z jakiegobądź powodu nie da się uskutecz­
nić, dalej co do przesyłek, któreby nie dawały dostateczne­
go pokrycia winnych naleźytości, jakoteż co do przesyłek 
podlegających rychłemu zepsuciu jak najściślej postępować 
się będzie według postanowień zawartych w §. 61 wyż 
przytocznego regulaminu.

Wiedeń, dnia 18 stycznia 1878 r.
Generalna Dyrekcya.

T y lk o  2  z ł.  e t .
kosztuje 1 7  kom pletnych powieści 

w języku niemieckim
0. F. Berga i Teodora Schelbe
w 2 3  iomsich broszurowanych, każdy tom 

przeszło 100 stronic zawierający. 
Zamówienia przyjm uje poci słowem „ 5 5  i i -  

elier“ E lcspedycya anonsów  B o tter et Com.
W ied n iu  Biemeryasse. Przesyłk i za pobra­

niem pocztowem lub przesłaniem  naleźytości. 
Opakowanie wolne o d  opłaty.

(217 4 — Qj

przybDtkal się dnia 5 stycz­
nia do P o d a  A d e k , wła­
ściciel może go odebrać tamże 
u p. F. Kotziana, leśniczego 

w Podsadkach.
(362 1 - 2 )•®®®®«®g«®©®®®®®

i  to każdego rodzaju 
jako to wypadanie, zmianę 

barwj, łupież,

w yleeza w k rń ik im  c z a s i e  bez p o ­
m o c y  l e k a r s k i e j  o le j

TANNINO
I  >  i ’ .  M o r a s .

Silne substaneye lecznicze, które olejek 
ten  posiada, ożywiają włosy n a  nowo. Skutecz­
ność tego środka leczniczego spowodowała wielu 
lekarzy krajowych i zagranicznych do zaordy­
nowania przeciw słabościom włosów, tylko Dr. 
M o r a s a  olejek „Tannino". Często wystarcza 
do usunięcia słabości tego rodzaju tylko jedna 
flaszka olejku.

Cena flaszki 2  lub 1 z ł .  w . a... 
który nabyć można w e  L w o w ie  u p. Zy­
gmunta Ruckera aptekarza „pod srebrnym  or­

łem " przy nlicy Krakowskiej.
(6067 1 2 - 2 0 )
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Mrpiił i  ilafiz iwtniM i amen
zawierający zbiór ustaw i przepisów o

icyi ogniowej i budowniczej
|p i§ r “* © p m ś e i ł  j u ż  p r a s ę

i jest do nabycia w Ekspedycyi Gazety Lwowskiej 
p  o  <„\«a s i  i  o  ?  ■a&lr*, -  5r  s ł  e g z e  i t i  p l a r z .

Egzemplarze zamówione w  drodze przedpłaty w yseła się 
* równocześnie pocztą.

W Ekspedycyi ■G azety  L w o tc sk ie j  są także do nabycia

Ustawy o lichwie i pijaństwie
w jednej książeczce. Cena egzemplarza 6  et.

(•7 -?)

IP ostE iik iij©  s i ę  k u p n a

|  we Lwowie, w śródmieściu, lub przy jednej z ulic
blisko tegoż położonej.

Bliższa wiadomość w kancelaryi Adwokata Dr. Bilińskiego —  
ulica Teatraln, licz, 20.

(347 1 - 3 )

w e  L w o w ie
w  y  d  a  j  e

ASYGNATY KASOWE
ćM/a procentowe, płatne w 3 ©  dni po wypowiedzeniu,
5  „ „ 6 0  „

« 7 . o© >5 ?ł
Wszystkie & procentowe sasygntaty kasowe, znajdu­

jące się jeszcze w obiegu, będą oprocentowane p ocząw szy  o d
g©  kw ietnia 1 8 7 8  i*, "tylko po 5Y2 %  z 90 dniowem g*g
wypowiedzeniem. jga

Lwów, 16 styczn ia  1878.
(305 1 -? )  D yrek cya .

(Przedruk nie będzie opłaconym.)

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1.^12.


